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HISTORY 
ROŻBICIA SIĘi NIEWOLI 
BANA de BR TSSON. 


i: mnie] kofztowały wiele true 
dow, kłopotu i ftraty pierwfze moie 
do Afryki podroże; gdy tym czafem w 
Roku 1785. Miefiąca Czerwcaod Mar- 
fzałka de Caftries, Miniftra i Sekteta- 
fza w”Departamencie Maryrarftwa ode- 
brałem rozkaz płynąć na nowo a; Wyfpy 
S. Ludwika w.Senegalu, z ffawnym Kapi- 


tanem Turk, na okręcie Święta Katae 
A 


yzyna na ktorym on kommenderował 


Fleflyngow. 


Przyirzawfzy fię wfzyftkim Kraiom 
od brzegow Francuzkich aż do Wyfp Ka- 
naryifkich, płyneliśmy po między te 
wyfpy i wyfpą Palma dziefiątego Li- 
pca o godzinie trzeciey po południu, 


Przed odiazdem nafzym z Hrancyi 
przeftrzegałem Kapitana o niebefpie- 
czeńfiwie, na ktore w tych mieyfcach 
zwykła narażać gwałtowność morza. - Ma- 
wiłem mu,że zakażdym razem, kiedym- 
fię tu znaydował, ledwiem do brzegow 
Barbaryi zapędzonyin nie zotał. „Te 
uwagi powinny były w Panu Turk 
wzbudzić wfzelką oftożność: powtarzałem 
mu toiwten czas, kiedymiuż fpokoy- 
nieyfze morze poftrzegł , pytalem fi; 
czyby niemyślił głębokości fprobować, 


Czego fie lękafz?r zecze do mnie, ieże- 


© 
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W lądu? więcey niź na ośmdziefiąt mil 
od niego odłegłemi iefteśmy. 


liech mi fię tu godzi odwołać do 
włafney Kapitanow kupczących ókrę: 
gow miłości i zaufania, a zwłalzcza tych, 
ktorzy iuż iaką podróż odbyli. Nic u 
nich nie znaczy i nayzdrowiza podana 
rada, a w oczywiftym niebefpieczeń- 
fiwa razie tyle fą uprzedzeni ofwey zre- 
czności, iż choćby niefzezęściu popaść 


mieli, uprzedzać go nie ufiłutą, 


Drugi Kapitan w tenże fam fpofob 
mi odpowiedział, ale wkrotce poznali, 
że moia trwoga nie beż przyczyny była, 


Przebudziło mnie o połaocy gwałtowne 
uderzenie okrętu;w ybiegłem na wierżchó= 
łek co prędzey, rozumiejąc że iuż okręt 
u lądu, ale zdumiałem fię mocno, wi- 
dząc, że wpośrzod fkał iefteśmy. Wizy- 
fcy pofneęli; wołam na każdego, ażeby 
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fię ratował, mowiąc, Że przybiiamy dð 
lądu. Nadbiega 'zatrwóżony Kapitan 
z Officyerami, dzielącemi iego trwogę, 
a w fwym przerażeniu każe do fkał kie- 
rować, Tym fpofobem kierowany okręt, 
a odpychany gwałtownym odbiianiem fię 
wody, trzykroć. uderzywfzy o piafek, 
ftawa wrefzcie iak wryty, 


W tym powftaie łofkot okropny: mafzt 
fie chwieie, żagle gwałtownie miotane 
dra fię w kawałki, {trach fię ftaie powfze- 
chnym.  Miefza fię krzyk maytkow z 
przeraźliwym hałafem ryczącego morza, 
ktore zdawało fie bydź zagniewanym, 
widząc bieg fwoy wfirzymanym w po- 
śrzod (kał i okrętem , ktory iuż miało 
fkołatać. Oftatnia trwoga niedała iuż 
nikomu myśleć o nadziei ocalenia fwo- 
iego. O żono moia! kochane dziatki! 
„wołał ieden i drugi wznofząc ręce ku 
Niebu. Tym czafem obalone mafz6 
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fiekierami podcięty, aby okret ratowaćz 
ale prożne fłaranie, kiedy wewnątrz 
wody iuż pełno. 


W tym fmutnym ftanie zbliżam fię 
do Kapitana, ktory w fwoim pomiefza- 
niu mieyfca fobie znałeść nie może. 
Na poltora roku takiż przypadek fpot- 
kał Kapitana Kafryn, u Białego Kapu, 
ktory odebrawfzy fobie życie zrozpaczy, 
wielu niefzczęśliwym zgubę przyfpie- 
{zy}. Lękaiąc fię, aby Pana -Turk nie- 
utracić tymże fpofobem , nakłaniam go 
do cierpliwości, wzmącniam w nim do- 
bra nadzieję; lecz prożno. Byłoby iuż 
ponas zupełnie; ale Pan Fan pierwizy 
Pod-Leytnant, Pan’ Suret: a trzech 
maytkow Anglikow pomogli mi zep- 
chnąć fzalupę na morze, a potym o- 
chraniali ią ze mną od fkołatania fię 
o okręt lub zatopienia.  Pafowaliśiny 
fie z rozhukanym morzem noc całą, aby 
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w dzień pó między fkały można fię by= 
ło doftać do lądu. 


Uczyniwfzy to wfzyftko, liny fo- 
bie podać kazałem, aby przywiązawfzy h 
nafzą łodką i znalazłfzy port wygodny, 
można ią było do okretu przywiązać. 
'Fen nam tylko zofłał śrzodek ratowa* 
nia innych, kiedy pierwfzy i drugi 
Kapitan niechcieli fię fami narażać. 


Ledwie dwa razy zagarniono wia- 
fami, wfzyftkie ie z rąk wyrwała woda, 
przewrociła fzalupę, a my tu i owdzie 


rozprofzeni, przecieśmy na ląd wfzy- 
fcy wyrzuceni zoftali, oprocz Pana De- 
woije Brata Konfula Trypolitańfkiego ; 
ale puściwfzy fię na morze tyle byłem 
fzczęśliwy, żem go wyrwał od śmierci. 

A J . 


Refzta niefzczęśliwych, co na okřę-= 
cie zoftali, niemiała iuż oeglenia na- 
dziej, alem ia u nich w krotce oży: 
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wił, rzucając fię w morze z Panem Yan, 
ktory mi zawfze w gorliwości towarzy= 
fzył. Nakłonił on trzech innych, kto- 
rzy złączyw ízy fię z nami zepchnęli na 
bałwany. fzalupę , ktora przybyliśmy do 
okrętu z wielką trudnością; aleśmy. nad- 
grodzeni zoftali, kiedyśmy wy fadzili 
na ląd refztę fwych towarzyfzow, lecz 
właśnie ¡dla tego niefzczęścia, ab) yśmy 
fię drugiego, A daleko okropnieyfzego 
ftali ofiarą. 
Pytałem fie Kapitana, iak daleko 
od Senegalu iefteśmy. Jego odpowiedź 
nie była doftateczna. Niewiedząc więc, 


gdzie fię obrocić , oświaądczyłem towa: 
rzyfzom niefzczęścia, że ich podoboo 
nie będę mogł zaprowadzić do iakiego 
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miafieczka Powiatu Trargea, gdzię 
od znaiomiego iakiego Araba moglbym 
fię co dowiedzieć o wyfpie S. Ludwi- 
ka w Senegalu. Wtakim razie, mowi: 
łem, mniey oktopna i krotfza byłaby. na» 


fza niewola Lekam  fię trańć na 
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hordy pokolenia Ouadelims i Labdef: 
feba ktorzy prawdziwie dziko żyją, 
błąkaiąc fięuftawicznie po fiepach akar- 
mizc fie famych wielbłądow mlekiem, 


Skorośmy na ląd wyfiedli, nakłoni- 
łem mych towarzyfzow, aby zemną po- 
fzli na fkały, dla dowiedzenia fię, do 
iakich nas Kraiow zaprowadziła Opa- 
trzność. Wlazłfzy na fam wierzchołek 
poftrzegliśmy obfzerne rowniny, bia- 
łym piafkiem okryte, na ktorym wyra= 
ftały iakieś ziołka podobne do gałęzi 
koralu. Te ziołka wydawały nafienie 
w kolorze i kfztałcie zupełnie do mu- 
fztardy podobne; u Arabow nazywa fie 
„Avezoud; Oni ie zbieraią, i robią znie- 
go ciafto na uczty. Daley widać było 
pagorki, ktore gatunkiem paproci le- 
śney okryte nakfztałt ogromnego lafu 
wydawały fię. 
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Crotra 


Zbliżaiąc fię do tych pagorkow , 
gnoy wielblądow pod nogami znala 
złem, a wkrotce też wiele ich tui ow- 
dzie pafących fię poftrzegłem. To gdy 
mnie przekonało, że ten Kanton był 
zamiefzkany, niecośmy fpokoynieyfi zo- 
ftali; bo lubośmy nie wiedzieli, w po- 
śrzod iakiego ludu iefteśmy, za lepfzą 
rzecz iednak ofądziliśmy zbliżyć fię 
do iakiego miafteczka, aniżeli głod cier- 
pieć; ktory że nam iuż zaczął doku- 
czać, mogłby nas był pobudzić do nie- 
fychanych między fobą frogości. Wie- 
działem ia lepiey niż kto inny, cze- 
gom fię z głodu lękać powinien, a dale- 
ko bardziey z niedoftatku napoiu. 


Zaprzątniony tą uwagą poftrzegam 
o podal uwiiaiące fie dzieci zgromadzaią= 
ce palącą fię koz trzodę, aby z nig um- 
knąć. Wniofłem ztąd, że nas poftrze- 
Żono, i że przytomność nafza poftrach 


Wrzafk -tych dzieci 
fprawił trwogę w pobliżfzych wiofkach; 


Jakiś fprawiła. 


3 nie bawiąc zafzli nam drogę miefzkań- 
cy: a fkoro fie nam przyirzeli, rozfko« 
czyli: fie znagła, i zaczęli fkakać po pia- 
Aku; potym zakrywfzy twarz rekami, 
przerażliwe głofy i okropne wycia wy- 
dali. Nie trzeba nam było więcey, a- 
by fie przekonać, że ten lud niejznał 
Wouropeyczykow., Znaki ich i obroty 
aby naspoymać, nic nam niewrożyły do- 
brego.  Mowiłem więc towarzyfzom 
niefzczęścia, aby fię nieodłączali, i że- 
by aż „dopoty fzli w porządku, poki- 
bym niebył tak blifko, abym mogł bydź 
fyfzanym. W pierwfzych moich do Sene- 
gału podrożach nauczyłem fię niektorych 
fow Arabfkich, ktorych znaczney części 
miałem użyć w tey okazyi. Zacząłem 


od włożenia białey chuftki na koniec 
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zwłafzcza, ieżeli fie między niemi znay- 
duią, ktorzy byli w Senegalu, albo ie- 
śli kiedy przy fwych brzegach iaki 
okręt widzieli, uznaią nas za niefzczę- 
fnych Francuzow, krorych na ich brze< 
gi wyrzucało rozbicie fię na morzu. 


Gdyśmy fię iuż do tey dziczy zbli- 

Żyli. niektorzy z towarzyfzow, a mię- 

dzy innemi pierwfzy i drugi Leytnant 
odłączyli ñe: lecz natychmiaff otoczeni 

i poymani zoftali, Na ten czas to doe 
piero, kiedy  fłońce na ich fźtylety 
ftalne, fwe promienia rzuciło, pofirze- 
gliśmy, że byli zbroyni; bó aż dotąd 
Żadney broni przy nich ni ewidzac, zbli- 
żyłem fię do nich. bez naymnieyfzey 

) boiaźni. Dwoch owych niefzcześliwych, 
ktorych nam porwano, nie widząc iuż 
więcey, ftarałem fie ufilnie zatrzymać 
innych, lecz proźno; ftrach wfzyftkich 
ógarnął; każdy w rozpaczy krzycząc 
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udal fię w fwą ftronę. Arabowie w wiel. 
kie miecze i pomnieyfze  uzbroieni 
pałki rzucili fię nanich ze frogością nie 
podobną do wiary. Wkrotce widziałem 
3ednych ranionych, drugich odartych 
i gołych, rozciągnionych prawie w ofta- 
tnim życia zgonie na piafku. 


Wpośrzod tego morderftwa pofirze« 
glem iednego bezbronnego Araba. Z ie- 
go poftawy ofądziłem , że ieft ieden z 
tych,ktorzy towarzyfzyli Xięciu Allicou- 
ry podczas wizyty ktorą mi oddał na 
Wyśpie S. Ludwika, i fzukałem iego o- 
pieki ; lecz przypatruiąc fie przez nie 
jaki czas mnie, Panu Devoise, drugie- 
mu, na okręcie i innym piąciu z mych 
nieodftępnych towarzyfzow, rzucił na nas 
okiem pełnym pogardy, ktora nieco in- 
nego nam wrożyłą, tylko że iefteśmy 
rownie niefzczęśliwi iak inni. Wziął 
mnie potym za ręke, przypatrywał, fię 
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iey zpilnością, policzył u niey palce; 
w moig garść fwg ręke włożył, wiele ie- 
ftow {wą głową czyniąc; - pytał fie mnie 
daley : kto iefteś ? co tu robifz ? iakim 
tu doftałeś fię fpofobem ? Kreśliłem mu 
na piafku formę okrętu , i za pomocą kil- 
ku flow Arabfkich ktore wiedziałem, d4- 
łem mu poznać , iż iego potrzebuię ra- 
tunku, ażeby nas'kązał odprowadzić ku 
mieyfcu, doktorego dążemy : oświadczy: 
łem że mam przy fobie czym tę łafkę za- 
wdzięczyć < a tu poznałem , że ten ofłae 
tni punkt lepiey niż inne poiał; gdyż 
natychmiaft dał mi fwg rękę na znak, 
że iefteśmy w ścifłey przyiaźni i natych- 
miaft mowi mi, by mu dać te rzeczy, 
o ktorych mu wfpomniałem. Dałem 
mu więc dwa żegarki z łańcufzkami ko- 
fztowne , z ktorych ieden był z repety-, 
cyami , fprzączkę do alfztucha złotą , 
dwie par fprzączek frebrnych , fygnet 
brylantami fadzony , puar, i noże frebr- 


C są 9 
ne, i narelzcie 220 liwrow w pienia 
dzach. Spodziewałem fię , że kiedy 
w nim galanterye tyle ukontentowańią 
fprawiły , więcey nierownie fprawią 
pieniądze . Schował _ przecudownie 
fwoy fkarb wkofzulę , ktorą miał na fo: 
bie niebiefkiego. koloru, przyrzekaiąć 
Że omnie będzie pamiętał, Trofkliwość 
moia w zachowaniu tych kleynotow , dla 
tym łatwieyfzego ziednania fobie łafki 
tego,w ktoregobym wpadł ręce , była 
dla mnie nieprzebranym zrzodłem przy* 


krości. 


Jak tylko moy Arab złożył fwoię 
zdobycz w mieyfcu befpiecznym, pyta 
fie mnie zaraz, w ktorey ftronie ponie- 
śliśmy rozbicie. , Ledwiem mu opowie- 
dział , wołał zaraz fwych ludzi, i kazał 
im iść za fobą. Ze fpofobu, w kto- 
zy przyftąpili do niego, poznałem, że 


moy opiekun był człowiekiem -nie pes 


Ć my ) 
fpolitym , w rzeczy famey był to Xiądz; 


ktorego nazywaią Tałbe. 


Przybywfzy nad morze niemogli fie 
wftrzymać od tadofnych okrzykow ; lecz 
zazdrość , ktorą można było czytać z 
ich twarzy, podzieliła wkrotce umyfły. 
Chcieli oni nas wpław pofłać, aby do- 
ftać ze ftatku to, coby można iefzcze 
ocalić, aleśmy fie wfzyfcy bronili po- 
wiadaiąc , że żaden z nas pływać nieu» 


mi poy SÈ w IMOTZES 


mie: mufeli wiec 


fa 
eh Mewy date: boiaźni, 


niedoftało, miżeli tym, co popłynęliż 
cza aż do zbytku pozwo= 


iły ( fobie w tey mierze. 


Tym czafym wieść. o nafzym roze 
biciu po całey fie okolicy rozefzła, Ze 


wizy 


tkich ftron możńa było widzieć 


zbiegalących fie dzikich łakomcow ; kto- 


$ 
tých mnoftwo zazdrość koniecznie wzbii= 
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dzić było powinno : iakoż wkrotce mięć 
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dzy niemi przyfzło do bitwy, w kto- 
tey nie ieden życiem przypłacił, Nie- 
wiafty roziufzone , że nie wchódziły do 
ździerftwa rzuciły fię na nas, i refztę 
z nas nędzney odzieży zdarły : moiey 
fię ofobliwie chwyciły „widząc że była 
fzacownieyfza nad innych, 


Moy Pan, ktory prawdziwym był 
woiownikiem, widząc ,żeliczba Arabow 
coraz fię bardziey powiękfza, dwoch przy: 
iacioł wezwał do fiebie , ktorych przy» 
puścił do dziedzicłwa dwunaftu rozbi- 
tych, ktorzy fię iemu tylko byli pod- 
dali.  Spofob:to był dla niego naylep- 
fzy ftworzyć fobie nieiako ftronę dla za- 
befpieczenia części, ktorg fobie zacho- 
wał. Uczyniwfzy z nami przyzwoitą 
ugodę podziału tak rzeczy wydobytych 
z okrętu, iak i niewolnikow, oddalif 
fie ztłumu, aby nas od pokrzywdzenia za« 


fłonił » 
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onil, Chata.iedna mizerna, mchem 
pokryta, 0 mile oddalóna od morza, była 
nafzym iniefzkaniem, gdzie ieden na 
drugim powaleni byliśmy. 


Tam nalzego opiekuna pierwfza by< 
ła trofkliwość opatrzyć nas dobrze ,czyś- 
my czego nie schowali. Niefzczęściem 
towarzyfze -moi nie dla niego nie za- 
trzymawfzy zafużyli „že fię ż niemi bez 
żadnego względu obchodził, Odarł ich 
2 kofzul nawet i chufiek, daiąc im do 
rozumienia, że ieźli nie oń, to któ 
inny toż famo im uczyni, Chciał i ze 
tnną w tenże fpofob poftapić fobie, ale 
mi dał pokoy, kiedym mu przełożył , 


że iuż miał -dofyć odemnie. 


Aż do tego czafu nie wiedziałem w 
jakim powiecie iefieśsny. Aby fię otym 
dowiedzieć , udałem fię do mego Pana; 

B 
Hih:  Bryffoza. 
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i częścią uftnie częścią na migi tę z nim 
miałem rozmowę: ** Jakie, ieft twoie 
,, nazwifko , iakie twego Powiatu i dla 
„ czegoś umknął przed kupami przyby- 
„ łemi nad morze ? Moie nazwifko ieft, 
,„, powie mi, Szdy Mahammet del Zouze , 
„ a nazwifko Powiatu ZLabdeffeba: uni- 
„, kałem zaś znad morza przed miefzkań- 
„ cami Ouadelims „z ktoremi w nie- 
« przyiaźni żyiemy. Lecz ty iak fię na- 
„ zywafz ? iefteś że bratem tych ludzi?,, 
(wfkazuiąc na moich towarzyfzow) Od- 
powiedziałem na zapytanie iego; ale 
mocno ftrapiony byłem nowiną, żeśmy 
wpadli wręce ludzi nayfrożfzych z po- 
między miefzkańcow ftepow Arabfkich. 
Przewidziałem to właśnie, że fame tyl- 


é będzie 


r 


ko przykrości i kłopoty znof 
potrzeba do czafu uwolnienia. nafzego. 
Lecz iak że fię uwolnić? ah! iuż nie: 
miałem żadney nadziei, 
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Obawianie fię moie bez przyczyny 
nie było. Moy Pan zakopawfzy w pia» 
fku fwe fkarby, ktoremim go zbogacił 
powrocił nad morze , chcąc fię dowie< 
dzieć, co mu ż łupu przypadnie. Pod 
jego niebytność gfomada miefzkańcow 
Otadelims napada na odległe nafze fchro- 
nienie; zabiera , burzy, przewraca wfzye 
fiko , nas chwyta, iednych ża gatdło, dru* 
gich za włofyz dwoch ż pomiędzy nich 
zbliżają fie ku mnie , biorą mnie za ręce 
fzarpią w iednę i drugą ftronę: Refzta 
pozoftałych przy mnie łachmanow ftałą 
fię obiektem ich zapalczywości zazdro- 
fney. Nadbiegaią i inni, porywaią mnie, 
ciągną na uftronie , a żdarłfży zemnie ko- 
fzulę i chuftkę ź fzyi , wloką mnie za 
kupy piafku. Niemafz żadnego rodzaiu 
krzywdy, ktoreyby tam przeciw they 
ofobie nie popełnili, rozumiałem, że 
iuż pomnie, że pod ich rażami umrzeć 
mi będzie potrzebaj powrozy , ktore 
Ba 
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dla fkrępowania mnie gotowano , wro- 
żyły mi moment oftatni. Zaprzątniony 
temi myślami, widzę że ieden z tych, 
ktorych moy Pan przybrał był fobie, 
zadyfzany nadbiegłfzy : ” ftoycie , zawo- 
„ła, w miefzkaniu Sidy Mahammeia 
„„ nafzego Talba popełniliś:ie nieftych = 
ne frogości. Nieprzeftaiąc na por- 
waniu mu tego niewolnika, zdepta- 
liście w {wey zapalczywości święte 
„ Xiegi Religii. Kapłan rozgniewany 
świętokradzkim walzym poltępkiem 
domaga fię, aby zobu ftron poważni 
zgromadzeni Starcy winowaycow fa- 
dzili. Wroćcie mu niewolnika iego: ten 
„ ieft iedyny śrzodek ułagodzić gniew ie- 
„ go,i uniknąć ókropnych fkutkow (1), 


STU nz EE AN 
Ca) Jelzczem dobrze po Arabfku nie umiał, 
abym mogi był rozumieć tę mowę i inne 
ktore. bede przytaczał , lecz kiedym fig 
z tym wzykiem obeznał , ziednałem to 
fobie u mego Pana, że mi ie nie raz powia- 
rzął, 
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Ta grożba wzięła fwoy fkutek ktorego fię 
fpodziewał Mahammeta pofłaniec. Od- 
dany mu byłem w ręce przez tych fa- 
mych, ktorzy fie nademną tak okrutnie 
paftw:li porwawfzy mnie od towarzy- 
fzow. Wziął mnie z fobą, aby mnie na 
nowe wydał męczarnie, 


Nouegem, było to nazwifko tego; co 
mnie uwolnił, zaprowadziwfzy mnie ha 
mieyfce zgromadzoney Rady rżekł : 
« Oto niewolnik Sidy Maha mmeta, fze= 
„ dłem znim przez całą. drogę nie fpu: 
„ fzczaiąę go z oka, powielkich trudach, 
» i niebefpieczeńftwach "wyrwałem: ipo 
» z fak tych, ktorzy go byli porwzji. 
„ W madgrodę mych ftaranności pyęfza 
„ aby fkładał część niewólników, kto. 
» Trzy mi należą, Tym bardziey mam 
„ do niego prawo, że widziałem » iż od- 
„ dał (wemu Panu nie mało rzeczy, kto- 
»„ Te mi fię zdały bardzo kofztowne „ 


Ledwie mowić przeftał , mnoftwo nie- 
wiaft i dzieci otoczyło mnie wkoło , 
aprzypatruiąc mi fię z pilnością rązem za- 
częli krzyczeć. Sidy Mahammet toz- 
gniewany na ouegema „że wyiawił 
fkarbh iego i przywałfzcża fobie prawo 
do iego niewolnika , rzucaiąc na nie= 
go okiem pełnym wzgardy i gniewu 
mowi: * Czy ieft Reyem lub nie] ten 
„„ Chrześcianin , do mnie należy ; fam on 
» fzukał moiey opieki, a ia przyrze- 
kłem'mu obronę i odefiać do Xięcia 
Allicoury, _ Dałem mu fłowo; i fpo- 
dziewam fię że Sąd rozezna rożnicę 
fiufzności między człowiekiem mego 
„„ charakterui IVouegemem , ktory wart 
„ abym fię z nim obiżedł furowo ...- « » 
Z tey mowy miechay każdy fądzi o po- 
wadze Kapłanow Arabfkich. 
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« Ponieważ tego niewolnika tak fobie 
w  przywłafzcafz, odpowiedział Arab, 
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s; 2e móim bydź.niemoże, moią ręką wiec 
zginie. „ Te fowa kończąc dobył pugi- 
mał, ktory miał wemnie utopić.  Drza- 
łem cały pod wifzącym nademną razem 
tego barbarzyńca; lecz Pan. moy nie 
tracąc czafu rzucił coś na mnie na- 
kfztałt rożańca (s) niewypowiedzia- 
ney. długości; potym bierze fie do xig- 
żeczki, ktora wyfiała mu u pafa:na to 
rzuciły fię niewiafty, porwały mnie 
z rąk IVouegema i oddały rozgniewane- 
mu  Kapłanowi, tyle to ie obefzło, 
aby Kapłan na fwego przeciwnika klą- 
twy nie włożył. Cała Rada Kapłanowi 
przyfądziła pierwfzeńftwo. Poftępek nie. 
wiaft wzbudził wfzyftkich do śmiechu, 
z tym wfzyftkim pochwalonym żoftał, 


O kilka krokow od mieyfca, w kto- 
rym fię zdarzyła ta fcena, znalazłem 


(a) Talbowie nofzą długi TĄ na ktorym 
445 CZ arnych gałeczek malych, UŻYWA 
ią ich, iak Katolicy rożańca. 


C ay 


mych towarzyfzow, ktorych zobaczyć 
więcey nie miałem iuż nadziei, Lecz, 
6 Boże! w iakim że ich ftanie znalazłem! 
Okropnych fkutkow głodu iuż zaczęli 
doznawać ; przez dwa dni wcale nic nie 
jedli Nie mniey i ia fam wycięczony 
byłem, iak oni, ale ftan , w ktorym znay- 
dowałem fię,tak mi zmyfy pomiefzał, 
żem nie czuł trapiącey mey potrzeby. 


Ufpokoiwfzy fię nieco, kiedym fię 
zafianowił nad- niebefpieczeńftwem, z 
ktorego mnie przecie wyrwano, takiem 
uczuł w fobie wzrufzenię , że łeż wRrzy- 
mać nie mogłem. Chciałem ia , aby 
nikt nie widział tego świadka czułości 
i ftrapienia moiego, ale kilka niewiaft 
gdy to poftrzegły, zamiaft litowania fię 
pademna, rzuciły mi piafkiem na oczy, 
a to dla ofzufenia mi, iak mowiły , po- 
wiekow. Noc przecie oddalaiąc mnie 
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z ich oczu, ochrońiła mnie od wścies 
kłości tych dziwotworow. 


Trzy dni iuż będąc w niewoli nie 
mieliśmy na pokarm oprocz odrobiny mą- 
ki, nietak morfką wodą zepfutey , iak 
raczey przymiefzaniem mąki ięczmien= 
ney, ktorą przez długi czas w kożlich 
fkorach chowano; a ita mizerna uczta 
była przerwana krzykiem , ktoryśmy 
opodál fyfzeli. 


Jeden z przyiacioł Sidy Mahammcta 
przybiegłfzy do niego radzi mu, aby fię 
jak nayprędzey fchronił, nie czekaięc, 
ażby zbliżaiący fię Ouadelimowie plon 
im wydarli, ** Uciekay, mowi mu, z 
\ twemi niewolnikami; ia zgromadzę 
„ nafzych, a rowno ze dniem puściemy 
„ fe w drogę , abyśmy fię do natzych fie- 
„ dlifk doftali. „ Dowiedziałem fię po- 
tym, że Arabowie z Powiatu ZLabda/fe- 
ba trzema dniami przed nafzym rozbi- 
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iem przyfzli nad morze zbierać polne 
mafiona dła wyżywienia fwoich familii. 
Umowiwfzy fię więc o mieyfcu zgroma- 
dzenia fię potym, pofzliśmy za pagorki 
piafku, gdzieśmy dopoty fię bawili, po- 
ki Arabowie z infzego Powiatu wpraw- 
dzie, aleo zachowanie fwey zdobyczy 
zownie trofkliwi , nie złączyli fie z na- 
mi, i nie wzmocnili nafzey gromady. 
Przewodnik ktory nas poprzedził, ukła- 
dał małe pyramidy z kamieni, pokazuiąe 
mam. tym fpofobem drogę , ktorey mie- 
liśmy fie trzymać , abyśmy na iakienie- 
przyiacioł miafteczko , a ofobliwie Oua- 
delimow nie trafili. Ten bowiem lud 
tak ieft łakomy „iż i przylaznym i nie- 
przyiaznym fię okazuiąc, zawfze ieft niee 
befpiecznym. Skoro dzień, gdy fię ci 
z nami złączyli , ktorzy mieli Chrześci- 
ańfkich niewolnikow , puściliśmy fię 
w drogę, aby fię doftać do Kraiow, w 
ktorych zoftawały familie nafzych Panow 
4fzanownych. 


£ 


Tleśmy cierpieli w tey drodze, ofo» 
biiwie z niedoftatku napoiu, niepodo- 
bna wymowić. Nie mogąc językiem ru- 
fżyć, żaden z nas ieden drugiego o nay- 
mnieyfzę rzecz fię nie pytał. Mufeli- 
śmy dążyć wraz z wielbłądami , ktorych 
krok przyśpiefzone , z obawiaiąc fię Pa- 
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nowie nasi, żeby im nas nie odebrano; 
tak (ię z nami tu i owdzie błąkali, iż 
łedwieśmy za pietnaście dni ftaneli na 
mieyfcu, do korego za dni pięć profią 
droga przyść można było. 


Przbywfzy niezmierney 'wyfokości 
gory, a wfzyftkie fzaremi kamikami 
okryte , rownie oftremi iak krzemień 
ktorego używaią do fużyi , fpuściliśmy 
fię na doliny uflane kolczyftym oftem, 
Tu, przerwaliśmy nieco nafzą podroż. 
Miałem nogi krwią zściekłe , tak, że nie 
mogłem iść daley. Moy Pan więc ka- 
mał mi wsiąść za fiebie na wielbłąda ; 
lecz ta iego grzeczność zamiaft uczy- 
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nienia ulgi, nowych dolegliwości była 
dla mnie przyczyną. Wielbłąd ma z 
przyrodzenia krok bardzo pówolny, a 
kłos niefkończenie ciężki; że zaś by- 
łem goły , nie mogłem zapobiedz, żeby 
mnie włofy tego bydlęcia nie tarły , tak 
dalece, że wkrotce fkora zemnie złazi 
ła, Krew ze mnie po bokach wielktąda 
plufzczała ; a ten widok zamiaft WZEL* 
fzenia do czułości i politowania nadem- 
nątych Barbarzyńcow , fprawiał dla nich 
rozrywkę. Była to dla nich zabaw ka 
patrzyć <na moie męki, a dla więkfzey 
fwoiey uciechy popędzali podemną zwie- 
zę. Byłbym fkończył na ranach: nie- 
podobnych do uleczenia, gdybym byt 
nie obrał śrzodka gwałtownego wpraw- 
dzie, lecz koniecznego; to ieft iść piefzo 
po piafku. Zfiadaiąc to złe tylko mi 
fie zdarzyło, żem zupełnie był fkłoty 
kolczyftym oftem, ktorym ,iak mowiłema 
ziemia była okryta. 
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Wieczorem, poftrzegliśmy dym bar- 
dzo gęfty. Sydziłem, że fię do iakie- 
go miafteczka zbliżamy, gdziebyśmy 
co do pożywienia i napoiu znalezli ; lecz 
poznałem wkrotce, że tó'były krzewi. 
ny, w ktorych fię nafz przewodnik za- 
trzymał. Szedłem za krzak, abym za 
nim położywfzy fię wyglądał śmierci. 
Ledwiem był na mieylcu, aż ieden z 
nafzey kompanii każe mi wftawać , abym 
zdiał ciężary ziego wielbłąda. Tonie- 
go rozkazywania tak mnie rozgniewał; 
żem mu odpowiedział bez żadnego 
względu; poczym on zdarłfzy mi z gło- 
wy lichy kapelufz maytka, ktory mi 
dano w zamianę mego, na znak wzgar- 
dy opluł go z wierzchu, i porwawizy 
mnie gwałtem za rekę chciał mnie cią: 
goąć do wielbłąda; lecz iak tylko fię 
mnie dotknął, dałem mu wgębe, nie 
mogąc fie wftrzymać, a wyrwawfzy fię 


z rąk iego, porwałem za kiy, ktorego 
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brzeg był okuty , goniłem fie za diti s 
chcąc go uderzyć , ale uciekł, i moiey' 


zapalczywości uniknął, 


Tegoż famego czafu poftrzegłem 
zbliżającego fię ku mnie mego Pana. 
Nie wiedziałem iego zamiaru; ztym 
wflzyftkim oświadczyłem mu głośno, iż 
ieźli fię za wego kolegę mysli zemścić 
nademną, znaydzie mnie wprzod goto- 
wego do.użycia wfzyfikiego, nim fie 
mu bić dopufzczę. Moie przedfiewzie- 
cie i groźby pobudziły go do śmiiechu; 
zapewniał mnie, abym fie niczego nie 
lekat. Ten przypadek dał mi poznać » 
że odwaga ochroni mnie od niegodziwe- 
go zemną obchodzenia: fte , na ktore nie- 
uchybnie byibym wy ftawiony , okazuige 
bojażń; jakoż wdalfzym czafie dózaałem, 
że ta uwaga byłą fprawiedliwa. Arabo- 
wie ci w ten czas fa tylko odważni, kie- 


dy fię ich kto lęka. 


Z tym wfzyftkim widziałem przygoć 
towania, ktore w emnie niefpokoyno- 
ści furawiły.  Rozpalono kamiki w 
wielkim zarzewiu; widziałem iak pod- 
nofzono wielki kamień przy iedńym 
krzaku i kopano wgłąb ziemię ,a powta- 
rzaiąc częfło moie nazwifko czynione 
wielki hałas od śmiechu. Nakoniec za: 
woławfzy na mnie kazano mi fię zbli- 
żyć dodołu, ktory wykopano. Ten kto» 
regom był uderzył; czynił ręką rozma- 
„ite znaki wokoło {wego karku. iak gdy- 
by go fobie chciał uciąć, albo dać mi 
poznać, że mnie go maią uciąć, Cho- 
ciaż byłein gotow bronić fię do ofiatnie- 
go, te iednak znaki bardzo mi fię nie 
podobały. Ale mocno byłem zdziwia» 
ny, kiedym widział; że z dołu, do kto- 
regom fię zbliżył, dobywano naczynie 
wodą napełnione, mały woreczek fko- 
rzany, w ktorym była mąka ięczmieona, 
i kozę fwieżo zabitą. Widok tego Za- 


( 52 ) 


palu powrocił mi moię fpokoyność cho- 
ciaż nie wiedziałem, do czego miały 
fużyć kamiene w ogniu będące. Wi- 
działem nakoniec, że napełniona wiel- 
kie naczynie drewniane wodą , w ktore 
wfypano maki ieczmienney, a wrzu- 
cone rozpalone kamienie fłużyły do za- 
gotowania tey wody. Tym to fpofo* 
bem Panowie nafi zgotowali fobie pap- 
ki, ktorą zgniotłfzy' w ręku nie żuiąc po- 
łykali. Udziełono i dla nas niewoloi- 
kow z teyże famey mąki; rzůcono nam 
iey na kobierzec, Ktorego nafz patron 
używał pod nogi pod czas pacierzy, a wno- 
cy zamiaft materaca; gniotłfzy przez 
czas długi ten kwas, oddano mi „abym 
go miedzy mych towarzyfzow podzie* 
lit..  Niktby nie uwierzył, iak nieprzy- 
jemne było to ciafto. Woda do niego uż 
żyta z brzegu morfkiego, była zalzyta w 
fkorę kozła świeżo zabitego; zabiega- 
iąc zaś zepfuciu przymiefzano do niey 

iakiś 


[5 
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iakiś gatunek fmoły, co bardziey ie« 
fzcze iey zapach zaraźliwym czyniło. 
"Teyże famey wody za napoy nam dano, 
a to iefzcze bardzo ofzczędnie. 


Arab, ktoregom był uderzył, fy- 
fząc, Żem narzekał, oddał mi refztę fwey 
papki, mowiąc że iutro będziemy ieść 
kozła, ktorego dla nas zabito tak, iak 
mi to był znakami pokazał. Okazałem 
mu częścią fowami, częścią przez zna 
ki, że mnie to zadziwia, zkad maia tę 
żywność: użył on tegoż famego ięzyka 
do uwiadomienia mnie, że przewodnik, 
poftarał fię o te rzeczy w iednym mia: 
fteczku tey okolicy, i że ie zakopał w 
ziemi, aby ie ukrył przed JMaurami, 
ieżeliby im tędy przyfzło przechodzić. 
Zoftanawiałem fię nad tym wfzyftkim, 
ale wyznać mulzę, nad tym naybardziey, 
Że ten Arab {w3 urazę w akt dobroci i 

[2 
Hif: Br yjono. 
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grzeczności zamienił. Pa fkończoney u- 
czcie każdy za krzak udał fięna fpoczynek. 


Skoro świt, wołali na nas Panowie, 
abyśmy zgromadzili wielbłądy i cięża- 
ry na nish pakowali. Uczyniwfzy za- 
dofyć ich rozkazowi, udaliśmy fię w 
dalfzą podroż z refztą pokarmu. Już 
było prawie południe, iakeśmy fię na 
iedney rowninie zatrzymali, na ktorey 
nie można było znaleść żadnego drzewa, 
pod ktore możnaby fię było fchronić 
przed zbyteczymn fiońca upałem. Tam 
użyto nas do zdeymowania ciężarow Z 
wielbłądow i do wyrywania korzonkow 
dla rozniecenia ognia, rzecz tym tru- 
dnieyfza, iż w tym Kraiu wfzyftkie 
drzewa, korzonki i zioła fą kolczyfte. 
Gdy fięiuż dobrze rozgrzał piafek od 
ognia, nakryto nim całego kozła; my u- 
ftawicznie utrzymywaliśmy ogień, pa- 
powie zaś nafi częftowali fię furowym 


(35 ) 

tłufzczem ; owfzem mieli to za wfpa* 
niałą potrawę. Jak tylko fię mięfo u- 
piekło, wyięto ie; a nafi Arabowie nie 
dawfzy fobie czafu otrząfnąć go z pia- 
fku; żarli ie z nieffychaną chciwością, 
Ogryzłfzy iuż dobrze kości, refztę z nich 
mięfa pazurami drapali; potym nam ie 
rzucili, zachęcaiąc, ażebyśmy ie iedli, 
i żebyśmy pakowali ua tielbłądy, a- 
by fię w drodze nie fpoźnić. 


O zachodzie ftońca, pod ognifte iego 
promienie (bo w tym Kraiu fłońce zacho- 
dząc prawie zawfze horyzont czyni ru- 
mianym ) poftrzegliśmy na wzgorkutu i 
owdzie namioty, i trzody wracaiące Z 

"paftwifka. Miefzkańcy miafteczka, do 
ktoregośmy fię zbliżyli, tłumem prze- 
ciwko nam wybiegli, lecz zamiaft obe 
chodzenia fię 7 nami podług praw ludz= 
kości, urąraiąc fię z nas zadawano nam 
nieznośne przykrości: dwoch z mych 

Ca 
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towarzyfzow do naynedznieyfzegó ftant 
przyfzii. Niewiafty zwłafzcza okrutniey» 
fzeod męfzczyzn w zadawaniu im kato" 
wni znaydowały radość dla fiebie. Panowie 
nafi faby im odpor czynili; owfzem to 
dla nich zdawało fię bydź ukontentowa= 
niem, że nami fię bawiac, z ich wicl- 


błądow łupu nie brali. 


ja od mego oddaliwfzy fię nieco , zna» 
gła pofirzegłem, Że ieden człowiek mic- 
rzył do mnie z fuzyi. (3) Nadftawi- 
łem mu pierfi, mowiąc mu; aby ftrze- 
lił. Ta ftateczna śmiałość, do ktorey on nie 
byłzwyczayny, zaftanowiła go;i to mnie 
utwierdziło w moim mniemaniu, że 


tych ludzi można zatrwożyć, nie po- 


G) Przy żych ialah przed kulką laty, 

ozbilo fię kilka Jłatkow pi lytących do 
Nigr ycyi / Arabowie zabrali z nich tadu- 
nek; nietrzeba fie więc dziwić że fię U 
nich firzelby znaydują. 


€.:27., 2 


kazuiąc im boiaźni. Zbliżałem fię da 
tego człeka, gdy w tym niewiem kto, 
lecz rozumiem, że ktora z niewiaft u- 
godziła mnie w głowę kamieniem : utra- 
ciłem ma czas nieiaki zmyfły; lecz iak 
tylko powrociłem do fiebie, wywarłem 
gniew nayżywfzy, domagaiąc fię zem- 
fty. Niepotrzeba było więcey, aby pu- 
ścić trwogę i boiaźń po między dzieci; 
cidzicy nie wiedząc, coby fię to znaczy 
ło, w rofypkę pofzli. Jeden znich iee 
dnak niżeli fie oddalił, uderzył mnie w 
pietfi kolbą od ftrzelby, co mi fprawi- 
ło kiwawe wymioty. Gdybym był 
mogł rozeznać tego, ktory mnie tak u- 
derzył, bez wątpienia byłbym fię zem- 
ścił; lecz kiedy mi nie zoftawało, tyl- 
ko narzekać , czyniłem to tak gwałto- 
wnie, iż wielu z tych potworow do cie- 
kawości wzbudziłem. Pytali fe więc 
mego Pana, kto ieftem?  Jeft to Chrze- 
ścianin, odpowiedział im, ktory muĝ 
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bydź bardzo bogaty. On ma bardzó wieć 
le ftrzelby, kul, fkałek do ftrzelby i 
fzkarłatnego fukna (4). Aby fądzić, 
że coś więcey znaczy, niż inni, do- 
fyć na tym, żeśmy go widzieli ubra- 
nego lepiey nad innych, żeiego bieli- 
zna pełna była przyiemnego zapachu, 
(5) iże przyimował u fiebie Kięcią 
Allicoury z żoną iego i całym dworem. 


Spodziewałem fię w prawdzie, że 
uniknę wielu niegodziwych ze mną po- 
fitepkow „ udaiąc że ten Kiążę oddawał 
mi wizyty: aby utwierdzić w nich bar: 
dziey to przekonanie, przedfiewziąłem 
iego błaznow udawać, ktorych nazywa- 
ią Egeums, Ten błaznowania rodzay tak 
fię memu Panu podobał, iż kiedykolwiek 


(4) Rozumieli że zbiory będące w Ma- 
gazynie Krolewfkim należały do mnie. 
(5) Był to zapach lawendowy , ktorym 
bielizna moia byla napu/zczona, 
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mu fie okoliczność podała.. kazał mi go 
powtarzać, Tego to on śrzodka i na 
ten czas użył dla zabawienia tych, od 
ktorych obawiał fie bydź zdartym , aby 
tym fyofobem zręcznie zwrocił ich zas 
myfl. Jak tylko opowiedział moy przy- 
miot, natychmiaft niewiafty i dzieci o- 
toczyły mnie wkoło, powtarzaiąc ufta- 
wicznie ganne, to ieft: śpiewayże więc, 
(6) Gdym Kończył, kazali mi od po- 
czątku zaczynać, byłem przymufzony 
doich fię woli ftofować, rownie dla ba- 
wienia ich, iako też (bo czemuż nie 
mam wyznać ) dla zarobienia fobie ia- 
kiey kropli wielbłądzego mleka, w nad- 
grodę tey podłey fztuki. 


Dzień ieden bawiliśmy w tym Kane 
tonie, ktorego miefzkańcy mimo fwey 


(6) Narod ten lubi. spiewanie. Szykuią 
fiz zazwyczay wokoło tego, ktory im 
spiewa. 


) 


nieludzkości, na cztery dni opatrzyli 
nas w żywność, Rowniny, ktoreśmy ku 
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Połnocy przebywali, okryte były małe- 
mi kamieniami, białemi nakfztałt focze- 
wicy. Poftępuiąc fłyfzeliśmy pod no- 
gami głuchy fzeleft, iak gdyby ziemię 
kopano. Ta okolica żadney nie czyni 
aku odmiany; ziemia nazbyt płafka nie- 
wydaie żadney rośliny; powietrze pet- 
ne czerwonego waporu, mowiłby kto, 
że zewfząd palące fię wybuchaigą Wul- 
kany. Maleńkie kamyki, iakby ifkry 
ed.ognia fzczypią po nogach, Nie zo- 
bacz; tam na powietrzu ani ptafzyny, 
ani robaczka; głuche milczenie wfzę- 
dzie panuie, maiąc w fobie coś okropne- 
go. Jeźli czafem lekki wiatrek powio- 
nie, podrożny doznaie nadzwyczayney 
fato:ci. Wargi fię mu padaią, fkora 
ufycha. całe ciało okrywa fie kroftami, 
ktore dolegliwość nieznośnego bolu fpra- 
wuią. Naf przewodnicy, ktorzy fie 
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zapuścili w te ftrony unikaiąc inńych 
hord, od kterych lękali fię bydź złu- 
pionemi, podpadali rownie iak my tey 


nędzy wtych mieyfcach , w ktorych fię 
i dzikie beftye nie znayduią. Promie- 
nie fłoneczne biły na kami2nie, i lę- 
kałem fię zawfze, aby mnie ich odbiia- 
nie fię wzroku nie pozbawiło, 


Z tey obfzerney rowniny z ftąpili- 
śmy na drugą. ktorą wiatry w pewney 
odległości podzieliły piafkiem tęgim 
czerwonawego koloru. Wiełbłądy row- 
nie iak my zgłodniałe pożerały pach- 
nące gałązki, wznofzące fię po rowkach, 
śzczęściem wyfzedłfzy z tey piafzczy- 
ftey rowniny, trafiliśmy do okolicy o- 
toczoney gorami, w ktorey ziemia ko- 
loru. białego podobna była do' mydła, 
I wym: to dopiero padole znalezlismy 
wodę pod krzewiną ianowcu, ktorego 
gałązki fztucznie zaplecione czyniły u- 
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lic. Piliśmy iey do fytu, chociaż bye 
ła przykra, okryta mchem zielonym, 
i zaraźliwego zapachu. 


Nadgrodziły fię nam cokolwiek na- 
ftępuiącego wieczoru nafze utrudzenia, 
kiedyśmy trafili na iednę hordę, ktora 
o kilka mil od tego mieyfca ftała pod 
namiotami. Byliśmy z wfzelką ludz- 
kością przyięci; pokazano nam i inne 
miafteczka, oświadczaiąc, że w nich 
doftaniemy wfzyftkiego, coby nam by- 
ło potrzebne, dla doftania fię do fiedli= 
fka nafzych opiekunow. To zdarzenie 
było dla nas fzczęśliwe. gdyż przewo- 
dnicy nafi obłąkali fię byli. 


Przyrodni brat moiego Pana, ktory 
był ieden z fzefow tey hordy , ku wfzy. 
ftkim niewolńikom fzezegolnieyfze oka- 
zywał ftaranie. Kazał nam dać mleka 
i mięfa ftrusiego wędzonego na fłońcu 
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ifiekanego. Niewiem fam iakim fpofo= 
bem ziednałem fobie iego fzczegolniey- 
fzą przychylność : zbliżywfzy fię do 
mnie, mowi mi. ** Niefzczęśliwy Chrze- 
+, ścianinie! moy brątieft od dawna moim 
„ dłużnikiem ; ieśli chcefz przyftay do 
», mnie , uczynię znim ugodę. „, Przera- 
ził mnie ten iego zamiar, zdało mi fię 
iż długiey miałem, popaść niewoli. Wies 
sząc ftatecznie , Że moia niewola u 
pierwfzego Pana nie długo potrwa , po- 
biegłem do niego, oznaymuiąc mu pro- 
pozycyą uczynioną mi od iego brata , 
i profząc , aby do Żadney nie przyftą- 
pił ugody. Dałem mu do zrozumienia 
że moy okup |więceęy mu przyniefie nad 
to, coby doftał od fwego brata. ** Bądź 
„, fpokoyney myśli, powie mi, nie o- 
> puścifz mnie, chyba w-Senegal albo 
;, W Maroko, ato bawić nie będzie p Ta- 
ka nadzieia wzbudziła mi w fercu nie- 
wypowieczianą radość. Tym czalem 
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mimo wfzelkiey wdzięczności, ktorąm 
był winien Sidy Sellimowi , iego propo- 
zycya czyniła mnie niefpokoynym, Po- 
ftrzegłfzy to wemnie, powiedział mi 
iż bede tego żałował, że nieprzyimuię 
iego żądania To iego oświadczenie 
przypifywałem iego chęci mnie pofiada- 
nia, ale z czafem poznałem , że mnie 
miechciał zawieść, 


Po trzech dniach fpoczynku u Ara- 
bow Powiatu Rou/fye udaliśmy fię da- 
dey w drogę ku miefzkaniu nafzych prze- 
wodnikow. Po fzesnaftu dniach utru- 
dzenia i ofłatniey nędzy, wycięczeni 
zupełnie ftaneliśmy na mieyfcu. 

Za pierwfzym światłem fłońca po- 
ftrzegliśmy wiofkę, ktora rofkofzne po- 
snielzkanie zdawała fię rokować, Na» 
mioty między gęftym drzewem rozpię: 
te i trzody pałące fie po wzgorkach ka- 
zały brać to mieyfce za fchronienie fzczę. 


ścia i fpokoyności ; ale zblifka innym mi 
fię wcale wydawało. Drzewa, nad kto» 
rych fię zielonością dziwiłem , były to 
Rare drzewa gumowe, ktorych pełne 
koleow gałęzie do cienju  zabraniały 
przyftępu. Poftrzeźono nas nie zádłne 
go fpufzczaiących fię na doling, ktora 
do nafzych Panow prowadziła wmieiżka< 


niz- 


Wielu niewolnikow czarnych , a kto- 
rym zazwyczay powierzaią ftraż wiele 
błądow , zachodzą im drogę dla ucało 
wania im nog i pytania fig ich o zdro» 
wie. ¿Daley troche pelne było powie- 
trze rądofnych dzieci okrzykow , nie 
wialły zaś przez u (zanowanie ftoiąc przy 
wchodzie dọ namiotu, czekały na [wych 
małżonkow. Skoro fie ci zbliżyli. pos 
ftępowały ku nim w poftawie pełney 
pokory, kładły ręce na głowy iwych me- 
żąw, potym padły przed niemi, a pod- 
niofifzy fię całowały ich w głowy, Po 
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fkończoney tey” ceremonii, nayprzod 
przypatrywały fię nam ciekawie, a po- 
tym urągać fię zaczęły. Nieprzefłaiąc 
natym , na twarz nam pluły i kamieńmi 
rzucały. Dzieci zapatruiąc fię na nie „wyż 
rywały nam włofy , fzczypały, albo pa- 
zurami drapały. Okrutne matki woła- 
ły ich raz ku temu, drugi raz ku inne- 
mu,i miały to fobie za rozrywkę, że 
nas męczono. Jakże to wielkim było 
dla nas niefzczęściem! wycięczeni tru- 
dami, głodem i pragnieniem wyglądali- 
śmy niecierpliwie czafu przybycia: ale 
mogliżeśmy przewidzieć nowe męki, 
na ktore mieliśmy bydź wydani? 


Tym czafem Panowie nafi podzie- 
lili pomiędzy fiebie niewolnikow. Jak 
fie iuż moy z całą familią przywitał 
pytałem go, ktora była faworyta iego 
z pomiędzy niewiaft , ktore go (otaczały, 
gdy mi ią pokazał, zbliżyłem fig ku 
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niey, ofiaruiąc iey dwie garści goze 
dzikow, ktore iey mąż przy mnie zofta- 
wił, abym przez ten podarunek mile łod . 
niey zoftał przyięty. Wiedziałem ia, 
że Murzynki lubią zapachy , gozdzikowy 
zaś zapach nad wfzyfikie przenofzą. 
Przyięła |dar ode mnie z natrząfaniem fię 
i z namiotu mnie wypędziła ze wzgar- 
dą.  Wkrotce taż niewiafta nayniego- 
dziwfza ze wfzyftkich , ktorem tylko 
kiedy megł poznać, znienawidzona od 
wfzyftkich podobnych fobie dla niego- 
dziwości fiwey dufzy, rozkazuie Pauu 
Deuoife , Baudre i mnie, ktorzyśmy przy< 
padli na łupiey męża, aby zdiąć cie» 
Żary Z wielbłądow , i chędożyć coś. na- 
kztałt garkow „i fzukać korzonkow dla 
rozpalenia ognia, Kiedy nam oznaymia- 
ła fwoie rozkazy , iey kochany małże- 
nek zafnął fpokoynie przy nogach ie- 
dney ze Iwych nałożnic. 
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Nadzieia odzyfkania w krotce wole 
ności wfpierała mńie w znofzeniu oftra- 
ści tey niegodziwey niewiafty. Uda- 

ę więc dla przyfpofobienia dre- 
wek; ale za powrotem iaka była ma 
rozpacz, kiedym widział moich towa- 
rzyfzow umęczonych od bicia i rozćią- 
gnionych na piafku! zato ich fzczegol- 
nie tak mordowano, że nie maige iuż 
fił, nie mogli wykonać rozkazu, Prze- 
budziłem Pana mym narzekaniem i wrza- 
fkiem, a chociaz źle iefzcze ich ięzy- 
kiem mowilem, powiedziałem mu ig- 
dnak wte flowa: “ Czyś nas po to fpro- 
,„ wadził, abyś nas na morderftwa wy- 
„ dał twey żonie. Pamiętay na obie- 


s tnicę, ktorąś mi uczynił; odprowadz 


mnie bez odwłoki do Senegal albo 
do Maroko ; ieżeli nie „choćby mi 


Ji 
3$ 
zginąć przyfzło, każę ci odebrać , ie- 
śli fam nie będę mogł , wfzyftkie kley- 
noty, ktorem ci oddał, znaydę łatwa 
Pana 


p 


» 
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zi Pana, ktory z więkfzą niż ty Juda- 
>» kością będzie fię zemną obchodził, 


Moy gniew był zbyteczny: wielu 
poblizfzych widząc moy zapęd zbliżyli 
fię, co nie mało niefpokoyności memi 
Panu fprawiło, ktory fię bał , abym fię 
nie dopomiuał rzeczy ktorem mu był 
oddał. Przyfzedł domnie, wziął mnie 
za rękę i wepchnął do namiotu, zalee 
caiąc, bym nie czynił hałafu. - Ponie- 
Waż zaś dawał mi mifkę mleka; « od. 
> nies ią, mowilem mu, mym towa» 
„„rzyfzom, ktorzy umierają iuż z gło- 
„ du ,, Odpowiedział, iż i dla nich dać 
każe, i profił mnie, abym fiè zafpae 
koit:  Pokazywałem mu moie ręce zdra- 
pane i całe wekrwi: * Wfpomniy fobie, 
mowię mu niedofkonałym iefzcze ięzy- 
kiem; “ że po rozbiciu fię:nafzym opa- 
, truląc mi ręce fameś zawołał: żefe 


u ręce ciężkiey pracy nie ją zwyczayne ; 
Er 


Hift: Bryfona 
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„ gdy tym czafem nayprzykrzeyfzey 
» po mnie wyciąg:fz, Twoi Rodacy 
» Odmiennego bardzo w moim Pańftwie 
» lofu doznaią. „, Ta nowina zadziwiła 
go, że fię Murzyni do Francyi doftaią. 
O tey rzeczy potym mowić będziemy, 
odpowiedział; tym czafem nie trofzcz 
fię, iak o włafnym Synu będę miał fta- 
Tanie o tobie. * Zakazuię ci, mowi do 
„ fwoiey żońy, wkładać na niego iakg- 
» kolwiek przykrą połługę „iak i iemu 
= zakazuię» aby ci był poflufznym, 
» Niech zgotuią ieczmieniu dla 'niewol. 
„» nikowę w krotce zechcę widzieć , 
„, czy ftate fię zadofyć moim rozkażom,, 
Od tego ro czafu ta niewiafta nie prze- 
łamany gniew ku mnie powzięła. 


Już fię zbliżał koniec miefiąca Ster. 
pnia, a iam żadnego przygotowania 
do .podroży nie widział. Pytałem fię 
Sidy Mahamnte , coby go wftrzymywa. 
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ło w odprowadzeniu mnie do Senegal. 
Odpowiedział, iż fzuka dwoch wiel- 
błądow mocnych i czerftwych, ktore- 
„by wytrzymały trudy w podroży , i że 
natychmiaft poiedziemy, iak tylko fię 
6 nie poftara. Mocno tego odiazdu pra- 
goąłem, bo i nocy iuż zimnieyfze bydź 
zaczęły: obfite rofy moczyły nas pod 
krzakami, ktore nam za fchronienie fu- 
żyły: prawda, że i sofy były nam wy- 
godne , bo zbieraiąc ie rękami po go- 
łym ciele gafiliśmy niemi pragnienie, 
ktorego  górącości zimne nocy nie 
zmnieyfzały bynaymniey; a ten napoy 
przenofiliśmy nad włafną urynę, kto- 
rey używać częfło byliśmy przymufze- 
ni. Mowiłem powtornie moiemu Panu, 
ktory mi tak do przekonania odpowie- 
dział, iż na wfzyftko, czego chciał , 
przyftać mufiałem ** Myślifz, mowił 
» Mi, iż w cżalie tak wielkiego upa- 
„ łu można podroż odprawiać, a icfzcze 
a 


D 
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s beż Żywności i wody? piocż tego 
a trudnoby fię było doftać do Senegal, 
e Rzeka ktora tam płynie zdlała wizy- 


əs ftkie okolice, a powinniśmy fie oba+ą 


„ wiać Arabow powiatu Ttargea, ktof 
„, tzy fą nafzemi nieprzyiaciołmii . Pravé 
+, dę ci mowie, przydał, iż miifiemy 
„, czekąć do Pazdziernika. - Nacw czaś$ 
„ kiedy defzcze fkropią nafże Krainy, 
„ poftaramy fię dla wielbłądów o pa- 
„ ftwę; inaczey niepodobna użyć ich 
„w podroż. „„ Te mowę za fprawiedli- 
wą uznałem i przedfięwziąłem cierpli> 
wość; 


Żgłodniałe trzody nie miały iuż nie 
do pożywienia; Owce i kozy ża po: 
wrotem z pol w wieczor przyńofiły pilte 
wymiona; gdy tym czafem ich i wiel- 
błądow mleko miałó fłużyć za pokarm 
liczney familii. Niechże ztąd każdy 
fądzi , ile nam nafzą cząftkę zmnieyfzono, 


ii 


Dia famego nazwifka Chrześcian, pfow nad 
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nas bardziey fzącowano , wfzakże w ich 


fkorupach dawano nzm, nafzą żywność. 


Dnia iednego ftroż. wielbładow uża- 
lał fię , iz, ieft z hańbą. dla niego fu- 
Żyć tak, fłabemu. Panu, ktory nie śmie 
użyć. niewolnikow. do. tey ufługi: Mu- 
rzynka nie zaniedbała poprzeć tey fkar - 
gi, tak iż iey mąż, ktory mnie. tak 
długo zwodził, nakłonił mnie, aby 
Baudrć: dla uniknienia fzęmrania podiął 
fie tego, iako, nayzdatnieyfzy dla (wey 
młodości. Ja fam. wkrotce przytmufzo- 
ny byłem pilnować koz i owiec. Pan 
Devoife dla wieku i flabego zdrowia 
wyięty był od wfzyftkiego , ale też za 
wfzy ; bo był bez prze* 


+1* 


to. nayniefzczęśli 
ftanku wyftawiony na niegodziwe 2 
nim obchodzenie fię okrutnych Arabow, 
ọd: ktorych ia przez moy nowy urząd 
miałem fobie za fzczęście. bydź odda- 


lonym. 
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Gdym powracał z pola iednego wie- 


ezoru, przy iedaym wzgorku okociła 
fię owca” Wziąwfzy na ręce baranka, 
z ufilną radoścą nioftem go do fawory, 
ty moiego Pana. Poftrzegfzy ią odda- 
łem iey to iagnię, mniemaiąc , że 
ie przymie z rownym ukontentowaniem, 
iakie zwykła okazywać w podobnych 
okolicznościach, Pytałem fię razem czy- 
li mi od tey owcy da pierw fze mleko, 
co był zwyczay czynić dla tego ktory 
trzody pilnuie, Zamiaft odpowiedzi rzu- 
ciła na mnie wielkim nożem i wypę- 
dziła z namiotu ze wzgardą i urąganiem, 
Mąż iey patrząc fię na tę dzikość przy- 
fzedłfzy do mnie, mowi mi, iż mi to 
nadgrodzi , daiąc mi więcey niż dotąd 
mleka. Jego obietnice miałem zawfze 
Za fzczere , ale bardzom fię zdumiał , gdy 
przechodząc po zanamiotem fyfzałem 
tego chytrego śmieiącego fie z fwą żo- 
mą z tego razu, ktory mi zadała. To 
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werufzyło: mnie do gniewu , ale wieczor 
bardziey byłem zmartwiony , kiedy ode- 
brawfzy obiecane mleko, Murzynka z 
rąk mi ie gwałtem. wydarła, aby go 
połowę dała pfu. (woiemu. 


Kończył fię iuż Październik, a i 
kropla defzczu iefzcze była nie fpadła. 
Moy ftań ftawał mi fię ca dzień fmu- 
tnieyfzym. Gruba opona była moig ca- 
łą odzieżą, od całey natury opufzczo= 
ny zofłałem...: Dufze czułe! przenie- 
ście fię na czas w moie putynie, a do- 
świadczycie, czy można lać łzy 
krwawe. 


Rowniny i padoły fońce wypiekłe, 
żadnego paftwifka niebyło iuż dla by- 
dląt: czas bardza fię iuż pofunął. Na: 
ftąpił Grudzień, epoka, w ktorey za- 
zwyczay defzcze ufłaią, aż do Paźd zier- 
mika. Od trzech iuż lat odmowiły 
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Nieba te łafkę dla miefzkańcow pufty: 
ni. ,Rozumieliśmy, że w czwartym 


roku póluchy na oftatnią nędzę i nieu- 
chronną śmierć wyltawieni będziemy. 
Trwoga byłą powfzechna; gdy w tymże 
razie Arab zinnych okolic oznaymuie, 
iż obfite defzcze fpadły w innych Kan- 
tónach. Natychmiaft zaftępuje radość 
mieyfce boiaźni i trwogi. Każdy zwi- 
iafwoie namioty i udaie fię na miefzka- 
nie Wzieini świeżo fkropioney. Już to 
trzydziefty raz odmieniaiąc fiedlifko, 
odńawiano nafze fatygi: gdyż te hordy 
ledwie dwacaście lub pietnaście dni ba- 
wią naiednym mieyfcu: mnie nakazano 
zwiiać zawfze i rozwijać namioty, i pa- 
kowść ciężary. Częftokroć kazano mi 
dzwigać tłomoki dla ulżenia wielbłądom: 
ale dofyć iefzcze byłem fzczęśliwy, że, 
fiada przynaymniey fzły w porządku; 
łem ich niebył przymulzony zgroma- 
Azać. ZA e - 
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Fowarzyfze mego niefzczęścia tak 
już pódupadli na fiłach, iż fię do nicze- 
go nieprzydali : Mimo tego więc, że 
cała ich praca na mnie fie zwaliła, mu- 
fiałem im iefzcze udzielać pokarmu, 
ktorym fobie wyrabiał, -ufiłuiąc bydź 
użytecznym, ponieważ im odieto wfzy: 


ftko. 


Przybyliśmy wrefzcie do mieyfca 
tak pozornego, z ktorego fpodziewałem 
fie. wkrotce odiechać dla odzyfkania mo- 
iey, wolności; ale moy: Pan, ktory. z to- 
nem przekonywaiącym zręcznie chy- 
trość umiał połączyć, otwarcie. mi od- 
mowił i-dał doświadczyć okropney ty- 


fanii, 


Staneliśmy na mieyfeu tak wilgo: 
tnym, iż ciśnienie famo; ciał nafzych 
tyle wytłaczało wody, że nią wkoło „| 
otoczeni byliśmy. - Mielibyśmy fobie | 
byli za fzczęście mieć za pościel przy- 
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maymniey matę z wiciny, a do przykry- 
cia fię, gruby i kofmaty kobierzec z weł- 
ny, ale u Arabow bogaci tylko | znaią 
tę pościel. Cała familia w nocy tym fię 
kobiercem przykrywa. * Sżdy Maham- 
«s mecie mowię do mego Pana , czyż mo- 
o żna, abym cierpiał w tym mieyfcu 2 
s» pozwol mi pod namiot fie przenieść. 
s: Zimno zbyteczne wnocy, ziemia na 
s ktorey mifpać każefz, nazbyt ieft wil- 
s» gotna. Przyłożyłem fie do twego fzczę- 
s» ścia, przyrzekłeś mi przez wdzięczność 
» obchodzić fię zemną iak z włalnym fy- 
nem, ateraz mnie opufzczafz! Praw- 
„ da,mowimi, żem ci przyobiecał mą 
s» przyiażń, i dam ci iey teraz fzezegol- 
w nieyfzy dowod, Twoy ftan mowifz, ieft 
„» fmutny, ale będzie fmutnieyfzy , ani- 
»» żeli możefz rozumieć. Wiefzże, iaki 
» cię los czeka? Oto płomień i ogień na 
s całą wieczność. Znafzże twą religią? ,, 
Zabrałem głos nat ychmiaft, abym mu 
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iey wfpaniałość wyftawił. Słuchawfzy 
mnie przez czas nieiaki oddalił fię mo- 
wiąc to, iż wolałbym łyżkę maślanki, 
niż te bałamućłwa, ktore mi pleciefz ; 
nie było męczaroi; ktoreyby ten dziki 
Kapłan nie użył dla nakłonienia mnie 


do fwey religii. 


Pan Devoife i Baudrć bardzo byli kon- 
tenci z rozmowy ktorą ftyfzeli;, fpodzie- 
wali fię iakiey ulgi w fwym ftanie. 
Gdy nadfzedł czas doić wielbłądy, za- 
wołano mnie, abym wziął część dla fie- 
bie i towarzyfzow. Widząc ią bydź 
więkizą niż dotąd, fądziłem, że to fpra- 
wiła moia moralność! lecz za fkofzto- 
waniem poznaliśmy, że to była woda, 
ktorey tyle dodawano codziennie, iż 
potym ledwie ią nieco mlekiem zabie» 
lono, co tak nas ofłabiło, iż mufieli- 
śmy z bydlętami fzukać pożywienia. 
Ziellko odtąd, ktore oni za nic mieli , 
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ł ślimaki fużyły-nam za pokarm aż da, 
czasu doítania fie na wolnosć, Kazano, 
mi zakładać wielbła ly do pługa, upra- 
wiać rolę, i zafiewać ia; a Pan moy 
nieprzeftając na tym, że mnie do fwey 
poflugi używał, naymował mnie innym | 
Arabom za nędzną łyżkę mleka. Był. 
bym _ nie wytrzymał zapewnie, gdybym 

był fobie coraz niechował po garści ię- 
czmienia: tey to krsdziezy moiey, 
ktorey m! może nie broniono, ocalenie 
moie winienem. 


<< Patrz, mowię do mego Pana, z ia- 
s» ką ulilnością wfzyftko wykonywam. 
„» Rąbiędrewka, robię mafło, pilnuie trzo- 
» dy , przyfpofabiam korzonki, rozbieram 
+ fierść wielbładza, ktorą ma prząśćtwa 
„ Żona, uprawiam ziemię; flowem czy- 
» nieto wfzyftko, czego po mnie wycią- | 
„ galz; lużę ci, gdym cię zbogacił, a 
» ty niedafzmi widzę żadney do okry- 
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p ela łachmany 1.12» Ipni Arabowie wię: 

cGey maiąc miłofierdzia nad niegó, 4 
zazdiofzcząc mu, że-poliadał moie kley= 

noty, toż famo mu wyrzucali na oczy 4 

ćo fprawiło, że dnia iednego wezwaw= 

fzy mnie, Wich przy tomności fie fpy= 
tal, czyliby za każdego „znas dobry aż 
kup dano w. Mogador? ( ktore miafto o- 

ni nażywaią Soira.) Odpowiedziałem , iż 
byłby , kontent. '* Kiedy tak, odpow iss 
„ dział, iutro będzie tu przeieżdzał żyd 
» kupiec; niech ci da papieru, pozwalam 
;, cipifać do tych, cd ktotych ipodzie- 
j wafz fie pomocy: Wrzecży famey przes 
ieżdzał żyd kupiec (7) i pifałem dó 
Konfula w Soira, albo wiego nieprzy= 
tomności do tego, ktotyby zaftępował 


¿å « $ 3 . 
iego mieyfce. Profilem go ażeby miał 


G) ydzi w tych puftyniach zrodzeni ; 
jednakowo prawie z Arabami żyią , Mies 
skaiący zaś w miafiach Ściśley zachowa 


ią Prawa IMoyżejza 
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litość nad łolem nafzym, iaby nas fak 
nayprędzey ratował. Podałem mu nay- 
lepfzy i naypewnieyfzy śrzodek do zna- 
dezienia nas i uwolnienia (8) Gdym 
ten liftoddał w ręce Izraelity zdało mi 
fię, iakbym iuż był zupełnie wolen: 
sh! podchlebna nazbyt nadzieia. 


Jedna młoda Murzynka, ktorey trzo- 
da częfto fię z moig łączyła, oświeciła 
muie w moim błędzie charakteru Syd 


(8) „Jeżeli tylko. Rrąd Francuzki albo ia- 
ki inny dowie fig otym, że fie rozbił o» 
kret wych tmieyfcach, nie trzeba było 
więcey, tak tylko aby Agenci te/pomnioa 
nego Rządu bądź to w Mogador bądż 
w, Tangerze udali: fię do żyda nazwi/kiem 
Aarona , ktory mtefaka w Gouadnutm, 
Ten żyd wyjyła po wfzyfikich ftronach 
Afryki [woich Spiegow, dla wybawie. 
nia rozbitych na okręcie, 4 pboymanych 
w niewolą. Ten śrzodek, ktory mi ludze 
kość dyktuie do wybawienia niefzczę/nych 
zdaie mi fig naylepfzy, 
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fidahammeta. ** Gdyby był mogł, nie 


>> 


ŁŁ/ 
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lepieyby fię, mowiła mi, obchodził 
z toba, iak z twoiemi towarzyfzami, 
owfzem możeby cię iuż był gdzie na 
uftroniu udufił, tyle go to mało ko- 
fztuie, gdyby fię był nie obawiał i 
ciebie famego i twoich braci, kto- 
rzy fzczegulnieyfze przywiązanie ma- 
ią ku tobie, Przyrzekł ci powrocić 
twą wolność, lecz to tyłko, aby cię 
tyn uwodził: nie rufzy on fię nigdzie, 
lękaiac fię, aby Moułem Adaram nie- 
wydarł mu, a może i z włalnym ie- 
go życiem tego wfzyftkiego, cóś tyl- 
ko mu oddał ,, 


Ten Moulm Adaram Celarza był Sy- 


nem (9) Słyfząc wieść o fprzętach, 


(9) Pan Soret ieden z mych Kommiffan" 


tow, Pinjon Doktor na okrecie Dwat 
Przyaiciele , wycierpieli dojyć od tego ią" 
żęcia. Raz bito ach linami, drugi rag 
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ktorem miał z foba, chcac mnie kupić 
więcey niż o fto mil iechał; . rozumie: 
iac że byłem Chrześcianiiawi bardzo 
bogatym. Szczęściem przecie niedoftą- 
łem fie temu oókruteemu Xiążęciu, 
ktory fię przeciwko włafnemu {wemi 
Oycu zbūatował; 


Mowa n Murzynki znifzczyłą 
we minie nadzieię zobaczenia moiey Oy- 
êzyzny. Serce mi fię kraiało, w paz 
dłem w wielki fmutek, a od tego czafli 
nowey coraz doznawałem zgryzoty. 


Nie znaydowałem iuż więcey w 
polu moich towarzyfzow niefzcżęścią. 
Załowałem Kompanii Kapitana, przy- 


zwyczaiłem fię był rozmawiać z nim 
© na- 


puginalami drapano. Głownie palące fig 
i rozpalone żelazo do ich umeczenia by- 
ło użyte. Možna uf[zcze znaleść Pang 
Soret w Nant, ktorego blizny dowodzą 
rzetelności tego co mowie. 
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o nafzym lofie i o nadziei zobaczenia 
wkrotce nafzey Oyczyzny. Jednego wie- 
czoru, kiedy wielbłąady po chłodzie da- 
ley niż zazwyczay przefzły, mufiałem 
fię udać za niemi aż do pobliżfzey wio. 
fki. O Boże! co za widok -dla mnie 
był ftrafzny, Niefzczęśliwy Kapitan 
niedaiąc fię iuż poznać tylko przez ko- 
lor ciała, leżał rozciągniony na piafku. 
Jednę.rękę miał w gębie, ktorey pozrzeć 
zbyteczna mu  fłabość nie pozwoliła, 
Głod tak go był odmienił, iż tylko o- 
kropnego trupa wyftawiał: wfzyftkie 
iego wdzieki zniknęły. 


W kilka dni potym drugi Kapitan 
ze fłabości padifzy pod gumowym drze- 
wem ftal fie łupem okrutnego weżą. 
Dwa zgłodniałe kruki wrzalkiem fwoim 


. 


przerażalią g 


dzinę iadowitą, rzucaiąć 
: 3 
fie na umieraiacgo fzarpią go wfztuki. 


Czterech barbarzyńcow, okrutnieyfi ie- 
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fzcze od czołgaiącey gadziny, przyto- 
mni tey .fcenie zimną krwią patrzyli 
fię na niefzczęśłiwego daremnie bronią- 
cego fie. Biegne ku niemu na pomoc, 
jeśli czas iefzcze;  wfirzymuią mnie, 
natrząfalą fię i kończą. w te fłowa: w 
ogniu ten Chrześcianin fpłonie. Ucie- 
kam ztego okropnego mieyfca, nie 
wiedz: ac w ktorą fie ftronę obrocić; za wiel- 
błądami tylko i za (kopami fzedłem : fam 
nie byłem wftanie zgromadzenia ich i 
prowadzenia do oboty.  Niepodobna wys 
razić fobie takiey czułości, iakiey w ten 
czas doznałem. Łzy i dolegliwość po- 
mnażały fię bardziey, kiedym fobie wy- 
ftawiał mogące fię zdarzyć iefzcze przy- 
pzdki. Wfzedłfzy do namiotu, niewie- 
Iziałem, co czynię, zdawało mi fię, że 
drapieżne ptaki-nofzą po-powietrzunie- 
fzczęsii iwego mego kompana. Pan moy 
poftrzegł(zy me pomięfzanie , pyta mnie 


coby mibyło. ** Poydź, mowie mu, poydź 
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„0 kilka krokow, patrz i zaftanów 
», fię, czego twoie i twoiey żony okru- 
» cieńfitwo mie jeft: w ftanie dokaza: 
p» Dozwoliłeś umrzeć. memu towarzy= 
$» fzowi; i'że tylko iego zdrowie nie 
» dało mu pracować, odmowiłeś mu 
s, pokarm nieuchrónny dla zachowania 
„ Życia; ale wiedz, że wtym ftanie nay 
a więkfżą winieneśimu był pomoc, To 
mowiąc, ukrywałem podług możności łzy 
ktore wtych potworach śmiechby tyl< 
ko były wzbudziły, ktorzy kazali mł 
iść po pas zbroczońy: we krwi tey hież 
fzczęśliwey ofiary ich  barbarzyńftwa; 
W zbudziła mnie do gniewu taka propos 
zycya. Wzbutzenie to i paproć, ktorą ias 
dłem dla uśmierzenia głodu fprawiły mi 
wymioty zwielkim bolem złączone, pó 
czym zupełnie z fił opadlem. Dofyćiednak 
iefzcze miałem mocy, kiedy fie za krzak 
żawlokiem, gdziedrtiugiego niefzczęśli* 
wego znalazłem; Pytał male o ptżys 

"HB 


śL 3 


C 65 ) 


czyne narzekania moiego, i ezy widzia- 
łem Pana Baudre.  Niechciałem avi 
mogłem więcey mu onim mowić; ale 
fioftra moiego Pana, ktora mu mleka 
przyniofła, zawołała „Czy wiefzże, iż 
„ Bańudrego wnętrzności kruki iuż'dzio- 
„ big? w krótce: i ztobą tak będzie, 
„ nie'varteś iuż czego lepfzego DENM in 
mo fabosci moiey chciałem odpowie- 
dzieć tey tygryfce; ale przez wzgląd na 
fin towarzyfza mego mufiałem mil- 
czeć - Gdybym był pierwfzy otym mu 
mowił, umiałbym był ofłodzić mu tę 
nowinę ; lecz iuż było po czafie; uprze- 
dzonym będąc nie zoftawało mi, iak tyl. 
ko razem znim płakać. 


Na zdrowiu ktore mi aż dotąd nad 
wfzelkie fpodziewanie fiużyło, zaczą- 
łem iuż fzwankawać. Już dwa razy fko- 
rana mnie była porofła; teraz trzeci 
raz czułem z bólem raywiękfzym, że 
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inoie ciało okrywało fie, ieśli mosę tak 
mowić, łufzczka do Arablkiey podobną. 
Ciernie, po ktorych chodziłem, aż dö 
Żywego pokłoły mi nogitak , że nie mo- 
głem fię iuż na nich utrzymać; nadto 
ply, ktoremi mnie fzczwano; a od kto: 
rych nigdym fie nie uwolnił bez odnie= 
fienia ciężkiey rany, fprawiły to, że 
nie mogłem więcey pilnować  wielbłą+ 
dow. A na więkfze może niefzczęście 
przy końcu Lutego i Marca zbyteczne 
upały wyfufzyły wodę, ktorą znaleź li- 
siny byli w Kantonie, defzczu ani ie: 
dna kropla niefpadła na grunta ktore za- 
falem.  Bydlęta z niedoftatku paftwi(k 
ledwie îuż nie ginęły, aż też wrefzcie 
dwa Powiaty, to ieft Labdeffeba i Oua- 
delims namyśliwfzy fię przedfiewzięły 
fzukać ziemi przez pracowitfze ręce 
pofiadaney, 


Ouadelimowie pomknęli fwe puto- 
fzenia aż do Gounadnum o trzyfta mil 
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od mieyfca ftanowifka nafzego. . Nie- 
ktore hordy Labdeffeba mnięy tułacze 
niż pierwize, zoftały nieco; a ponieważ 
niebyły tak liczne, znalazły w niekto. 
rych Kantonach czym utrzymywać ich 
trzody.  Zabiwfzy kilkanaście. owiec 
żyły tak aż do końcą naftępuiącego 
miefiąca, ktorego wyfzliśmy z tych: fte- 
pow, gdzie nayokropnieyfza nędzą gros 


ziła wizyftkim miefzkańcom. 


W fmutnym zoftaiąc ftanie, ktorym 
opifał, trefunkiem  fpotkaliśmy Araba 
prowadzącego niewolnika Chrześciani- 
na, ktoregom poznał, że był na okre», 
cie piekarzem. Ten Arab proponował 
Panu  moiemu, iż mu go tanio, uftapiz 
aiten niemyśląc czymby go żywił, 
dał za niego wielbłąda. Moia zwyczay- 
na praca zwaliła fie na.nowego niewol- 
nika; zaczym nieco fobie fpocząłem. 


Biedny piekarz przypłacił dobrze ży- 
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wności o ktorą fię umiał poftarać .. «> 


Lecz nie mięfzaymy rzeczy: 


Wyzbierawfzy wfzyftkie ślimaki, 
ktoreśrny gdzie w okolicy znaleźli, ży- 
wiliśmy fię owcami, ktore bądź to z głodu 
bądź z choroby zdychały: co przywiodło 
nas do namyfłu, iżdufiliśmy w nocy mło+ 
de kaziołki, przekonani będąc, żeić wy- 
rzucą, gdyż zabraniają prawa Arabom 
ieść zwierzyny, ktoraby nie od noża 


zgineła. 


Ta (ztuka częfłą zarazę w trzodzieczy: 
niła tak iż dopatrzono fię, że ktore ko- 
źlęta wieczor nayzdrowfze przy fpędza» 
niu trzody widziano, te na zaiutrz 
znaydowano nieżywe. Nafza potrzeba 
podeyrzenie fprawiła, aż fchwytano 
nas na uczynku.  Złaiano nas tylko, 
grożąc na potym, że podobnego poftępku 
śmiercią przypłąciemy., Trzeba było 
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zatym onowym fpofobie żywienia fie 
pomyślić. Szczęściem dla mhie, mo- 
cney będąc konftytucyi, wkrotce od- 
zyfkałem fiły: byłem wftanie przyfpo- 
fobienia drewek, a za to nadgroda była 
niechybna, bo wtym kraiu nigdy fię 
bez ognia w nocy obeyść nie można; a 
kobiety, ktore o ofzczędności maią fta- 
ranie, tak fa niedbałe, iż fame nigdy 
6 drwa fię nie ftaraig, Moie więc- za- 
biegi doftarczały mi dofyć mleka i dla 
mnie idla Pana Devoife, ktory był mo- 
eno chory, 


Gdym fięwybierał iednego poranku 
po drewka, ten przyiaciel głofem prawie 
martwym tak do mnie mowi. “ Prożna inż 
„, Nadzieja, podchlebiałem fobie aż dotąd 
» Że zobaczę iefzczę moią Oyczyzne * 
„, ale czuię, że mnie iuż opufzczaią me 
» fify. "Tego wieczoru, tak ieft, tego 


„ wieczoru, przyjacielu moy, bo ci flu 


sv 
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fznie dam ten tytuł za tyle okołe 
mnie ftarań, nie znaydziefz mnie ży- 
wego. Uciekay, moy kochany Bryf- 
fonie, uciekay z tych obmierzłych fies 
dlifk: fzukay wfzelkich śrzodkow., 
ieśli możefz, abyś fię wyrwał: goż 
dzien iefteś miefzkać w mieyfcach 
fzcześliwfzych. Jeżeli Nieba wyfłue 
chaią me proźby, tego famego cza 
fu, kiedy dufzę moią wyzionę , po. 
wrocą cię ftrofkaney twey żonie ifa- 
milii. dzy ktore chcefz ukryć. no: 
wym iefzcze fə znakiem przywiąza- 
nia twego. Napifz do mego brata, 
donies mu, że w oftatnim zø 


8 
czę mu dobrze, ż że w zdaniach pra: 


onie ży» 


wego Chrześcianina umieram. Bądź 
zdrow, oftatni moy moment ieft bliz- 


fzy, niż wierzyć mogę. umieram. ,, 


W rzeczy famey, w tymże momeńcie 


fkonał. 
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Dzieci widząc co fię'z nim i ze 
mną działo,  wfzyftko po całym mia- 
fteczku rozgłofiły; Mego Pana fioftra 
nadbiega , i odchodzi natychmiaft z nad- 
zwyczaynym śmiechem, mowiąc, że to 
od mleka. Pobliżsi ,; .0- ktorych fądzi- 
łem, że fię memi łzami zmiękczyli, 
wzięli mnie ód tego trupa i dali mi 
mleka, lecz razem 'utrapienie moie w 
śmiech obrecili: “ Za coż, mowilem 
spim; potepiacie łzy, ktore nad mym 
„ przyiacielem wylewam -nie widzią: 
„, łem was wpodobnych okolicznościach 
„, wiiących fię po kamieniach i piafku 2 
niewidziałżem oczu wafzych łzami 
a fkropionych * Czy wierzycie, że na- 
„ fza dufza nie doznaie rownego żalu, 
„,, iak wafza 2 ah nie mylcie fie. W nie- 
„; fzczęściu wfzyfcy bracią i przyiącioł- 
„ mi iefteśmy. „ Nie mogłem im wię- 


cey powiedzieć: owfzem niepodobna 
mi było zoftawać dłużey w obecności 
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tych ftworzeń, ktore procz poftaci, nie 
nie.-maiąc ludzkiego, dzikfzenii ią 
od nayftrafznieyfzych zwierząt. 


Chociaż dopiero ód odiazdu nafzego 
z Francyi znałem Pana Dewoife , iednak 
ftratę iego bardzo uczułem. Jego flod- 
ki charakter „i humor zawfze iednako* 
wy , przyzwyczajenie fie, a może ie» 
fzcze bardziey los wfpolny ziednał mię- 
dzy nami ścifłą przyiażń: .Wżalu po 
nim nayżywfzym udałem fię wpole do 


oftatniego towarzyfza, ktory «mi zo- 


8 
ftał, a znim razem wypędziliśmy na 
paftwifka trzody, ktorych ftraż nie zno= 
Źnieyfzą fię co dzień ftawała z niedo* 


ftatku żyru. 


Za powrotem nafzym kazano nam 
wziąść trupa i głeboki doł wykopać na 
niego, aby dzieciom więcey niebył na 
oku ten Chrześcianin, Oddaliśmy mu 


oftatnią ufiugę , choć z wielką nafzą tru- 


bości 'nsfzev , 
ne 
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dnością , bo niemogąc go nieść dla fta- 


mufieliśmy go wlec za 


igi blifko trzech ćwierci mili, a gdy 


fie ziemia wkoło wykopanego dołu za- 


padła, wpadłem jw niego pierwizy, i 


rozumiałem, że iuż umrę pod trupem. 


iedny 


W kilka dni opuściliśmy to miey- 


e Żyźnieyfzego fzukaiąc. 


Stawali- 


żednego, z maytkow, ktory rownie izk 


3a był niewolnikiem, 


Pytałem go o`to- 


warzyfzow. ** Sześciu z nich, powiedział 


s9 


3? 


3» 
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ps 


mi, doftal: fie Cefarkiemu Synowi, 


wkrotce po nafzym, rozbiciu fię ci dò 


Francyi wrocili. : Pan Taffaro pierw- 


fzy Doktor umarł od razow kiia, kto- 


re w głowę doltał, 


Pan 


Rakein ue 


marł także w okropney męczarni. 


Inni unikając okrutnego głodu odfta- 


pili fwey Religii, Co do mnie, nie- 


» bawiąc poftąpię fobie iaf inni. Nie- 
„ mafz żaduey niegodziwości, ktorey= 
„ bym nie doznawał codzieńnie. Ah 
„ mowiłem mu, nie rozpaczay. Jeże- 
» li prawda, że fześciu z towarzy* 
5 fzow dofłali fie do Francyi, wkrot- 
» ce Minifter a nafzym lofie uwiado- 
» mionym będzie, Wyda on rozkazy za 
» naypierwizym  wzrufzoniem ferca, 
» inie wątpię że fię n.fza vędza wkrote 


4 ce zakończy. żę 


Wrzeczy famey za pierwfzą wiadoe 
mością rozbicia fię nafzego, Marfzałek 
de. Cafiries ściśle przykazał upominać 
fię o nas; lecz Vice Koniul Pan Mure, 
ktoremu to zlecenie dano, zamiaft fto- 
fowania fie do woli Miniftra, ftarał fie 
bardziey o przy podobanie fię Cefarzowi 
Marokańfkiemu i: Dworowi iego, kto- 
remu dawał znaczne podarunki ze fzko- 


dą Dworu Francuzkiego. 
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"Ten Agent. byłby nam łatwo wol- 
ność przywrocił, wyfławfzy do Gouad- 
num iakiegokolwiek Araba albo żyda 
kupca , ktory za fto piaftrow przebiegł- 
by. był wfzyfikie puftynie, a dla zwie- 
dzenia. famych  Marokańfkich okolic 
mnieyfzą daleko fumma. byłby fig kon- 
tentował, Za pierwfzym rozkazem 
{prowadzenia do Mogador Chrześciań, 
byliby ich Arabowie ftawili, obtacaiąć 
chętnie wzięte za nich pieniądze na 
zboże, ktorego podoftatkiem doftanie 
w Sainte Croix w Barbaryi. Lecz Vice 
Konful przez fwą opiefzałość przedłuzył 
nafze niefzczęścia; a Panowie też nafi 
bez nadziei nadgrody niechcieli fię pu- 
fzczać w droge długą, przykrą i nie- 
befpieczną. Pan Mure pizeftał na od- 
pifaniu Miniftrowi, że przykłada wfzel- 
kiey ufilności w wywiedzeniu fie o nas: 
Poftępek iego tak ieft naganny, iż nie 


lękaiąc fię nazwifka podiego ofkaśży: 


ciela, mam fobie za honor, że go mo: 
ge donieść Zwierzehności.  Winienem 
to uczynić iako Francuz „a winienem 
dla famego dobra ludzkości. 


Przeciwnie, fa iak wielką chwałę 
zafłużyli fobie Panowie Deprat t Caban- 
eS , Negocyanci w Mogador! Ichto pa- 
tryotyczney miłości wielka liczba nie. 
wolnikow winna fwa wolność. -Handel, 
który prowadzą wśtzod Kraiu, uczy- 


nił im wziętość rownie w miaftach iak 


ŚĆ 
a w Stolicy.  Podł 


fe było wielu 


uchtanić. Dziś to do General 
fula powinnoby należeć, ktory y obfta- 
wał za niefzėzęśliwemi, ktorzy przy 
tych brzegach wpadną w iakie niefzczę= 


ście. 


Wracam do móiey fptawy. Mowa 
maytka zawize mi ftała w pamięci, 


nie mogłem poiąć , że przy fpofobności 
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upomnienia fie © nas zoftawiono nas 


w zapomnieniu. Szukaiąc przyczyn za= 
pomnienia tego, kiedym za krzak od- 
chodził, byłem mocobo Ździwiony , że 
wielbłądy powracały bez ftroża. Pora 
suż była poźna. Zawełano mnie, abym 
odebrał moią część mleka, a nie wi- 
dząc mego towarzyfza, pytałem fię 
gdzieby był? Odpówiedziawizy mi obo- 
iętnie wypchnięto mnie z namiotu. 
Ponura poftawa mego Pana i iego żo- 
ny kazały mi fie lękać o piekarza. Dnia 
nie zaraz fię mogłem doczekać, aże- 
bym fię o iego lofie dowiedział. Naza- 
iutrz bardzo rano ieden młody paftufzek 
powiada mi, że Sidy Malammet mā- 
iąc podeyrzenie , de piekarz wyfyfia 
mu wielbłądy udał fię za nim, a zła. 
pawfzy go nauczynku uchwycił za 
gardło i udufił, * Strzez fie i ty, mo- 
„ wił mi daley; Chrześcianin tym fpo- 
„ fobem : kazi nafze bydlęta.  Właści- 
ciel, 


C 3t } 


n 
„ ukařánia go śmiercią : ia cię przeftrae- 


» gams chroń fię takiego fwiętokra* 
59 dztwą, 


Nie mogłem uwierzyć tey podłości, 
idę do namiotu, abym w tym obiaśnio- 
nym zoftał , com flyfzał, Powfżechne 
milczenie okazała prawdę. Zacząłem 
gniew wywierać. Każdy przybiega, 
Lecz fam tylko brat moiego Pana litość 
okazał. ** Czemuż, mówi, nie przeda- 
s» leś mi tych niewolnikow , kiedym 
s» ich chciał kupić od ciebie? Ofobli- 
s; wfze ukontentowanie i korzyść gubić 
„ ich nędznie! Za co fie tak dziko ob- 
;, chodzifz z tym oftatnim , ktory żo- 
„ ftaie? Przyznaiefz fam, Że wart ieft 
„ względu, mowifz, że ieft Krolem. Bo- 


» gactwą, ktore ci dał, powinny cię 


„ były wdzięcznym uczynić, 


Hift: Bry/jona F 
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ły. Wfzyfcy za mną obftsią, lecz fam 
Sidu Sellem mowi duchem dobrotliwości 
Insi mowią po! im iedynie przez wzgląd 
na iego i iek i doftatki. Ten to fam 
bst Sidy Sellem z powiatu La rouye, 
ktory nas po rozbiciu dobrze był przy- 
iął, i ktory mi przej owiedział, iż bę- 
dę żałował zczafem , żem nie przy ftał, 


aby mnie kupił, 


Już wiec fam tylko w tym miaftecz- 
ku niewolnikiem zofłałem : nie miałem 
już uczefinika mych ftrepień. Moy ftaa 


rdziey opłakanym fie ftawał, a- 


"m polłanowił nie trapić fie więcey, 


“ fam do fiebie na wfzy- 
% zeńftwa, -Wytrzymae 
p iem w fz ftki uc ted, cze= 
3 narażać fie na 


5 je teź opa 


s» Die mnie doświadczać. 
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To przedfięwzięcie, i fpofob moy 
s G 

poftępowania z temi, ktorzy mnie chcecie- 

li poniżyć, ziednał mi wzgląd między 
dzikiemi tak, że iuż pom efzkanie mo- 

je było za ich namiotem; piłem nawe$ 
ichże naczyniem. Pan'moy nie używał 

| mnie więcey, i nie kazał mi trzody pil- 
| nować. Prawda, że mi o wolności ni- 

2 

gdy nie wfpomniał, gły mi zaś kiedy 
o czym mowił, nie mogłem temu dać M 
wiary, bo mi chytrość iego dobrze by- I 


ła znaioma. 


Mufiałem jednak fzukać drewek dla 
przyfpofobienia fobie zywności, pragnie= 
nie zaś ledwie mnie o fzaleńftwo nie 
przyprawiło. "Trzebaby go doświad- 
| czyć, chcąc mieć wyobrażenie , do ias 

kiego ftanu może przyprowadzić czło- 
wieka. Widziałem, że i famym Arta- 
bom dokuczało, Wielu z głodu i z pra- | 
gnienia umarło, Zniwa, ktore czwar- Ki 
E 3 IER 
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ty raz iuż dla pofuchy chybiły , nie obie- 
cywały im żadney pociechy. Ten (mu- 
tny ftan tak porulzył omyly wfzyfikich 
miefzkańcow rożnych powiatow , że fię 
wzięli między fobg do woyny; to zaś 
dla wydarcia fobie na wędzonkę wiel- 
błądow. Mleka wielki był niedoftatek, 
wody zaś nigdzie znaleść niebyło mo. 
żna, chyba aż po nad morzem, a i taby- 
ła fiona, czarna i zaraźliwa. Ten przy: 
kry napoy, złączony z niedoftatkiem 
paftwifk , oddala Arabow od brzegow 
morfkich, Cierpiąc niedoftatek wfzy- 
ftkiego, nikt nie śmiał rufzyć fię w po- 
le. Wtakich to okolicznościach pozna- 
łem, co potrzeba dokazuie w człowieku, 
Zabite wiełbłądy doftarczały tym Ara- 
bom napoiu, ktorzy. mieli naymniey 
mleka. Ofzezędzano fzczegolnieyfzym 
fpofobem wodę znalezioną wżołądku tych 
zwierząt: odłączano gnoy od niey; a 


wycilkaiąc ią, odchodziła zielona „z ktorą 


€ 


mięfo warzono, Woda dobyta z wnę- 
trzności kozich, miała dość miły za- 
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pach kopru. Bulion z niey nie zda- 


wał mi fie bydź przykrym, z wielbłą- 
dow zaś nie ieft tak fmaczny. To mnie 
zaś naybardziey zdziwiło, że te bydlę- 
ta, ktore do roku ledwie trzy razy piią, 
i ktore fuchemi tylko roślinami Żyią, | 
tak. wiele mogą mieć wody w żołądku, Li 
zwłafzcza wielbłądy. 


Opatrzność, ktora mnie iefzcze nie 
opuściła, czuwała nad dniami życia mo- 
iego, ktore chciałem ukrocić, wyftawu- 
iac fie na niebefpieczeńftwo w czafie 
iedney potyczki. Zycie było mi iuż 
ciężarem. W nadziei, że ie zakończe, ji 
wyrobiłem fobie pozwolenie u Pana uda- | 
nia fię na mieyfce, gdzie fię pafły iego 
trzody, abym fie złączył z miefzkań- 
cami ku obronie przeciw łupieżcom. 


Przyiał moie żądanie, uftapił mi fwe- 


< 


go ieźdźca, dał mi {woy piftolet, kto- 


ry tylko miał ieden, i zaczął fię moe 
dlić o ocalenie fwego w'elbłądai o po- 
myślność oręża fwoich fąfiadow, Trzy- 
maiąc więc piftolet w ręku iadę z kre we 
nym Papa moiego. Przybywamy na 
mieyfce potyczki, w ktorey nie pilno- 
wano porządk „ Sam nie wiem, czy ucie= 
kali, czyli nacierali iedni na drugich, 
kurzawę tylko i zamiefzanie widziałem, 
i poiąć tego nie mogę, iak fie mogli ro- 
zeznać iedni od drugich. Moy wielbłąd 
niezwyczayny zapewne podobnych wy- 
praw, zwolna fię zbliża. Opufzcza 
mnie przewodnik, i natych miaft pada 
od poftrzału, ktory mu życie odbiera. 


Wtym zacząwfzy zemną fkakać moy 
wielbłąd, zrzuca mnie o dziefięć kroków 
od fisbie. To widzac ieden ochotnik 
nadbiega, ftrzela do mnie, chybia ina- 
gle mi pada pod nogi. Przypada i dru: 


gisałem Arab, iuż mnie 


gi do mnie Z pi 


>J 
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nim miał przebić, gdy tym czafem id- 


kimfś culem zaplątała mu fie ręka w 


zawoiu, ktory mu wifiał po karku. Ko- 


rzyfialgc z tey okoliczności ugodziłem 


a 


letus a pchnąwfzy.go 


mo kolb: 

go kolba od 

razem okrutnie, zofiawiłem bez zmy- 

flow. Nie mogłem inaczey użyć mego 
Maa 


oręża. Bo lubo fie -tam do pot 


wa ze czterema lub piącią naboiamt, 


mnie nie dano żadnego Nadto moy pie 
ftolet nabity dwa razy mi nie fpalił A 
ten-trafunek bardzo bywa u Arabow czę- 
fty, bo i broń i prochy złe maią; wy- 
grana też wkrotce naftępować zwykła. 
Naywiękfze złe, ktore fobie ta dzicz 
czyni, ieft to, że fobie twarz pazura= 
mi fzarpią i puginałami pokolą.  Wiel- 
błądy zwyczayne takich potyczek z ry- 
kiem pomiędzy tłum wpadaią, a gry- 
ząc nieprzyiacioł bardziey rozpralzaią 


a niżeli fami wojownicy: 
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Po fkończoney potyczce zbliża fię do 
mnie wielu Arabow wychwalaiąc mnie 
z męftwa. BRozumieli, żem ia trzech 
położył na placu, gdy trm cząlem ie- 
dnego tylko raniłem. Zoftawiiem ich 
jednak w ich błędach, a użyłem wfzel. 


kich śrzodkow, aby moy piftolet wy: 
JP y 


ftrzelić dla dopełnienia ney chwały, 
Ponieważ los mnie acala, mowie fo- 
bie, mufzę wfzyfik iego probować. Przed- 
fiewziąłem uciekać zabr ąwfzy memu Pa: 
nu kleynoty , ktorem mu był oddał, z kto- 
remi umysliłem przenieść fię do innegą 
Powiatu, tąk fobie rozumuiąc; Jeżeli 
masaje iaki Arab napotka, zechce fię pews 
nie oddalić dla zabefpieczenią fobie mo- 
jego łupu; a tego zobowiążę, że fię 
do Maroko iak nayprędzey uda, Ten 
zamyfł zdawał mi fię wybornym. Nie- 
wiedziałem ani drogi, ktorąm fię miął 
udać, ani niebefpieczeńftwa, na ktorę 
fig m miałem narazić: z tym wfzyftkim u- 
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fkutecznić go poftanowiłem. Wfzyftko 
mi fię udało: te rzeczy ukryłem w dof- 
ku, przyłączywfzy do nich fiermięgę, 
ktoraby mi fłużyła od zimna. 


W krotce fie. dopatrzył Sidy Maham- 
met, że niema fkarbu,  Przybiega do 
krzaku, za ktorym byłem. Czegoż w 
ten czas nie czynił?  Profł, groził, 
przymilał fie; ffowem, używał wfzy« 
fikiego, aby mu iego dobro powrocić, 
ofobliwie zaś zobowięzywał mnie, abym 
nikomu otym nie mowił p Przyfię- 
„ gam ci na Mahometa, mowił mi, 
„ i na to wfzyftko, co naybardziey fza< 
„, nuię, że cię zaraz do Mogador odpro: 
,„ wadzić rozkaże; przyrzekam ci ow= 
»» fzem za naypierwfzą fpofobną okoli- 
„ cznościg powrocić twą wolność; po- 
„ wroć mi tylko, zaklinam cię, to, 
» coś mi był iuż oddał. Jeżli moia 
żona, będąc blifką połogu, dowie fig 
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„ o mym niefzczęściu, tyle to fa obeydzie, 
ə» żeidziecię i {ima życianiepewira; roz- 


„, waż cios,ktorego będziefz przyczyną „s 


Té uwagi Sidy Mahammeta nay» 
mnieyby: mnie były wzrufzyły; ale kie- 
dym fię w nocy zaftanowił, iż mogłb, m 
w paść w ręce tak ubogiego, że na tuk 
długą nie mogłby fię odważyć podroż, 
lub też dla zapewnienia fobie kley notow 
mogłby mnie zabić, mufiałęm fie do 
okoliczności ftofować, udaiąc, że na ie- 
go proźby ieftem powolny. Nie zapo- 
mniałem. co na ńiim mogę wymodz w 
boiaźni, i oświadczyłem, iż. ie eli nie 
dotrzyma mi fłowa, odbiorę ma drogi 
raż to, co mu teraz odd'ig. _ Ponowił 
mi fwoią przyfięge i przyrzekł ,że mnie 
pewna miara mieka każdego „dnia rano 
i wieczor będzie nie zawodnie docho« 
dzić. Nieuchybił wprawdzie przyrze- 


czenia, ale fię iuż więcey nieodualał od 


m e 
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domu, obawiaiąc fie; aby iego fąfiedzi , 
z ktoremni uftawiczniem obcował, a zwłae 
fzcza iego krewni nie dowiedzieli fię 
żem mu uniofi fzkatułę. i żeby powtor: 
nie nie była mu wzięta nazawfze. Mnie- 
małem, że odtąd fzczerze pozbyć fig 
mnie zechce. Nadarzyła mu fię nako= 


niec tak długo oczekiwana pora. 


W te mieyfca, ktore memi łzami 
fkrapiałem, fprowadził los Sidy Mahame 
m.ta, Ser; fa powiatu Trargea. Poftrzegł- 
fzy mnie, pyta fię kto ieftem. Opowiada- 
ią mu całą moią hiftoryą; zachwalaią mu 
ofobliwie, ce pofiadam w Senegal w pro- 
chach, w ftrzelbach i ©. d Wzywa 
mnie zarazSeryf, pyta fię w iakim bye 
łem ftanie na Wyfpie S. Ludwika: od- 
powiedziałem mu na zapytańie: Uwa- 
ża mnie bardziey i zawoła: Tyżeś to 
Bryffon? ah! tak ieft: ia to ieftem 
Bryffoa. "Zdziwiony mocno, nie znacież 
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to tego Chrześcianina, pyta? co tylka 


iet w Senegal, wizyftko ieft iego wła- 


fnością. Rozumiał ten człowiek, że 
cały magazyn Krolewfki. ktorym mnie 
zar 


adzaiącego był widział, do mnie na- 
leżał. Brat mego Pana zachęcony tą mo. 
wą, nie omiefzkał mnie kupić, dawfzy 


w zamian pięć wielbłądow. 


Zamiana ta niebyła mi wiadoma, 
gdy tymczalem dnia iednego fpotkało 
ranie zadziwienie razem i radość. Sge- 
diem z moim Panem poić wielbłady 
( trzeci raz wciągu trzech miefięcy ) pa- 
wrociwfzy Murzynka każe mi oduieść ku- 
beł fkorzany do blifkiego namiotu, z kad 
go pożyczyła. Był tam i Sidy Sellem, 0 
ktorym iuż nieraz mowiłem: wzywa 
mnie, i każe fię na drugi dzień w po- 
droż do Mogador gotować, Czeęfto fię 
ia tą nadzieią karmiłem, ale tyle razy 
w niey byłem zawiedziony, że nie mo- 
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glem fe przekonać, aby było prawdą, 
co mowił.  Zapewniali mnie Araba- 
wie przytomni, Że to nie left płonna nowi: 
na; fam fłarzec zapewnia mnie fiate« 
cznie, Padam mudo nog, płaczę i śmie: 
ię fię, {am nie wiem c^ fie zemną dzie» 
ie z radości. Trzeba znać cenę wolności, 
abyuczuć i. wyftawić fobie obraz tego. 
czegom doznawał, kiedym fię dowie- 
dział, że moie kaydany maią fię fkrus 


fzyć, 


Wzywa mnie pierwfzy opiekun, Ż 
mowi mi, że iuż więcey nie należę do 
niego. Dopełniłem, rzecze, mey obie- 
tnicy, powrocifz do fwey Oyczyzny. 
Zapomniałem na owczas wfzelkiey ura- 
zy, radość wzięła gore nademną, /Uczue 
łem ią wdwoynafob, kiedym fię dowie= 
dział, że będę miał towarzyfza podra: 
ży. * Znaydziemy go, mowi, tunie da- 
leko, „ Nie fądziłem wcale, żeby to był 


© 430 
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ew niefzcześliwy piekarzj lecz wi- 
dząc go pytam, iakim cudem zmar- 


twychwftał? < Niewiem, odpowie mi, 


iakim fpofobemżyię. Sidy Mahammet 
zaftał mnie, kiedy fałem *wielbidda: 
rzucił fię do mnie, a zbiwfzy pier- 
wey do woli tak mnie ścifnął za 
gardło, że padłem mu pod nogi nie- 
żywy. Zdziwiłem fię mocno, że fam 
ieftem, kiedym przyfzedł do fiebie. 
Szy'ę całą miałem f(krwawioną: mo- 
Że znaydzi-fz iefzcże znaki iego pa- 
zurow.  Zawlokłem fię, iak mogłem 
do i.fkini w poblifkiey fkale, Echo 
odbiło kilkokrotnie głos mego okru» 
tnego Pana, ktory wrocił fie aby wi- 
dział, co fie zemną dzieie. Nie za- 
ftawfzy mnie tam, gdzie konaiącego 
zofławił, wołał mnie ma wfzyftkie 
ftrony. Nie chciałem fię odezwać, u- 
myśliw(zy albo z głodu umrzeć, al- 


bo fe dofiać nad morze, dla zoba- 
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czenia tam iakiego ftatku. Dofłałem 
s fię tam w prawdzie w dni dziefięć, żyiąe 
famemi slimakami, a plige włafną ury= 
„ nę. Poftrzeżenie niewielkiego okrę» 
„ tu, ktorykrążył nie daleko od lądu, 
„odwoiło we mnie fitly: Biegłem nad 
brzeg z polpiechem, ufiłuiąc dać fię 

; TABS Da 
„» poznać przez znaki, i zobowizzać 
Kapitana aby pomnie rzyf.t fzalu- 

p y P 

pe Aie fkoro uczyniłem kilka kros 
kow pomiędzy fkały, które otaczaią 
mnie dway-Arabowie 


morze, poyma 
młodzi (16) i zanieslii w nielakiey 
odległości od morza. Strach, żem 
fię widział w ich ręku, zinattwienie, 


„ że mi fie zamyfł nie udał, a naybar= 


EA DRZE EA 


(10) Arabowie miefzkaiący nad m 
Są bardza 


YB 


famym rybołowfłwem 


= RY A 


iegos 


EL) 
[24 


s» 
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dziey głod do takiego mnie ftanu 
przywiodły, że byłbym nie zawodnie 
umarł, gdyby nie miano było o mnie 
ftarania. Dawano mi wygody ;1i mia- 
łem ich odtąd za panow. Kazali mi 
fwych koz pilnować, gdyż innych 
trzod nie maia, rybołowftwem fie tyl- 
kobawią i żyią. Widziałem w nich 
łagodnieyfzy charakter, niżeli tych 
ktorzy w pośrzod Kraiu miefzkaią, i 
daleko fą pracowitf. Piętnaście dni 
temu, iak mi powiedzieli, że mnie 
przed Sułtanem ftawić będą; i zda- 
ie mi fię, że ztwym Panem pofta- 
nowili na tym mieyfcu fię złączyć, 
dawfzy mu znać, że mnie poymali. 
Zyczyłbym przydał, abyś fię był u 
nich razemsze mną znaydował, był- 
byś zapewne mniey niefzczęśliwym, 
bo ia niefkarżę fię na nich. Częfto 
mowili mi o tobie, mufifz bydź mię- 


» dzy 
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ə» dzy niemi dobrze znaiomy. .(1tr.) 
„; Lecz otoż razem iefteśmy; toż z na. 
o mi uczynią? prawdaż, że nas maig 
n ftawić przed Sułtanem Marokańfkin$ 
t 
Wyfuchawfzy mowy piekarzą, ode 
powiadałem mu na zapytanie iego; że 
w rzeczy famey do Maroko poiedziemy; 
lecz podroż bardzo długą mamy odprawić. 
„ Będziemy mufieli wielewyci erpieć, iee 
s» źlibędzie trzebadążyć wraz z wielbłge 
„ dami; nad tonie wiem, czym fię będzie- 
„ my żywić;boniemaiąc z fobą wielbłą- 
s» dow doynych, i mleka mieć nie bedzie- 
„, my. Niewiem, czy nie przyidzie nam 
„, żebrać od miafteczka do miafteczka, a 
» to znącznieby przedłużyło mafzą po 
„ZAŁOŻ. ;; 


(11) Kleynoty, które oddałem był Sidy Ma» 
hammetowi, tak ftały fig głośne, iż podro= 
żni Arabfcy przybywciący w nafzą ftro- 
mę pytali fig: Toż to ief Bry(jon? 

Hift: Bry/jona, G 


(8 ) 
Miefzkańcy Trargea zgromadziwfzy 


fię nazaiutrz w koło Sidy Sellem odpra» 
wiali długie modlitwy, po ktorych 
przyniefiono dla niego i dla nas wielki 
garnek ftrawy, zgotowaney z mąki, © 
ktosey iuż mowilem. Przyłączono do 
niey naczynie młeka i życzenia fzczę: 


śliwey podroży. 


Sidy Mahammet czule mnie także pò 
żegnał * Ba dż zdrow Bry/fonie, mowi, 
pufzczafz fię w długą i przykrą po 
droż. Wiem że przy znał, iż flu- 
{znie unikałem od niey- Życzę ci 
wfzelkiey pomyślności , i żeby two» 
ia podroż przez morze od oftatniey 
była fzczęśliwfza. Bądź zdrow , inie 
zapomniy przyfłać fzkarłatńego fu: 
„» kona dla moiey żony. Oddafz ie Sidy 
Sellemowi, Bądź zdrow moy kochany 
s». Bry fonie s Łzy ktore fie w iego 0- 
czach pokazały przy końcu, by łyby mnie 


3t 
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pobudziły do płaczu, gdybym nie wie: 
dział, do iakiego ftopnia ten człowiek 
umisł bydź chytrym. Sama iednak ra- 
dość, że fię iuż od niego oddalam, w y- 
mogła na maie oświadczenie wdzię= 
czności. Przyrzekłem mu nawet przy- 
fłać, o co mnie prolii dla fwey Murzyn- 
ki. Dojomogł mi wfiąść na wielbłą- 
da, ktory był przeznaczony dla mnie i 
dla piekarza, a ktorego 'w kilka dat 
mufieliśmy porzucić; i nie tylko my fa- 
mi tosmy uczynili Bydlętatenie znay- 
duiąc' pafzy dla fiebie, niebyły w ftanie 
odprawiania podroży: a do tego wielbła- 
dy tych okolic wytrzymywać trudow 
nie mogą. Nadto ponieważ niebył ofi- 
dłany, nie mogliśmy ga długo używać; 
a tak trzeba było piechoto odbydź refztę 
podróży. A tu ileż nie wycierpiałem, 
kiedy rany w nogach piafkiem żalaziy, 
a ktore odnawiały fie częiło od kolców! 
Upadłem nieraz, bez nadziei, . abym 
G 2 
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fie podnio. Oprocz. tego trzeba była 


po prawey i po lewey ftronie zgromae 
dzać zotłaiące fie wielbłądy: częfto trze- 
ta było kroku przyśpiefzyć , unikaiąc 
bord, ktorych iękaliśiny fie pogoni. 


Dnia jednego. ah! iak długo będzie 
ten dzień dla mnie pamiętny! tr fili- 
śmy na padot, ktory dla defzczu świe= 
żo fpadłego zielona trawa okryła. Moy 
Pan, aby popaść zgłodniałe wielbłądy 
zatrzymuie fię na nim Wftępuie ku 
wierzchołku gory otaczaiącey ten pa- 
doł, aby ztamtąd pogladał na fwego 
jeźdźca i na inne ktote na fprzedanie 
prowadził. Przechodzę około niego, 
rozumieiąc że to nafza była droga, a 
tym bardźiey utwierdżiłem fię w moim 
mnuiemaniu, że mi nic niemowił, i że 
bita ścielzkę wid iałem. W yfzedłem 
wrefzcie nafam wierzchołek, i zboczy- 


łem nieco, dla opstrzenia mey długiey 
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brody. ktora mimo wfzelkiey ftaranno= 
ści pełaa była p!ugaftwa, Bawiąc fig 
więcey niż godzinę za krzakiem nie- 
widząc żadnego z nafzych podrożnych, 
wybi-gam nad p doł. Ah! iakżem prze= 
rażony zoftał, gdym nie widział żadne= 
go! Gdzież fą? ktoredy pofzli? w 
ktoraź ftronę fię udam?. .. Ponieważ 
hordy ftawaiące wtych okolicach fpe- 
dzaią na psftwifka tego :psdołu fwe 
trzody, ztąd pafzło, że fię narobiło wiel- 
kie mnoftwo drożyn, nie widzę więc fpó- 
fobu, tylko wołać Sidy Sellema. W refz- 
cie poftrzegam o podal czterech czyli 
piciu Arabow zbliżających fie ku mies 
biegnę przeciwko nim, rozumiei.c, że 
nali; lecz wkrotce błąd moy poznałem, 
Jedea z nich nayczerftwfzy dopę iza mnie 
ze pfem i wali na ziemię, ugodziwfzy 
mnie wgłowę fwą fzablą. Nadbiegaią 
diudzy, į wloką mnie do żalkini , kto- 
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ra im za fchronienie fużyła, gdzie o- 
kropny mi los gotuią. 

Owoż nadzieia odzyfkania wolności! 
zginąłem na wieki. /Rozumiałem, że 
niewola moia ftra(znieyfza mi będzie, 
niź dotąd. Zatopiony byłem w tych 
myślach, atym czafem gi łotrzy ze(fzli 
na nizinę, ktora prowadziła da miey- 
fca, gdzie maie chcieli ukryć przed 
innemi. Lecz poftrzegłfzy z nienacką 
na padole nafz niewielki karawan w licz= 
bie dwudzieftu ofob, wymknąłem fie z 
yak zboycow, i dość miałem fiły, żem 
uciekł do mego ftąrca,  Hultaie ci prze: 
frafzeni uciekli. 


Pan moy: dąwfzy mi napomnienier 


furowę zalecił mi, abym fie nigdy nie 
oddałał od niego,  Zaliłem fię nawza- 


iem, że mnie nie przeftrzegł, iż ściefz- 


ka, ktoram fie udał, nie była droga, 
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ktorey fię nam trzymać potrzeba, iak 
mnie fię zdawało: nad to, że fię odda- 
lił, nie zawoławfzy na mnie, i że nie 
pofłał mnie fzukać. Odpowiedział mi, 
iż dlą tego nie wftrzymy wał mnie ną 
tey drożynie, żęifam fię za mnąn iat 
udać, a był przymufzony puścić fie za 
wielbłądami, ktore daleko po dolinie 
zafzły za pafzą, ktorey od dawna iuż 
nie widziały ** Mimo tego chciałem fig, 
,, udać za tobą, gdy tym czafem twQy 
głos przeftrzegł mnie o twoim. nie- 
befpieczeńfiwie, a na ktore możeb m 
był i fam popadł, lecz nie śmiałem 
,„, ani wielbłądow narażać ani Życia 
„, mego hażardować dla ocalenia. twe= 
„goja i teraz nie tracąc czafu ucie= 
„, kaymy zmieyfca, gdzie wfzylcy nie 
„-iefteśmy befpieczui ,, W rzeczy. fa- 
mey więcey niż fześć godzin uchodzi- 
liśmy śpiefzno, owfzem dla ofzukania 


tych, ktorzyby nas fzukali, mufieliśmy, 


C 


w inną ftrone zboczyć. Nie iedliśmy 
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nic, aż nazajutrz, a to dopiero w wied 
czor, tak dalece, że w przeciągu czter- 
dzieftu ośmiu godzin zładłem tylko 
garftkę cykoryi leśney, ktorąam zebrał 
na owym fatalnym padole. 


Na zaiutrz rowno ze dniem: puścili- 
śmy fię w drogę, i przebywfzy gory, 
zefzliśmy na rowniny pełne fkalcynowie 
mych kamieni, do kuzieonych węgli dość 
podobnych. Nad temi kamieniami poka- 
zy wała fie mieyfcami ziemia białaws, na 
ktorey widać było wielkie fztuki drzew 
powalonych iedne nądrugie, będąc nie- 
gdyś z korzeniami wyrwane. Nie mia- 
ły iuż na fobie kory, a gałęzie nas 
kfztałt fzkła kruche, pokrecone były 
iakby powrozy, famo zaś drzewo żoł- 
tego koloru do lukrecyi. podobne, we- 
wnątrz p'łne było prochu przykrego 
do dotknięcia. 'To wfzyftką przekony- 


€ 


walo- mnie o nadzwyczaynym :wtym 
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mieyfcu zdarzeniu, v: Ciekawość. mnie 
wzięła, czy te ciała nie miały w fcbię 
faletry; ale ani famo drzewo, ani ka- 
mienie, ani proch 'znayduiący fię w 
drzewie nie miał ani fmaku, ani zapas. 
chu. 


Daley trafiliśmy gory niezmierney 
wyfokości, ktorę zdawały fie bydź zgra- 
madżone iedne na drugie. Ile fkał od 
nich oderwanych, tyle przepaści oko 
ludzkie może poftrzegąć. I ne zatrzy 
mane na powietrzu grożą zgruchotaniem 
potrożnych: inne na koniec uderzaiąc 
fię iedne o drugie oblepiały fię w glis 
nę, za ktorey opadaniem robiły. fię o- 
kropne fklepienia. Poblifkie doliny peł- 
ne fkał , ktore zdawały fię wyraftać iedne 
na drugich nie mniey firafzny widok 
czyniły. “Słowem widać było długie 
cięgniących fię gor pafmo, od ktorych 
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odrywając fig kawały niefłychanie wiel- 
kie, pierwey fię w proch obracały, niż 


do ziemi dopadły. 


Z drugiey ftrony: dały fię widzieć 
dwaw ytryfkaiące ftraumyki. > Jeden cią- 
gnal z fobą muł fiarczyftego zapachu: 
drugi na piętnaście krokow od pierw- 
fzego ódległy;'vd kryfztału był czy- 
ścieyfzy. Smak obadwa dofyć; miały: 
przyiemny. Dno pełne było kamykow 
rozmaitego koloru, ço (prawiła oku wia 
dok przyiemny. 


W tym ta mieyfcu doftrzegłem ofo- 
bliwosć, ktorą pód światło czytelnika 
poddaię, Na iedney: nizinie , ktorą dla 
otaczaiących fię fkał zdała mi fię z po- 
czątku bardzo fzczupła, przez fklepie- 
nia wielu fkał zwalonych iedne na dru- 
gie, poftrzegam kray obfzerny, ktory 
mnie razmaitych rzeczy widokiem za- 


sz zi E O U iz 
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dziwił, Z początku ziemia tego pada- 
łu zdawała fie wilgotna i rowow pełna, 
iak gdyby tam kiedy ftraumyki płynę: 
ły: brzegi tych rowow okryte były wie* 
lą łożyfkami i ogromnemi fiarczyftemi 
bryłami. Toż famo dawało fie widzieć 
pod fkałami otaczaiącemi, i ktore niby 
kiedyś fpadek wody czyniły. Grube 
czerwonawe korzenie, i gałęzie pełne 
do lauru podobnego liścia z pomiędzy 
rozpadnionych fkał wyraftały. Daley 
trochę poftępuiąc na: Zachod pokazuią= 
ce fię piramidy z wielkich kamieni 
rownie iak' alabafter białych, powalo- 
nych iedne na drugie, zdawały fie 
oznaczać dawny ląd rzeki, pomiędzy 
ktore wyraftały drzewa palmowe, »aż 
do wierzchu otoczone fkałami.  Drze< 
wa te ogromnością 1 kolorem dowodzi- 
ły fwoiey dawności. Inne tu i owdzie 
powalone i zupełnie z kory odarte fm 
tny fiawiały widok. 


C 


Rozdrapiwfzy iednę palme pazurem, 
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wziąłem iey kawał do gęby; fmak iey 
był razem przykry i fony , ale bez żadne» 
go zapachu. Iueżące na ziemi kruf-ye 
ły fe w kawałki, kiedym fię'ich chciał 
dotknąć , włokna pozoftałe pod kora okry« 
wał proch fony rownie iafny iak kry- 
{ztał: Wilzące po fkałach korzenie były 
- lepkie, a kora z nich opadała za nay- 
mnieyfzym dotknięciem W yrwałem 
kilka gałążek dzikiego Lauru, wyfko- 
czyły natychmiaft z nich krople. z kto- 
rych ivdna padłfzy mi na rękę niezmier= 
ny w niey bol (prawiła i czarną plamę, 
ktora mifkorę wygryzła Słowem, ka- 
mienie, faletrzane łożyfka, palmowe 
drzewa, iedne. obalone, drugie fkałami 
ku wierzchołkowi otoczone, Kray ob- 
fzerny delikatną folą okryty, ziemią 
pofzarpana, iak gdyby ią przewracały 
potoki, gory poprzerywane, wfzyftko 
to zdaie fię oznaczać , że niegdyś piana 
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morfka biła w tich mieyfcach. Pyta: 
łem fie Szdy Sellema, iak- daleko bylie 
śmy od morza, i czyli fię znaydowa!łe 
kiedy w tym mieylcu? Odpowiedział 
mi, iż może fię pierwfi z ludzi znaye 
duiemy w tym mieyfeu, iż on fam fzu- 
ka morza, zapewne będącego przed nae 
mi, aby nad nim wzfał fię ku mieyfcom » 
gdzie, iak mu powiedziano, znaydzie 
Arasbow, ktorzy-z nim odprawili po- 
droż do Mekki * B.dź fpokoyney mye 
s Sli,” dodał, fiońce ieft moim przewoe 
„ dnikiem, to mnie zaprowadzi, gdzie 
„ zechcę. Możefz iść za  wielbłą- 
„dami bez naymnieyfzey  boiaźni. , 
Zdało mi fię w prawdzie że nie tyle iak 
dawniey czuię trudoości, ale wkrotce 
okrutnego bolu doznałem, kiedy moie 
fkaleczone nogi Ronym prochem zalazły, 
Zdziwiłem fie mocno, kiedy za dwa dni 
ftanąwfzy nad brzegiem morfkim wi- 
działem iego wały toczące fię w ogre- 
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mna przepaść. W fronie połudńiiowey 
gdziem fię znaydował, bieg iego wftrzy- 
mywały fkały wyfokie, Uważaiąc do 
iakiey wyfokości wznofiły fię wały, nie 
mogłem poiąć, aby kiedy ten żywioł 
dokazywał podobnych rzeczy. Czyliż 
te fkały, mowiłem, za nurt mogą mu 
flużyć? Zapędzałem fię w rozważanie... 
Ale przedfięwziawfzy zdarzenia fame 
opifywać, nie przyftałoby mi rozwodzić 


fiş z uwagami. 


Wkilka dni potym zbliżaiąc fię ku 
Maroko. znaleźliśmy gory nie mniey 
wyfokie iak pierwfze okryte kamieńmi 


koloru rożowego, cytrynowego, fiole- 


towego,zielonego Sc; poftrzegłem w'dośé , 


znaczney odległości ogromne lafy, kto- 
tych błąkaiąc fie po puftyniach |nie wi- 
działem więcey od roku.  Zdziwiłem 
fię, gdym zobaczył z pośrzod fkał drze- 
wa wyraftaiące i wifzące nakfztałt owa- 
cow, a tym bardziey, kiedy dzikie ko« 
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zy biegsiąc za Tobą 2 przykrych fkał 


na inne fkakały, uciekaiąc z niewypoz 
wiedzianą fzybkościę, kiedy kogo pos 
ftrzegły., Te, iak iedna ucieka wfzy= 
ftkie za nią dążą. Poftrzegałem; że zpce 
między. wielu drzew, ‘to iedno, ktos 
rego liść do gumowego podobny, aktos 
rego w wielu okolicach: rożnych gatune 
kow napatrzyłem fię, ciągnęło do fiebie 
piorunowy ogień; inne od.niego nigdy 


tknięte nie były. 


Trzy dni upłynęło, niżeliśmy prze- 
byli te lafy: cztery nocy mufieliśmy 
w nich przepędzić; z tym wfzyftkim nie 
fiyfzałem w nich o żadney z tych dzie 
kich beftyi, ktorych Afrykańfkie pu- 
fzcze fą pełne. Mufi bydz, że fie oda 
dalaią od ftrony południowey, lecz: iaka 


że w innych wodę mieć mogą 2 


_Tmeśmy fię bardziey pofuwali, tym 
bardżiey zmnieyfzała fię moia nędza. 


Dofyć częfto trafialiśmy na polach iug 
doyrzałe ięczmiona, Zatrzymywałem 
fie iedząc go z niewypowiedzianym ue 
kontentowaniem. Wody także można 
iuż było doftać, Nadto przychodzilie 
śmy do miafteczek, gdzie: nas przy» 
imowano z wielka ludzkością. w innych 
można było wprawdzie bydź ni bef; ies 
cznym; ale Sidy Sellem, ktory odprawił 
podroż do Mekki, powfzechnie był fza> 
nowany. Wfzakże Arabowie Powiatu 
Telkennes przyzwoitego ku niemu wzglę- 
du nie zachowali. 


Oddawfzy mu, iako podrożnemu zwya 
czayne honory przynieść mu kazano ięcz= 
mienney mąki i mleka ozwyczayney 
porze. Oddał mi refztę fwey wiecze» 
szy, ktorą ziadłem na uftroniu z moim 
towarzyfzem piekarzem; bo Chrześci- 
aninowi ani ieść, ani pić, a tym bar- 
dziey fpać ze fwym Panem zwłafzcza 


w po- 
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w gpodroży nie wolno.  Pofiliwfzy fie 
tym  fpofubem, wykopałem doł w 
piafku, abym fię od zimna zafłonił. Ze- 
: by mi zaś piafek oczu nie zafypywał, 
okryłem głowę oponą, ktorąm nofi} u pa- 
fa: lecz co tylko zacząłem zalypiać, 
fyfzę, iż dwa razy przy mnie ftrzelono, 
i że natychmiaft mnie.lmano. Zrzuca= 
łem co prędzey nakrycie zgłowy, kto- 
re fię paliło. Jeden ztych, co mnie 
trzymali, pyta fie, czy mnie ranio- 
no? Rozumiałem, że ogien, ktory fie 
na nakryciu moim pokazał, był to fley- 
tuch od ftrzelby... Nie, odpowiedziałem; 
ale cożem zawinił, że tak poftępuie= 
cie zemną? Mofpanie, mowią mi, idź 
za nami. Moy Pan, ktory fię na ftrzele- 
nie obudził, przybiegł na mieyfce, gdzie 
moy głos fłyfzał, iżalił fię na takie ob- 
chodzenie fię z iego niewolnikiem, i 
że gwałcono prawa gościnności przeciw 
tak godnemu człow iekowi, iakon. Zae 
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brawfzy głos Arab; odpowiedział mu 
zuchwałym tonem, że w nocy ftrze- 
że {wey trzody, że nie. wiedział, 
abym był z iego czeladzi i że widząc 
człowieka kryiącego fię w pialek, ofą- 
dził go za iednego z t) ch źbiegow , kto- 
rzy w nocy kradną młode: kozy. Sidy 
Sellem uwierzył mu niby. pochwalił je- 
go gorliwość i mnie ofwobodził z rąk 
iego; a gdy miarkował, że: fie już. w 
miafteczku wfzyftko ufpotciło, oddalił 
fię z niego, gdyż nie był befpieczniey- 


fzym ode mnie. , 


Arabowie ci, Powiatu "elksenes w 
zym fa położeniu ze wfzyłtkich* 
i 


A 
Zyig oni w pośrzod gor, ktore wiatr 
z pi.fku wyfy pał. 
nie chcą światła dziennego widzieć: z tak 


wielka to trudnością można le do nich 


doftać > albo cd nich -wydoby Row-. 
niny. ktore ich otaczają, pełne fą ogrom- 
Po trzy kroć byłem świa* 


nych wężow. 


z z 
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dkiem iak od tych gadzin wielbłądy 


przeftrzfzone zoftały, a za uciekaiące- 
mi mufieliśmiy długo biegać , ażeby ie 


żgromadzić, 


Zbliżamy fię nakoniec do fławn ego 
miafta Gouadnum,o ktorym od dawna mi 
mowiono. Pofirzegłem ia opodal iefzcze 
pomiedzy fkały to miafto wybudowane 
ha> wzgorku, ktore w okoła. Żdało fię 
mieć mocne fortyfikacyeż zblifka zaś 
«widziałem mury zziemi famey żrobia. 
ne, całe luż w rozwalinach. W dacha- 
wych oknach można było widzieć 
miefzkańcow, ktorzy. coś niedobrego za. 
myślali.  Rządca miafieczka dowie- 
dziawfzy fię , że Sidy Sellem na €zele nie- 
wielkiego karawanu fig zbliża, ze czte- 
rema murzynami zafzedł mu drogę, Ci 
nieśli na głowach palmowe maty, kto- 
te ich Pan ofiarował wpodaruuku Selle- 
Mowi * Czy to Gouadnum ieft, co wi- 

H2 
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„ dze zapytałem fię? Nie odpowie mi, 
jeft to forteca Labat. . Miafto famo 
jeft daley, możefz ie poftrzedz. Wrze- 
czy famey we dwie godzin przybyliśmy 


do niego, 


To miafto ktoregom tak pożądał, 
jeft fitekiem naywiękfzych buntownikow 
wfzelkich powiatow. Dzieli fię na dwie 
Części, W niżfzey cześci rządził Sidy 
Adalla. W wyżfzey zaś ktora miała 
jakieś podobieńftwó do Forteczki Labat 
był inny rządca. Wfzyftkie domy pra- 
wie na ieden kfztałt fa wyftawione. 
Cztery wielkie mury zaymuią abfzerny 
plac ziemi. Wfzyfcy do iedney partyi 
należący ieden fobie dom wyftawiaią, w 
ktory drzwiami tylko i przez wierzch nie 
pokryty światło dochodzi. Poczworny 
mur , ktory otacza to pomiefzkanie , ieft 
bardzo wyfoki. Brama w nim tyłko ie- 


dna, a przy ktorey na ftraży fa pfy wiel- 


ć jęz 7 


kie. Każdy oprocz tego prywatny cho» 
wa pfa dla włalnego befpieczeńftwa; 
inaczey chociaż w tym.opafaniu fię mu: 
rem, inny odważnieyfzy lub zręczniey- 
{zy od niego mogłby go: okraść. 


Nie mogłem ia pogodzić tey nieuf- 
ności powfzechney z tak wielkim hane 
d'em, iaki tam prowadzą. . Widziałem 
tam dwa wielkie targi, ktore nie u- 
ftępuią  bynaymniey naypięknieyfzym 
targom  francufkim. A że_ pienią- 
dze u nich biegu nie maią, zdaie mi 
fię , iż zamieniaią towar za towar. Do- 
ftanie tam wiele przepyfzney wełny, 
ofobliwie zaś materyi biało - karmazy- 
nowey, ktorey do odzieży używaią. 
Kupcy po nie tam zaieżdzaiący , ktorzy: 
ie wgłąb Kraiu wywożą, daia zanie W Zae 
mian wielbłądy. K chociaż cztery 
razy więcey zyfkuią, z tym wfzy- 
fikim zyfk ten nie ief taki, iaki mas 


(€ 


ią na pfzenicy, ięczmieniu, daktylach, 
koniach, fkopach, kozach , wołach, 
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ofłach, na tabace, prochu do ftrzelania, 
grzebieniach, na małych zwierciadłach 
i na innych drobiazgach, ktore fię nie 
wywożą daleko. Konfumpcya ich ieft 
w miafteczkach tylko okolicy, gdzie 
pewnych dni bywaią targi. 


Dziwna ieņł lednak, że tam fami 
Zydzi handel prowadzą, ` Ale mimo 
ego wyftawieni fą na wfzelkie krzyw= 
dy. Tzraelicie Arab chleb (12) z ręku 


wydziera, wchodzi do niego, każe fo- 


(12) Dopiero wGouadnum chleb zobaczy: 
| dem. Czy dla niec lofłat ku kamieni i cegly 
czyli że nie umieią futrowac piecow , roža 
palaią po í ną tych ciafła pieką. 
Tym /polobem chleb upieczony w ydaie fig 
nie zgorfzy. Ten. ktorego Cod Konju- 
lowi kazał doftarcžać, kdmpdI mi fie ina- 
czey byd pieczonym; a choć nie wiem iak, 


ztym wjzyjikim był lep|zy, 
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bie-dać tabaki, czafem go biie, zachwa- 


g 
le fie z nim zawfze spebjd zi? a biedny 
Zyd wfzyftko z: ofi cierpliw Prawda 


że Zydzi umieią nadgrodz > e EDI te 


jy towarow, ofzu- 


krzywdy przy przeda 
kuiąc zręcznie Arabow, bo ci powfzech- 


nie nie maia naymnieyfzego poznania, 


Dwa w Gouadnum Rządcy to tylko 
maią pierwfzeńftwo, ktore im los na- 


dał, inney zaś przewagi wcale nie maig. 


Spotkałem w tym mieście iednego 
Murzyna, ktory w czafie rozbicia fie na- 
fzego znaydował fię nad. morzem. Je- 
ftem ma mocno wdziecznym , gdyż bar- 
dzo mile mnie przyiął. Sioftra iego 
Paplye naj bardziey, tak widziałem , li- 
towała fię moiego lofu. Przez ośm dni, 
ktore bawiłem w Gouadaum, używała 
mhie do mielenia ięczmienia. W yży- 
wienie u niey oralen wiyborie, i mogę 


wyznać , że niefkończone 6 mnie miała 


ftaranie. Chciała nawet, abym był na 
zawfze zoftał: ale nic nie wyrowna tey 
opiece, ktorey od Aarona Żyda iiego Żo- 
ny doznałem, mimo niewdzięczności , 
ktorą fie im niektorzy niewolnicy Chrze- 


ściańfcy w ypłacali. 


Opuścilem Gouadnum, fpocząwfzy 
w nim dei ośm. Aż da Mogador nie by ło 
iuż tylko fame wi m albo pałace. Zda- 
la wydawały fie oka ałe pomiefzkania, 
zblifka zaś ieden Paa "był w ewfzy- 
ftkich, Wyżywienie także nafze było 
już nędzne, a im bliżey mialła, tym 


mniey doznawali$my gościnności Może 
to miefzkańcy czynią dla unikni ienia obfi- 


tości cudzoziemcow podr ożnych. 


Już fześćdziefiąt i fześć dni byli- 
śmy w drodze, fiły mnie iuż opuściły, 


nogi popuchły i prawie całe ziopiały. 


(13) Byłbym iuż nie uchybnie zupeł- 
nie podupadł, tylko że moy Pan dla 
zachęcenia mnie co moment mi powta- 
rzał: Otoż iuż i morze, oto okręty3 
przybędziemy ; nie trać nadziei. Na- 
dźieia mnie utwierdzała; a kiedym fiè 
wcale niefpodziewał, poftrzegłem nako- 
nieć ten żywioł, z ktorego przyczyny 
tylem iuż ucierpiał, a ktory iefzcze 
miał rozrządzać mym lofem.  Sidy:Sel- 
ley chciał bydź świadkiem zapewne mo- 
iey rądości. Dobywfzy fię z ianowcu 
wyfzliśmy na naywyżfzy pagorek „pia: 
fku... Owy! ktorzy tę prawdziwą hi- 
ftoryą czytacie; pewnie fobie nie zdo- 


łacie tey wyobrazić radości, ktorąm u- 
czuł na widak inżs Francuzkiey,iuż in- 


nych Narodow bandery; ktora fię na 


(13) Utkwil mi Był w nodze kawalek 
ego. drzewa, którego żadną miarą 


Sumo 


1 


nie mosdd*bylo`dêbýe, aż, poki zupelnie 


uięs(pruchniato . 
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powietrzu unofiła mad okrętami, na fta- 
nowifku pod Mogador, ctore mnie zna- 
iome bylo pod nazwifkiem Soira. No, 
Bryffonie, mowi mi Pan; no, mowże 
więc? ** Jefieśże kontent? Przyrzekłem 
„Gi, że cię do Konfula odprowadzę, wi- 
„, dzifz żem ci fłowa dotrzymał; nic mi 
„ na to nie odpowiadalz?ż., Ah! co żem 
mogł odpowiedzieć? ani łez dobyć, ani 
Rowa przemowić niemogłem. Pogląda- 
łem na morze, na banedry, na okrę- 
ty i na famo Miafto, lecz mniemałem, 
że to wfzyltko mnie zwodzi. Nędzny 
piekarz nie moiey wycięczony odemnie 
a rownie zdamiały pomaga mi parefzcie 
płaczu, Łzy moie fkrapiaią' ręce fzlą- 
chetnego ftarca, ktory tego zadumie- 


nia b;ł mi przyczyną. 


Przybywamy wrefzcie „do Miafta, 
lecz sie byłem iefzcze (fpokoyny, leka: 


fie, abym tam na zawfze niewolai: 
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kiem nie zoftał. Wiedzialem iefzcze 
przed nalzym z Francyi oddaleniem fię, 
że z nafzym Rezydentem Cefarz nie: 
łafkawie fię obfzedł, ktory o to Żalił fie 
u Dworufwego. Niewiem, czy go wy- 
fluchała Francya, i czy wyflała nowe- 
go Konfula na iego mieyfce; w każdym 
z tych razie miałem fię czego obawiać. 
Ale w krotcem fie zafpokoił. -Wcho- 
dząc do Miaftą, fpotkałem dwoch Eu- 
ropeyczykow.  ** Ktokolwiek iefteście, 
,, mowiłem, patrzcie na mą nędzę, i 
» daycię mi laki ratunek. Pociefzcie 
„ mnie, zapewniając gdzie ieftem? z 
,„ iakiegowy Krain? iaki teraz miefiąc £ 
„ ktory dzień dzifiay?,, Trafiłem ia 
ńa dwoch Burdegalczykow, ktorzy przy+ 
patrzywfzy fię mnie należycie dali znać 
Panom Duprat i Cabannes, ktorzy wzię: 
Ji fobie za obowiązek opiekować fie nie- 
fzczęśliwemi, ktorychby los przeciwny 
ma te brzegi wyrzucił. Ci zafzii mi 


( 


drógę , i nie zraziwfzy fię moią powierz- 
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chowną poftacia, w poł mnie ścifkali 
płacząc nade mną z radości, że nie: 
fzczęśliwego maią porę ratować, * "Fwo- 
» ia nędza, mowią mi, iuź fie fkończy= 
„ ła; poydź z nami, ftarać fię będziemy, 
„, ażebyś iey zapomniał ,, Wzięli mnie 
z fobą, namowiwfzy mego- Pana, aby 
fie udał za nami, i był fpokoymym 
wzgledem umowy, ktorą znim mo- 
glem uczynić. Profiłem ich iefzcze, a- 
by mi nie tylko. Sidy Sellema, ale i fy- 
na iego pozwolili wziąść z foba. Dom Ich 
ftał mi fig wfpolnym. Przychylność , 
przyiaźń i wfzelkie około mnie ftara- 
nią okazywali mi fzczerze. Odzieli 
mnie od ftop do głowy, czekaiąc poki- 
bym fobie. włalnych fukien zrobić niekae 
zał, Wkrotce potym odwiedzili mnie 
wizyfcy Furopeyczykowie, ktorzy na 
owczas znaydowali fię w Mogador, win- 


fzuiąc mi odmiany ftanu, i że w tak 


© mg). 


pomyślną porę przybyłem, kiedy nowy 
Konful na fwoy urząd wieżdżaiąc, zna- 
czne miał dla Cefarza podarunki z 


Francyi. 


"Tegoż famego dnia ftawiono mnie 
przed Rządcą Miafta, ktory; nam dat 
rozkaz iechania do Maroko. Krol fiè 
oświadcżył, iż na fwe oczy wfzyftkich 
niewolnikow chce widzieć, i żeby £ 
włafnych uk iego ufłyfzeli wytok "wol. 


ności. 


Wiść moy Pan, ia i piekarz ktoś 
rych Sidy Mahammet oddał fwemu Bratu, 
zachowuigc fóbie okup, ktoty go za nas 
czekał, poiechaliśmy w dni ośm z efkot- 
tą, ktora fzła przy fkarbach. Dano nam 
w drogę muły, namiot, żywności i lu- 
dzi do ufługi. Za cztery dni?” ftanę. 
liśmy na mieyfcu, 


C 


Pierwfza rzecz, ktorą poftrzegłemi, 
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była wieża iednego z Meczetow, kto 
rą zdaleka widać, Spodziewałem fie, 
iż tam znaydę pomiefzkanie dawnych 
Cefarzow, lecz do tego nic mnieyfze- 
go. niema podobieńftwa, iak fchronienie 
Krola Fezu i Miquenezu. Mury ótacza- 
jące Pałac fą z żiemi, dwa ich rogi 
zupełnie fię walą: możnaby. ie wziąść 
za ogrodzenie grobawifką ftarego; 
Domy tym mirom „przyległe ią nikkie, 
i wyftawione iednakowym guftem iak 
w Gouadnumi, lecz miniey iefzcze ochę= 


dożne i przyimuiące powietrza. 


Przydana mi ftraż ftawiła mnie Kon. 
fulowi i Wice - Konfulowi , ktorzy ofia- 
rowali mi ftoł i pomiefzkanie, pokibym 
do Francyi nie mogł. powrocić. "Druga 
ftyażedoniofla.mi; że Cefarz uwiadomiony 
o moim do Stolicy przybyciu, przykazał, 
abym natychmiaft przed nim fię ftawił. 


G 127 ) 


Pofzedłem więc za tym pofłańcem, kto- 
ry mnie zaprowadził na obfzerne Poko- 
jie, gdzie nic nie widziałem,. oprocz 
wyfokich. murow , piasku i gorącego 
flońca, ktore tam przez cały dzień do- 
piska. Wizedłem nakoniec tam gdzie 
była firaż Cefarlka, Ci, ktorzy odpra- 
wiaią tuzbe. maig fuzye.  Odzienie 
ich fkłada fię z fukni jakięgokolwiek 
koloru, i'z płafzcza podobnego do pła- 
fzcza Kartūzow z,Kaptbrem, a Da glo- 
wie nofzą jamułki, częrwone z niebie 
fkiego koloru czubem,. na gołych no- 
ga h dow po Í tylko. pantofle, ktore idąc 
c'ągn4ą za foba, Fokrowce od fi rzelby 
nofzą na fobie WAPRIEACYE na krzyż, 
a patrontasz U pafa. Nieodprawiaiący 


zaś ftużby nofzą białe kile, 


Kawalerya podobnież ie ftubrana. Na 
nogach nofzą iżmy bez przyfzew, 0 


c 
firogi na dziefięć cali długie, maiące 
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wielkie podobieńftwo do żelaznych gwo- 
ździ. Konie ich prawie zawfze do ży- 
wego bok maią fkaleczony. Kawalerya, 
uftawicznie na nich harcuie, i to ią nie- 
fkończenie bawi. Ten obraz woyfka 
Cefarza Marokańfkiego ieft prawdziwy. 


Czekaiąc andyencyi widziałem, iak 
ieden Kspitan odprawiał rewiią woy- 
fka. Siedząc na ziemi wfparłfzy brodę 
na pięściach, a oparłfzy łokcie na kola- 
nach, ktore zgiął ku brodzie, kazał 
po dwoch przyfteępować żołnierzom kto. 
rym dawał rozkazy. Ci padifzy przed 
nim naziemię, wracali fię na mieyfca, 


albo pełnili nakazane im rozkazy. 


Pisciu lub fześciu z tych, co byli zbia- 
łemi kiymi, rzucili mi fię do karku, wła- 
śnie tak, iakbym był złoczyńcą; a otwo- 
rzywfzy wielkie podwoyne drzwi, po- 
dobne do nafzych gumienoych, wepchnę- 
li 
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li mnie popędliwie w pośrzod zagro- 
dzenia. Nie mogłem. fię tam od nikogo 
dowiedzieć o Jego Celatfkiey Mci: kie- 
dym inż około dwudzieftu naklztałć ta. 
czek ominął, każano mi fię obrocić, a 
popchnawfży mnie fpolobem dzikim, 
każańo mi na twarz upaść przed iedną 
taczką,, w ktofey Krol fiedział, i kto: 
ty fię bawił głalkaniem fobie palcow u 
hogi ktofą tfzymał na kolanie, Pizy= 
patrzywizy fię mi przeż czas nieiaki, 
zapytał, cży nie byłem ieden ztych nie- 
wolników, któtych okret blifko rok przy 
tych brzegach fie tozbił; co miałem to- 
bić w Senegal Btc. * Sańiście fobie, 
p rżecże, widni, żeście fie śrzodka nie 
« trzymali. jJeftżeś maiętnym? rzecze 
daley: czy malzże żonę „  liedwiem 
na żapytanie odpowiedział , kazał 
fobie przynieść papieru i atramen. 
tu, potym. wziąwizy małey trzcin- 
ki, ktorey żąmiaft piora użył, nakre- 
Hiji: Bry[jona. i 
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ślił cztery pryncypalne wiatry, chege 
mi pokazać, że.Paryż ieft na połnocy. 
Napifał potym aż do- dwunaftu liter 
Francuzkich, pytaiąc fie, czy fie znam 
ha tym. Wiele mi podobnych kweftyi 
zadawał, daiąc poznać, ile był uczony. 


Powiedz mi, mowił daley ten Mo- 
narcha, czy fie z tobą dobrze obchodzi: 
li gornicy? (14) jeżeli ci wiele rże* 
czy zabrali? Starałetn fie odpowiadać 
na każde zapytanie; pokazując mu, że 
cotaz bliżey ku Stolicy łagodnieyfze 
obyczaie widziałem * Nie pytam fię 
„ odpowiedział, o wfzyftkie Kraie, kto- 
„, reś przebiegł, albo raczey gdzie nie 
„, zachodzi moia władza — Z kimżeś tu 
„ przybł £ czy z Sidy ` Sellemem 2 
„ powiatu Rouffye? Znam go, nie- 
„ chay tu przytdzie „s Nie bawiąc 


ia nnn za 


(14): Gornikamż nazywaią Febellizantom 
ci, ktorzy w Miaftach miefzkaią, 
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moy Pan takimże iak ia fpofobem był 
wprowadzony. 


Zapytał go Cefarz, iak drogo mnie 
kupił, i iak ze mną myśli poftąpić; 
Ten odpowiedział mu, iż nie inne by- 
ło iego przedfiewziecie, gdy fię pufzęzał 
w tak daleką podroż, tylko aby padłfzy 
pod nogi fwego Monarchy oddał .mu w 
hołdzie niewolnika (15) ** Nie wiefz- 
s.e, pytał go daley Monarcha, czy fię 
s ich więcey nie znayduie u miefzkań- 
s»: cow, Quadelims i Labdefjeba, gdyż o. 
» ni wfzyftkich poymali? „ -Naiz opis- 
kun. pokorniemu odpowiedział: '* Znay. 
„ duią fię Panie, a ktorychbym ia ła- 


(15). Prawda, że gdyby Sidy Sellem nie 
był oddał Cefarzowi hołdu, ( pięćdzie» 
fiat lat nie pokazywał fig w Maroko ) 
i gdyby prywatne inter effa nie ściągnęły 
go były do Miafta, byłbym więcey nie: 
oglądał moiey Oyczyzny. 


I 4 


(135 ) 
two mogł zgromadzić, ieśli rozka» 
„, żefz „  Cefarzófie zapędzaiąc fię da- 
ley w rozmowy przykazał iednemu ze 
fwey ftraży aż do nowego rozporządze= 


nia, ua mnie i na piekarza mieć óko, i 


2 


„ażeby nam ieść yrzyniefionó z Krolew- 
fkiey kuchni  Stroż ten mocne zadzi= 
wienie okazał, że Celarz ze mną nie- 


wolnikiem tak długą miał rozmówę. 


Nazsiutrz Konful upominał fę a 
mnie u ftraży, mowiąc, iżgdyby mnie 
Krol wzywał, u niego by mnie fzuka- 
no. Miefzkałem więc w lochy, ktory 
niegdyś Hifzpańfkiego Pofla był rezy- 
dencya.  Cefarz okazniąc tenże fam 
wzgląd Rezydentowi Francuzkiemu, 


tam mu pomiefzkanie przeznaczył. 


Palac ten, ktorym iako iedńym z 
naypięknieyfzych rozrządza, nie inne- 
go. nie ieft tylko loch długi w ziemi 
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zrobiony, w ktorym dwa rzędy fłupow 
utrzymuią fklepienie, Wniście do nie- 
go ieft ftoczyfte, a powietrza tam inne- 
go nie znaią, tylko ktore wchodzi przez 
matę okienka w fklepieniu na to zro- 
bione, Cefarz tam fkłada-fwe namioty i 
ekwipaż woieńny, Wriefżcie nie widać 
tam, iak gołe ściany, paięczyne. nie- 
toperze i fzczury. Budynek ten leży 
w iednym z naypięknieyfzych ogradow 
Monarchy, ozdobionym Oliwkami, pi“ 
gwami, granatami i iabłodaini. Otacza: 
iące go cztery wyfakie mury mogłyby 
fprawić w przechodzących fię tąm ro“ 
zumienie, że fą w politycznym wiezie 
miu. Cefarz daiąc tam pomiefzkanie 
cudzoziemfkim Pofłom lub Rezyden 

tom. żadnych im meblow nie dale. W y- 
znacza im tylko pewną część wołow , 
baranow , drobiu, chleba i wody. 


Pałac Cefarfki fkłada fię z fześciu 


ogromnych gmachaw, otoczonych mu- 
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rami. Saray zewnątrz do-fzpichrza po- 
dobny: podobnież wyftawiony i meczet. 
Niewiem; iaki ieft wewnątrz , po wierz 
chu. zaś,.nic powabnego nie ma. Mia- 
fto od Pałacu dziela kupy śmieci: plu- 
gaftwaci kosci, z.pobitych bydląt, fiu. 
Żą. Stolicy „tey, že tak powiem za 
fzańce.- A iw mieście znayduią fię 
gromady nieochędoftwa, wyżlze od fa- 
mych domow, tak dalece, Że. fq dzien- 
nemu światłu przęfzkodą, Słońce pro- 
mieniami fwemi wyciąga znich zgni- 
liznęę: Domy niezgrabnie zbudowane 
wydaią fię iak nafze chlewy ; powietrza 
mało. przyimuią : ulice, fa: cialne s, a pos 
części: matami przykryte. | 


Dnią iednego , kiedy Pofeł z Nowey 
Anglii, Konful i, ią wyiechaliśmy ną. 
promenade, mufeliśmy zfiąść z koni; 
lud źle rządzony, czyli raczey bez żą* 
dnego rządu: biegł za nami. dokuozaiąc 
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nam w:nafzey drodze, chociaż mieli- 
śmi ftraż przy fobie, inaczey możnaby 
bydź .pofzarpanym na fztuki. Lecz mi- 
mo. tey, ftraży doftałem w głowę kamie- 
niem, nie wiem iednak kto, i z ktorey 
ftrony go rzucił. Oteż opifanie mia- 
fta Maroko, 


Charakter iego miefzkańcow mało 
fię rożni od miefzkańcow .po ftepach. 
Nie fą iednak tacy grubianie i prawie 
zupełnie biali. Widok Fiuropeyczy- 
kow, do. ktorego fą przyzwyczaieni, 
nie wiele ich zadziwia, wfzelako obcho- 
dzą fię zniemi zuchwale, Widziałem 
wielu: przychodzących do Konfnla i do 
Pana Duprat, ktorzy fobie ieść i pić 
kazali dawać, owfzem.:i o to fię nie: 
kiedy domagali. aby „im doftarczano 
tego, coby ich  kontentować mogło, 
Odzwierny Cefarfki, ktory ledwie trzy 
razy Konfulowi. drzwi otworzył, przy” 
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fzedł raz do niego. domagaiąc fię nad» 


grody. [Dana mu coś w pieniądach, â- 
le on nie przeftaiąc na tym» wyciągał . 
rękę mowiąc zit ( day iefzcze, na tym 
nie dość ) z zuchwałością rownie śmię» 
fzuą iak pretenfya, 


Sekretarze i Pifarze rownie pofte- 
puią. nakładaiąc niby podatek na tych, 
z ktoremi maia doczynienia. Ofobliwie 
zaś fa chciwi darow pierwfi Officyali- 
ści Korony, nayb»rdzigy zaś dbaią a 
piaftry. Pan ich pytą fẹ zawfze; co 
im za korzyść ta fprawa lub to pofłanie 
fprawiło. Nadaie im znączne urzędy, 
albo też pofyłą ich w pofelftwie, a gdy 
już rozumie. że zebrali bogaćtwa, 0h- 
winia ich o złe fprawowanie urzędu, 
odbiera wfzyftko, zoftawuiąc im le» 
dwie tyle dobrodzieyftwa, że mogą žy- 
cie kończyć w kaydanach, Włafneie= 
go dzieci od tego barbarzyńftwa nie fą 


C 


wyiete. Ow Mulem Adaram, o ktorym 
już mowiłem, dla tego dziś żyie. w fte- 
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pach w pośrzod łotrow , że fie ftał ofia- 
rą chciwości Qyca fwoiego. Nie- 
wiem wprawdzie, czyli kiedy ten Xżę 
iaki dobry przymiet okazał, znany ieft 
w puftyniąch pod nazwifkiem barbarzyń- 
ca, ktory byłby okrutnym Tyranem , 
ieżeliby na Tron wftąpił Prawda że 
Tron przeznaczony ieft iego bratu Mou- 
Jem Azy (16) ktory nie ief lepfzym od 
niego, 


Niech mi fie godzi zaftanowić, iak 
to ielt fzczegolnieyfzą rzeczą, że tak 
mało znaczący Xiążę, iak Marokańfki 
Cefarz domaga fie od Europeyfkich Po- 
tencyi, aby do niego wyprawili fwych 


(16) To iefzcze przed moim ‘powrotem z 
Senegal było pijane. Potym zaš Syn Oy- 


cu woynę wypowiedział, 
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Pofłow: i ktory od tychże Potencyi wie- 
le wyciąga. Niemafz Monarchy.» ktos 
ryby mu wyznaczył (wego Rezydenta 
bez znacznych darow,' żadnego Rezy-. 
denta, ktoryby fię przednim bez obfi- 
tych upominkow pokszał. . Kiedy Pan 
dę Chenier Rezydent Franculki złożył 
Cefarzowi fwe. zlecenia, ten urażony 
kaząwfzy ie w fzpetną chuftkę uwinąć į 
u fzyi Koniulowi uwiefić wyfiawii go na 
publiczne naygrawaniei (zyderftwa dzi- 
kiego Narodu. Czemuż Konfulowie zmo- 
wiwfzy fię nie przełożą Monarchom fwo. 
im; żę Krol-Marokańfki, Feżnaniki i Mi. 
kenefki ftaie fię tym famym coraz fira- 
fznieyfżym, że „go ci /Monarchowie 
wfpieraią. =- Przed dwudziefto laty nie 
wiele teh ` Monarcha znaczył, nie gna- 
jąc ani fpofobu topienia krufzcow, ani 
maiąc drzewa, ani płotna, ani lin. ani 
gwoździow, ni rzemieślnikow. Fran: 
cya toiinne Pańftwadoftarcza mu wizy: 
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ftkiego; inaczey nicby nie miał. Cefarz 
Marokańfki. Wfpaniałe iego baterye 
od: 24, 36, i 48 fztuk armat, wfzy- 
ftkie ze fpiżu danemu fą od Hollandyi, 
Hifzpanii, Anglii i Frahcyi. Naywię- 
cey dlaj niego w tey mierze uczyniła 
Anglia, przedaiąc mu wyborne armaty 
ktore na pływaiących bateryzch zdobyła. 


Forteca Mogador, naybliżfza Maros 
ko, na wygodnym, ftoi mieyfcu; iey ba- 
terye fa porządne, armat w murach peł- 
no,ale każda goruie: będąc w mur ofa- 
dzone, do parady tylko flużą. Niemafz 
tam ani-rzemieślnikow zdatnych do o- 
fadzania ich, ani drzewa. Na wfzyfikim 
Cefarzowi Marokańfkiemu fchodzi. Gdy- 
by fię Fregaty iego z mieyfca rulzyły, 
ktore prawie niemogą bydź użyte, 
( oporocz dwoch , ktore z namowy Kon- 
{ula Mur naprawiono, o co fię famufil- 
nie ftarał ) nie byłoby łatwieyfzey rzę- 
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czy, iak wftrzymać ie, i zamknąć im 
porty Mogador, Kabat i Salep, Coby 
robiono z handlem, coby fię działo na mo- 
rzu, gdyby Europeyfcy przeciwko ludz 
kości przeftali mu dawać pomocy? Gdy- 
by raz przynaymniey Anglia i Hifzpa- 
nia chciała tegó doświadczyć, Fanger, 
ieden z Portow byłby tak zburzony iż- 
by więcey Korfarzom nie był fchronie- 
niem, ktorzy nie maiąc więcey fłatkow, 


mufieliby fwe łotroftwo porzucić. 
y 


Jeżeli Konfulowie rożnych Narodow 
ńigdy nie ćzynili uwagi i nie okazali 
śrzodkow ulkromienia Marokańikiego Ce- 
farza, to zapewne dla tego, że lą ną 
czele handlu, ktory w tey części gwia- 
ta rożne Pzńftwa prowadzą. « Konful 
Hilzpańfki wyprowadza prawie wizy: 
ftko zboże do fwoiego Kraiu; okrętu pod 
jego zapewnieniem płysą. Sam go tyl- 
ko Francufki Konful nie wiedzie. Ale 


mogę zapewnić, że ci repreżentanci 
zamiaft podania iwoim Dworom śrzod- 
kow do. oftabienia fit Cefarza, . coraz 
burdziey powięsfzalą iego. potege% on 
też coraznowe fobie. rości pretenlye. 
Ileż bowiem nie daitarczamy śrzodkow 
tym zboycom , aby łatwiey mogli fzko- 
dzić zyfkownemu handlowi, ktoryby 
można prowadzić? Samo ich położenie 
ezyni ich dość niebefpiecznemi; ale 
gdyby: famemu położeniu zoftawieni by- 
M , nie wieleby dokazać mogli, Niechay 
fie bezitronne ofoby w ten Kray prze- 
niofa , i niech mowią tak iak ia fzczerze, 
aupewniam, Że fie każdy przekona, iż 
ze wfzyftkich Monarchow Cefarz Maro- 
kańfki naymniey ieft w ftanie fzkodzenia, 


ieśli go wtym nikt wfpomagać nie będzie. 


Przyfzedł czas nakoniec, gdzie mia: 
ty fie fkrufzyć moie kaylkny. Pewnego 
dnia wychodząc z Meczetu Monarcha 
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kazał Konfulowi oświadczyć , aby fta- 


nat ze wfzyftkiemi niewolnikami na 
mieyfcu ponasi audyencyi. ** Kon- 
, fulu, mowił do Pana Dioch: fpo- 
„, dziewam fie, iż nie będziefz pod jobnym 
twemu poprzednikowi, ktorego duima 
„ bardzo mi fie niepodobała,  Żapatruy 
fie na tego ( wfkazuiąc mu Wice Kon- 
fula:) Jet on młody, fodki i przy- 
jemny, i zawfze fzukał, iakby mi 
„> fię mogł przypodobać. "Tego naśla- 
> duy zalecam ci.  Napifzefz zaś do 
{wego Pryncypała, Że mi lą dość mi- 
łe iego przyfługi. Bądź zdrow, mo- 
żefz odeyść z niewolnikami, ktorych 
„ ci oddaię. (17) Obierz fobie z mo- 
ich portow naywygodnieyfzy, gdzie- 
a by wfiedli na okręt. Bądź zdrow, 


(17) Bylo nasffiedmiu, to iefł ia, piekarz, 
i piąciu innych należących do okrętu dway 
przyiaciele, ktorzy fig przed nami pier- 

wey. nieco rozbili, 
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wyznacze ia Officyerow z moiego Dwo- 
ru, ktofzy cię odprowadzą do Konfu* 


3%» 


ka larfkiey Rezydencyi. » 


Na tey to audyencyi każe fobie Ce: 
faiz zdawać fprawę ze wfżyftkich inte- 
refow ściągalących fię do policyi. W fia- 
da ńa dżielnego konia, okrytego fzkar- 
łaćnymi i niebiefkim fukniem, pukle zło. 
te wifzą po trokach, z boku Motłatchy 
idzie Koniafzy.„ trżymaiąc; wręku;dłu- 
ga tykć, na końcu ktorey ieft parafol., 
żafłaniaiący Monarchę od; onca.: Gwar- 
dya- .paftępunie w wielkim milczeniu. 
Wfzyftko tg przepowiada boiażn . Wzrok 
Monarchy wfzędy poftrach rożrzuca, „Za 
naymnieyfzym rozkazem widzibez wzru- 
{zenia fpadsiące głowy.poddanych. Nim 
oftatnie towa wymowi fwego wyroku, 
iuż ofądzonynie Żyje: ztym wfzyftkim 
bogaty,  byteż naywiękfzy zbrodnia, 
chcący fobie iego łafkę zakupić, nigdy 


nie ginie. 
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Co pomyslić moźna o takim Xiążę: 
ciu, ktory dówiedziawizy fie, żę mnie 
widziano lepiey ubranym . i że fam Kon- 
ful czynił mi względy, zapomina owfzy: 
ftkim, co przyrzekł, pofyła da Moga: 
dor, ażeby mnie przytrzymać i wrocić 
do. Maroko? Szczęściem wiatry pomyśl: 
ne uniofly mię iuż daleko, kiedy pofta- 
niec Gubernatorowi oznaymił wolą ie- 
go Pana, 


Mogę więć powiedzieć, że mnie ści* 
gało niefzczęście do oftatniego ktefu, 
Byłbym zginął równie iak imsi towa» 
tzyfze niefzcześcia; gdyby mnie nie zas 
chowała niewziufżona ftateczność i wiel- 
kie w opatrzności zaufanie. Nie zapomnę 
tu wyznać , że przed mym odiazdem Sidy 
Sellem mocno kontent z wfpaniałości Kons 
{fula do fiebie odiechał. 


. Niechcąc przerywać mey powieści, 


fądze, iż należy coś powiedzieć o Re- 
ligii 
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ligii, obyczaiach izwycćzaiach ludu , któż 
ry nie ieft iefzcze dofyć znaiórny „a ktoty 
dla tego («mego może interefować. Nig- 


miłe doświadczenie uczyniło mn18 tyle 
zdolnym, że go właśnie odma!ować mos 
ge Czytelaik może bydź pewnym, iż 
w tym opifaniu, isk w przelzłym. moie 
tylko przypadki obeymuiącytm, będź ro= 
wnie rzetelnym. 


Arabowie w ftepach trzymaią fie Re. 
ligii Mahometa, ale zupełnie ią zaćmi* 
li naygrubfzemi żabobonemi, Zycie 
błąkaiące fie i tułacze prowśdzą po pias 
fzczyftych i fuchych mieyfcach Afryki. 
Niektorzy ufławicznie <po nad brzegiem 


morfkim biegaią, nigdzie fie niechcąę 


3 
najaki' czas zatrzymać. Dzielą fie ni- 
by na znaczne powiaty, a te na hordyą 
każda horda ftawa w Kantonie nayobfi: 
tfzym w pafiwifka dla bydlyt. ` Nigdy 
Powiat cały nie znayduie fię razem, 


Hift: Bry[jona. K 
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miefzane fa ledwie nie wfzyftkie z Araba. 
mi Ouadelims , Labdeffeba , La Rouffye , La- 
thidierym ,: Chelus, Toucanois Onadzlis Ge 
Dwa pierwfze fą nayftrafznieyfze, tak 
dalece że fwe zdzierftwa aż, do Maro- 
kańfkich bram rozpościeraią. Nie bez 
przyczyny lęka fię ich Cefarz. Składa- 
ią fię z ludzi ogromnych, przyftoynych, 
mocnych i wytrzymałych,  Włofy pc- 
fpolicie maią naieżone, brodę długą, 
fpoyrzenie dzikie, ufzy wielkie wifzą- 
ce, a pazury iakby u gryfow.-. Tych 
używaią pod czas woien, ktore prawie 
zawfze z ląfiadami prowadzą. Ouadelimo- 
wie zwłafzcza, dumnieyfi, mężnieyfi i 
do zdzierftwa fkłonnieyfi, wfzędzie , kto- 
rędy przechodzą, niofą poftrach i po- 
grom. Zbywa im iednak rownie iaki 
jonym Arabom na odwadze, gdy ich 


chybi przewaga. 


Ofady te familiami miefzkaią pod 
namiotami okrytemi grubym kocem z 
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włofow wielbłąadzych.  Niewiafty ie 
przędą i tkaią na krofienkach tak nifkich, 
iż to robią fiedząc na ziemi, Całe ich 
fprzęty fkładaią fie z dwoch wielkich wos 
row fkorzanych, w ktore chowaią nie- 
ktore liche łachmany i ftare graty że- 
lazne, maią iefzcze trzy albo cztery fko= 
ry kożle (ieśli mogą fię na to zdobyć ) 
w ktorych chowaią mleko i wodę: w 
wielu naczyniach drewnianych maią na 
wielbłądy kulbaki, dwa wielkie kamie- 
nie do mielenia ięczmieniu ,ieden mniey- 
fzy nieco do wbiiania tykow do na- 
miotu, matę z wiciny de pościeli ftu- 
Żącą, gruby kobierzec do nakrywania 
fię i nie wielki kociełek. ‘Takie ta 
fprzęty roźnią bogatego od ubogiego. 


Stada, ktore ich bagactwa iftotniey 
fkładzią, fą dwa albo trzy konie, kil- 
ka wielbłądow, owiec i koz.. Nayuboże 
fi fame tylko owce i kozy miewaię, 

K a 
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Naypierwfzy obowiązek, ktory nay- 
ścisłey zachowuią, ieft modlitwa. Maią 
ich wiele: pierwfza zaczyna fie przed 
wfchodern fońca. Talb rożniaey fię dłu- 
gą brodą i kawalkiem matet) i biało - kar 
mazynowey zawiefzoney ną fobie, pod 
ktorg-wydaie fię figurą <wycięczoną 
przez poft ( ktory ieft (kutkiem zbyte* 
czney gnufności ) trzymaiąocoś aakfztałt 
rożańca, żałofay i fmutny głos podnofi, 
ktory, mowiłby kto, że ieft człowieka 
pobożnego i fkrulzonego, a ktory w rze 
czy famey ieft głofem hypokryty Przy 
pafany maiąc puginał , upattuie . polos 
bney pory, aby wiarołomną ręką przes 
-fzył befpiecznie ferce fwego fafiada, 
przyiacieła, a częftokroć włafnego brata. 
Wten to fpofob oznaymuie ludowi, aby 
fie fzykował do fłuchania pochwał Pro- 
roka, Wfzyfcy fię w świętym ufzano- 
waniu zbliżsią; lecz przed zaczęciem 


modlitw Kapłana rzucają fpodnik ucze- 
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piony u- pafa, famym fię fuknem, kte- 


149 ) 


rego do odzieży używaią, okrywaiąc. 
Potym Talb nachyla fię ku ziemi, od- 
rzuca rękami ziemię, na ktorey ftanął 
nogami; bierze garść tey ktora tknię- 
tą nie była, ktorą w niedoftatku wody 
trze twarz i ręce aż połokcie, dla oczy- 
fzczenia fię od wfzelkiey zmazy. Lud 


go naśladuie we. wfzyftkim. 


Po fkończoney modlitwie bawią nie? 
co przyfiadifzy, kreśląc na piafku pal- 
cami rożne figuty, krążą potym niemi 
około głowy, właśnie iakby fię święco= 
ną wódą kropili. - Ta dzicz pod. czas 
fwych modlitw tyle ufzanowania i po- 
wierzchowney pobożności okazuie, ile 
my iey okazuiemy w nafzych Kościółach, 
Zdaie mi fię iednak rzeczą niepodobną, 
aby można tyle iak one fzydzić z Re- 
ligii po fkończonych modlitwach, Nie- 
wiafty, ktore fie tylko na rannychi na 
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wieczarnych o godzinie dziefiątey znay- 
dować zwykły, przed namiotami na 
wfchod fońca ftawaią, 


Zadofyć uczyniwfzy: obowiązkom 
religii naftępuie doienie trzod. Zaczy- 
naig od wielbiądow. Zeby fię. podnio: 
dy, biią ie nogami, potym z powroz 
kow pleciona zdiąwfzy zwymion Za- 
fone „ pufzczaią młode, ktore przyfpo» 
fabiać zwykły fwe. matki do przypu- 
fzczenia obficie mleka. Pan i ftroż u» 
ważaiąc, kiedy fyfak pyk białą piang 
okryie, natenczas, go odpędzaią od, mas 


tki, a wfparłfzy głowę o bok zwierzę: 
cia, wycifkaią mleka niekiedy do pią- 
|l ciu kwart, zwłafccza kiedy defzcze 
| - padaią, Stroż, zkażdega udoiu, dobry 

łyk wypiwfzy wylewa refztę w cębrzyk 

na ta ftaiący przy gofpodyni ;, bo. ten 
człowiek na wyżywienie fiebie ` od. ie- 
dnega tylko naylichfzego. wielbłąda ma 
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mleko. Gdy'wten fpofob całe mleczno 
zgromadzą, gofpodyni z niego- część 
dla fiebie, męża i dzieci na ftronę - od- 
dziela, refztę chowa w koźlą fkorę, po- 
tym wyftawia ie na fońce, nim z niego 
mafio. robić ma. We trzy albo też 
cztery godzin. młode dziewczęta fpe- 
dzaią zpola owce i kozy, przy kto- 
rych doieniu- znayduiąc fię zawfze go- 
fpodyni, miefza to mleko z wielbłądzym, 
a gdy ie dobrze fońce rozgrzeie, nady- 
maią fkorę, przygrzewaią wfzyftko. dla 
odłączenia śmietany z ktorey robig'ma- 
fło. Refzta fluży do napoiu aż do wie- 
czora:. Zrobione mąfo kładą w fkory,. 
gdzie nabywa- mocnego odoru, ktory 
iet tym- barbarzyńcom bardzo  przy= 
iemny. Niewiafty go używaią dó fma» 
rowania włofow, i bez-tego pokoftu ro- 
zumieia, iż im czegoś do ubioru; nie 
ftaie. Nie łatwo możnaby. dać wiare, 


do iakiego ftopnia te kobiety lubią gae 


( ) 


choftwą. . Wlofy zaplatalą z naywiękfzą 
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fztuką, niektore warkocze fpufzczaią ną 
pierfi, uczepiąiąc u nich, co tylko zna- 
lęść mogą. Widziałem niektore, że 
ię fobie zdobiły ślimaczemi koacbami, 
kluczykami od kufrów , kłoteczkami, 
kolkami. i guzikami od fpodoi, ktorę 
odebrały zeglarzom, Tak przygoto: 
wawfży fwe-włofy, nakrywają ie ia- 
kimfiś gałganem rownie ftiufzczonym, 
ktory okrywfzy im głowę i nos do po- 
łowy fchodzi fię pod brodą. Zeby zaś 
{wym oczom, więcey przydać wdziekow, 
nacieraią w koło nich grubą iglicą mie. 
dzianą, ktorą pierwey trą okamień nie- 
biefki:, Naftępuia fuknie. Wiele na 
tym zależy, ażeby ie sfałdować, i aże- 
by utrzymywały fułdy, choć nie uży: 
waia fzpilek, ani fznurków- ani fzwew. 


Dopełniaiąc ubioru, u nog pazuekcie i 


ręce fobie rożuią. . Murzynka chcąc nay< 


bardziey bydź poważaną, zęby mieć po- 
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winna długie, ftyrczące z gęby ciałe 
od łopatek aż do'łokci wifzące, nogi i 
uda grube, krok ociężały i przykry, 
manele na ręku i na nogach podobne 
do fmyczy pfow Duńfkich. Słowem, 
od dziecińftwa iefzcze nifzczą wfzelki 
kfzałt, ktory winń naturze; abye na fie- 
go mieyfcu utworzyły śmiefzny i ofra- 
Żaiący. Przy  niewygodach, na ktore 
fa wyfławione Murzynki, gdy fobie 
wyftawiemy, iż teyże odzieży podczas 
połogu za pościel używaią, żenią dzie- 
ci chędożą, iak fą nie. ochędożne i 
śmierdzące te, niewiafty, domyślić fię 
można. 


Ale mogłżeby kto wierzyć, Że te 
firafzydła fa podeyrzliwe i plotliwe 2 
wf[zakże to ieft. prawdą. Gdy ktora po- 
trzebuie czego., a idzie- do fąfiadki po- 
życzyć, ieśli tam; męża zaftaie, twarz 
fobie. zafłoniwfzy pekazuie fie w drzącey 
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poftaci przy wniyściu dó namiotu. Je- 
żeli zaś zaftaie fama tylko fąfiadkę, 
zaczynaią ofławiać wfzyfikie inne fą- 
fiadki, ktorych ftroiom: nie wyrownywa- 
ją; wzmaga fię rozmowa, nadchodzi 
trzecia, wtrąca: fwoie zdanie, a tak 
poł dnia zeydzie na. plotkach , owfzem 
czefto fię rozchodzą, zapomniawfzy, 
czego przyfzły pożyczać. Gnufność i 
żarioltwo fą ich wady naypofpolitfze, 
gotowe {fa wyftawiać fie na tyfiąc affron- 
tow dla mizernego kawałka wielbłą- 
dzego albo koziego mięfa, dowiedziaw- 
fzy fię, że ie fporządzaią w ktorym na- 
miocie. Nayupodobańfza zaś ich po- 
trawa ieft wątroba. 


Męfzczyzni. maią prawie też fame 
wady. Całe dni-przepędzaią na fpaniu, 
lub też na chędożeńiu. fię z robactwa. 
Zatrudniaią fię tym. pofpolicie kobiety, 
lubo i męfzczyźni tę uflugę na w za: 


jem fobie niekiedy. czynią. - Nie dziw 
zaś, że tym robaćtwem cała fię okoli- 
cą zaraża, gdyż zamiaft wygubienia, 
na. ziemię ie tylko. rzucaią. Mimo 
wfzelkiey moiey pilności miałem ga 
zawfze pełno w mey brodzie, a mogę 
powiedzieć, że to nie ieft jedna z nay- 
mnieyfzych przykrości , ktorych doznae 
wałem w. mey niewoli. 


Męfzczyzni też. niekiedy. zgromae 
dzaią fie dla. rozmawiania o twych czy* 
nach woiennych. Każdy przywodzy li- 
czbę zwyciężonych od. fiebie. Po fał- 
fzywey iakiey powieści wyrzucają, fobie 
fałfz, na oczy 3. fpor fię wzmaga, a zaba: 
wa fię kończy.na razach fztyletu. Nay- 
oboietnieyfzey kweftyi odbyć niemogą. 
żeby oczu gniewem ifkrzących. fię nie 
mieli. Zapalczywość wydaie fię wnay- 
mnieyfzym. ruchu; domowe nawet in: 
terefa wyiąć i krzycząc traktuią. 
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Wiarołomftwo ‚i zdrada fą iefzcze 
Arabom dwa wyftępki wrodzone: i dla 
tego z fwych damiotow zawfze zbroyno 
wychodzą. „. Nigdy nic nie zawieraią 
przez pifma; będąc pewni że ten, kto- 
ryby fie na; co podpifał, zabiłby nieza 
wodnie tego,-ktory tanim wymogł ten 
podpis, i dla tego co naydrożfzego, w 
fkorzenym woreczku nofzą zawlze na 
Szyi. Chociaż w fwych namiotach nie 
na. klucz. nie zamykaią,'z tym wizy- 
fikim widziałem u niektorych kuferki, 
ale i te choć nie warte- czalem talara, 


fą iednak zdolne do. wzbudzenia zazdroć 


ści w cał;m Safiedztwie. Nie wyimuię 


od tego ani brata, ani Oyca, ani nawet 
fysa tego, ktory jeft właścicielem ku- 
ferka. Brat mioiego Pana ze wfzyftkich 
Arabow `. naybardziey mu  zazdrościł 
zdobyczy, ktoręm go zbogacił: Namo- 
wil mnie raz owizem, abynx go w no- 


y uduńł, lub zabił; przyrzekając, że 
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fkoro ta wypełnię, natychmiaft mnie dó 
Mogador odprowadzi. Jakożkolwiek Tos 
mo; był przykry, z tym wfzyftkim ta- 
Ka rada mnie oburzyła: zadrzałem na 
nią cały, Po kilku dniach ponowił mi 
toż (amo ieden ze Stryiow Sidy Mahant- 
meta, ktory zdawał fie bydź riaybardziey 
przywiązanym do niego. “Ten człowiek 
nieraz w nocy fkrycie do namiotu me- 
go Pana przychodził, aby mu'co Z że. 
laftwa ukradł, gdy tjm czafem ten czło* 
wiek naybardziey był poważany w mia- 
fteczku. W fporach lego rady zafiagą- 
ią, a zdanie iego fluży dla ubożfzych 
za Prawo, gdyż maiętnieyfi nie uznaią 


žad nego. 


Młodzież zawczafu przyzwyczątaią 
do robienia pugisałen ; do fzarpania 
przeciwnika wnętrzności, i da pokty= 
wania kłamftwa płafzczykiem prawdy. 
Ci, ktorzy ztemi przymiotami lęczą 
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Jztukę czytania i pifania, fa nayniebee 
fpiecznieyfze potwory, tym bardziey, 
że maią znaczne między fwemi pier- 
wfzeńftwo. Można mowić, żeieod pier- 
wfzego dziecinftwa efwaiaią ż wyftę- 
pkiem, i fpofobią do pełnienia . «go żro- 
wną radością, iak gdyby A8ylpplzę 
rzecz czynili. 


Zwyczaiem Kralowym każdy Arab 
podrożny, iakiegokolwiek powiatu lub 
okolicy, żnaiomy lub nieznaiomy go- 
ścinneść znaleść powinien. > Jeżeli ieft 
kilku podrożnych, każdy miefzkaniec 
powinien fię fkładać na ich przyjęcie, 
Wfzyfcy bez rożnicy zachodzą mu dro: 
, &ẹ, winfzuiąc przybycia, zdeymuią z 
jeżdzca iuki i niofą za krzak, który go 
ma zaflaniać od nocnych przykrości, 
ponieważ przyiętym żwyczaiem nies 
przypufzcza fe do nafniotu podrożny, 
Po.tey ceremonii wizyfcy w koło przy» 
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byłego fiadaią; pytaią fię o nowiny Kras 

iu, z ktorego przybył; czy ta lub owa 

ofada opuściła mieyfca, w ktorych ba- 

wila; czy fpotykał ione w Kantonach 
mniey lub bardziey odległych; czy znay+ 

dował paftwifka w mieyfcach, przeż 

ktore przeieżdzał. Gdy na takie zapy- 

tania odpowiedział, pytaią go» do iae 

kiego powiatu należy. O zdrowie zaś 

dopiero na końcu pytać fię zwykli, 


jeżeli podrożny caley ofadzie ieft 
nieznalomy, naybogatfzy powinien go 
przyjmować: ieżli ich ieft kilku, na- 
kład, iak mowiłem, do wfzyfikich wfpol- 
nie należy. Każdemu daią wielką mifę 
mleka i mąkiięczmienney roztworzoney 
zagotowanym mlekiem, albo wodą, ieśli 
ią mieć można. jeśli gość umie czy- 
tač, uftępuią mu mieyfca odprawiania 
modlitw, a na ten czas Talb miaftecz* 
ka tawa my z boku, iako przewodnik 
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w ceremoniach. Na tym fie całe przy- 
ięcie kończy, ieśli cudzoziemiec ieft 
mało znany; lecz ieźli ma przyiacioł 
w tey hordzie, ieżli bogaćtwa iego fa 
znane, biia dla niego barany albo fkopy 
tłufte na ucztę. Zona fporządza ban- 
kiet; nim zacznie gotować mięfo, od- 
dziela od niegotłuftość, ktorą daie fu- 
rowo. Zgotowawfzy zaś mięlo, odkła- 
go męża, drugą dla fą- 
fiadow, z ktoremi żyie w dobrey 2go- 
dzie. Uchibić tego, byłoby nienadgra- 
dzonym błędem. Potym układa trofkli- 
wie na fłomaianą matę część przezna- 


da część dla fwe 


czoną dla podióżnego. Arab, ktory 
ezęftuie , każe iść za fobą Chrześciań- 
fkiemu tub innemu niewolnikowi, kto- 
ry niefie na głowie ucztę dla gościa; 


ktorey mu iednak nie daią, aż o godzi. 


nie dziefiątey w wieczor, choćby też 

iefzcze zrana przyiechał. Zwyczay nic 

nie każe dawać, aż w nocy przy świe- 
tle 


tle Xiężyca, albo wielkiego ognia , ktos 


ty prawie w każdey porze palą. Po» 
drożny zawfze zw ykł profić tego, ktos 
ty towatzylzy niofącemu potrawę; a- 
Żeby z nim jeść raczył, ale ten wym8a> 
wia fię podług możności, a to przez u- 


fzanowanie, ktore Czyni gościowi. 


Nazaiitrz podrożny pufzcza fię w 
drogę nie żegnaiąc fię z nikim. Ten 
między niemi poiłępowania fpofob był- 
by bardzo chwałebny ; gdyby fię ż nie- 
go częfto nie wyłamowali podfiępnie. 
Poftrzegilży bowiem podróżnego nieżna 
jomegó, ftawiaig w pewney odległości 

GRWR? 2 BE ODER OE 
6d namiotu: kulbakę, matę, ftrzelbę 1 
pake na znak że tu iuż podtożny Ranat; 
ale to nie ptzefzkadza częftokroć , żeby 
fię podróżny przytych famych bagażach 
nie rozłożył:  Pierwfzy z pomiędzy 
tmiefzkańcow oznaymiuie mu w tym Ta- 
zie, Że te tzeczy należą da Araba po* 


Hifi: Bryfona L 
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blifkiego miafteczka; ale ten pozbycia 
fię śrzodek ief im wfzyftkim zwyczay- 
ny, niechcąc mu wierzyć podroźny*, 
zoftaie: mfzcząfię więc nad nim, nie 
naylepiey go przyimuiąc. Na ten czas 
on pogląda na wfzyftkie ftrony: a kie- 
dy gdzie ogień poftrzeże, bieży tam 
co prędzey, fpodziewaiąc fię, że tam 
mięfa albo inney firawy doftanie: tym 
czafem z wielka oftrożnością ukrywa 
fie. za namiotem, przyfłuchaiąc fię co 
fię dzieie, i czy tam nie iedzą, gdyż 
chroniąc fię takich wizyt zdeymuią ka- 
mienie, na ktorych [agan zwykł ftawać, a 
w tym razie pewny ieft, że mu fię uda, 
gdyż przechodzącego zawfze do namia 
tu i douczty profzą. Trafiafiç zaś, iż w 

czafie zabiegow iego około brzucha, 
pokradną mu za krzakiem złożone 
rzeczy, ale to łatwo może od wetować, bo 
za naypierwfzą fpofobnością on drugie- 
mu toż famo czyni. 
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Trudno ieft poiąć, iak daleko ten 


lud ieft dumny przy głebokiey fwoiey 


niewiadomości. Nie tylko on ma fię za 


naypierwfzy na świecie, ale nad to 
fądzi,-że fłońce ich tylko famych. o- 


świeca Patrz, mowili mi aietaz, na 


2) 


CŁA 
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tę planetę, ktorey nie znałą wtwym 
Kraiu. Nie iefteście wy tak oświe* 
ceni, iak my w nocy od tego świa 
tła, ktore nafzemi dniami i pofłami 
kieruie. Potomftwo (18) iego mie- 
fzkaiące na fklepieniu niebiefkim o- 
znacza nam godziny nafzych pacie= 
rzy. U was anidrzew, ani wielbłądow, 
ani owiec, ani piafku, ani koz, ae 
ni pfow nie znaią, Wafze niewiafty 
nie fa tak przyftoyne, iak nafze. Jak- 
że długo byłeś we wnętrznościach 
twey matki? -pytał mnie ieden. Od- 


mm 


(18) Gwiazdy, Miężyca potomfiwem z0+ 


wią. 


L a 


9) 
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powiedziałem, że tyle iak i ty: 
Wrżeczy famey, powie drugi, licząc 
mi palce unog i ręku, on ieft rownie 
tak iak my ftworzony; ięzykiem fię 
tylko i kolorem rożni: mocno mnie 
to dziwi. Siejecież wy ięczmień w 
wafzych domach? (19) Nie, powie» 
działem; ale ziemię nafzą prawie o 
teyże porze iaki wy zafiewamy. Jak 
to, odezwą fie inni, wy miefzkacie 
ma ziemi ? Myśmy tózumieli, że 


. 


wy fię rodzicie i żyiecie na "morzu » 


Na takie to zapytania odpowiadałem 


w 


daiąc fiez niemi w rozmow y. 


Woyna u nich nie rożni’/ fię od łą- 


troftwa; prowadzą ią tylko, aby 'fie pu= 
ścić na zupełne proźniaćtwo zabrawfzy 
innym trzodyi złupiwfzy pola sprzed 


ż 


niwy. Dnia pewnego kied rownin 
y F 5 J 


19). To nazwifko daią nafzym okrętom. 
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okryte były trzodami, nadbiegt < zdy- 
fzańy pafierz, oznaymuiąc, że banda 
Ouadelimow fie zbliża w przedfiewzięciu 
zagarnąć trzody. Uderzona- w kotły 
(20) wfzyfcy biora- fig do oręża, i 
ciągną przeciw nieprzyłacielowi. Kon- 
nych od kurzawy nie doyrzećz Wiel- 
blady- fąźniftym krokiem pofpiefzaią. 
Przymulzane hałafem fwych rycerzow 
zapędziwfzy fię w tłum więcey gry” 
zieniem fzkodzą od ftrzelby. Nigdy 
porządnie do potyczki nie ftaią; ile Ju- 


dzi tyle potyczek. Ten co powaliwfzy 
fwego przeciwnika, zabiera mu oręż 


i; jeżdzca, czym prędzey z łupem umy. 
ka. Inoi za meżnieyfzych fię maiąc, 


nacieraiąc na fiebie biią fię puginałami , 
PCIE: 


C20) Te kotły zložone fą u tego, ktory 

; 1, = BIK j 4 

ief 1w naywiekfzym poważaniu. Uzy- 
waid ich do zwoływania do oręża, albo 
gdy fe ktory obląka, lub gdy zginą 
wielb 


( 


albo fobie fzarpią pazurami whętrzności. 
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*Teń co dawniey doftatek w trzadach 
pofiadał , w ieduey godzinie widzi fię 
w oftatniey nędzy, a ogołocony przez 
tego, ktory dopiero nic nie miał. Nay» 
fisbfze ofady łęksią fie naybardziey, 
i dla tego Żyią zawfze w ufłroniu, o- 
fobiiwie od miefzkańcow Quadelims å 
Łabdefjeba. Ci oftatni przed odiazdem 
moim z ich Kraiu zaczęli (we łupiez- 
twa od Arguem i pofuneli fię aż dobram 
Marokańfkich. 


Naywięcey oni fieią ięczmienia, 
aczafem i pfzenicę kiedy defzcze fą 
częfte. lecz w czafie trzechletniey 
fufzy, gdy ich pola nis nie wydawały, 
rufzyli fię na woynę do fzczęśliwfzych 
Kraiow, gdzie wydarli fwym wfpoł. 
braciom owoc ich przemyfłu i pracy. 
Takim to fpofobem obfite żniwa prze- 
chodzą w ręce dzikich ludzi, ktorzy wo- 
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łą wyftawiać na niepewność życie w 
czafie bitwy, niż pracą rąk (zukać ży- 
wności. 


Po fkończoney bitwie każda ftrona 
wykopuie groby. Talb za oznaymie= 
niem przychodzi na mieyfce krwią brae 
ci fkropiane dla dopełnienia obowiazkow 
Miniftra, ktore zawifły od wydania 
fmutnego głafu nad trochą piafku będą» 
cego na fkorupie, i na pofypaniu tyra- 
że- piafkiem. śmiertelnych, na dotknie- 
ciu. fię ich palcem , iak gdyby ich. na- 
mafzczał iaką świętością; nakoniec: rzu- 
ca na nich.coś nakfztałt fzarpy i rożań= 
ca. Potym- wfzyfikim kładą ich w fof- 
fe zawfze na lewym boku., twarzą do 
wfchodu fońca, iak gdyby dla tego, 
aby fię na grob Proroka zapatrywali, 
daley otaczaią  grob kamieńmi- powalo- 
nemi iedne na drugich, ktore flużą za 
nadgrobek tym łupieżnym żołnierzom. 
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Wiek tych wołownikow rozrożniaig 
mieyfcem, ną ktorym chować ich zwy: 
kli,  Zapłakane żony przychodzą ta 
czać fię przy tym grobowifką. Ich ie= 
fta, grymafy i wzdychania pod pewnym 
kfztałtem śmiefzny widok  fprawuig. 
Przechodzący podroźni przy tych gro- 
bach kiie wtykać zwykli, a pa krotkiey 
miódlitwie uchylaią kamieni, coieft zną: 
kiem weftchnienia za dufze, 


Po fkdńczonym pogrzebie fimutne 
wrzafki w miafteczku fłyfzeć fię daig 
Każdy [we łzy łączy z narzekanie 
krewńych ftrapionych, Namiot zmar= 
łego ną inne mieyfce brzenofżą. Zbio» 
ty iego na powietrze wynofżą, i nay- 
tluftfzego barana zabiiaią na pociechę 
przyiacioł iepo i krewnych, ktorego 
poświęcaią za jego dufzę. Po fkończo* 
ney ftypie zapomiaaią wfzelkich nie- 


przyiaźuj, azaiutrz oddałą fobie Wzą» 
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femne wizyty. Ten, ktory wczoray 
drugiegoranił, dziś go odwiedza, i mo* 
wi mu, iak upatrzył fpofobność, ażeby 
go ugodził. Co mi fie zdało bydź rze- 
cza ofobliwą, ief to, że do uleczenia 
ran choćby też naygłębfzych famey tyl- 
ko ziemi używaią: gdziekolwiek zaś 
iey przyłożą, zawfze rownie fkutkuie. 
Do zmnieyfzenia zaś bolu innego uży* 
waia śrzodku, ktory niezawfze fię im 
udaje, a ten ieft, że żelaza rozpalone 
do zbolałey części przykładaią. Chorob 
zaś ten lud mało zna. Wiele ludzi po- 
defżłych oboiey płci widziałem, kto- 
rzy na nic fię nigdy nie fkarżyli, Bał 
oczu i kolki iefft naypowfzechnieyfzą 
choroba, ktorey ofobliwie dzieci podle- 
gaią, choć fą dobrey konftytucyi. Zr- 
na trudno im ieft powieki otworzyć. 
Codo kolkow, zdaie mifię, że to idzie 
od gryfzpanu, ktory widać w każdey 
ich potrawie i napoiu. fezii nie fpra- 


l 


wuie gorfzego złego, winny. przypifać 
mleku, ktore obficie piią. Patelnia, 
ktorey używaią, ieft miedziana nie po- 
bielana. Z niedoftatku wody nigdy iey 
nie wymywaia, a ztąd zofłaie fie w niey 
muł nakfztałt gryfzpanu, ktory pia- 
fkiem ią wycieraiąc zoftawuią. Kiedy 
do mnienalezało chędożyć ftatki, chcia- 
łem ią czyfto. wytrzeć, lecz mi zabroa 
niono, mowiąe, żeim ią zepluię. Nie- 
podobna więc, aby iadło ftoiące w tym 
naczyniu mogło bydź zdrowe. 


Trafia fię niekiedy, że pola tych ludzi 
bywaią okryte obfitemi urodzaiami ; ale 
nie czekaiąc pokiby zbożadoyrzały, zbie- 
raią iei fufzą na gorącym popiele, nie 
I wchodząc, że w ten fpofob pozbawiaią fie 

obfitości, ktora im ief potrzebbado wy- 
| żywieniafamilii, i że fzkoduią na fomie, 
ktora imieft potrzebna dla bydląt, kto- 
re niekiedy gałęzie fuche gryść mufzą, 
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ai fami nie raz kulbakami 1 popręgami 
żywić fię fa przymufzeni. Cierpieć 
nie mogłem, iak mało ci barbarzyńcy 
dbaią o uprawę ziemi; nafienie rzucaią 
między kamienie i krzaki, ktorych ko: 
szenie wyciągaią wfzelką wilgoć z zie» 
mi, na ktorey wody zoftawuią mał bar- 
dzo zdatny do roślin. “Fen ktory fię 
zatrudnia uprawą roli, idzie na miey- 
fca ; ktorę naylepiey defzcz odwilżył, 
a rozrzuciwfzy tu i owdzie bez porząd- 
ku ziarna przeydzie kilka razy plu- 
giem, ktorym tylko brozdy porobi. Je- 
żeli defzcz wfpomoże te pracę, każdy 
ze (wą cząftką pomiędzy fkały odcho* 
dzi. 


Przechodząc w żyżnieyfze Kantony, 
znaydowałem po drodze fnopy, ktorych 
kłofy tak były pełne, że do zebrana 
ich naymożnieyfzego wzywały człowie- 
ka. Drugie powalone iedne na drugie, 
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ha wfzelkie odmiany. czafu wyftawione 
zefiały, gdyż właściciel opatrzył fię 
we wfzyftko aż do czafu, kiedy Niebo 
tikj obficie fpufzcza na gory wede. żę 
ezyńiąc potoki fpadą na doliiy i oneż 
fkiapią. Czyż móżna, mowiłem fobie, 
aby fię znaydował lud tak mało ważący 
Opatrzności dary ? 2 Ah! byłbym fzczę: 
| śliwy , gdybym miał tężywność w mey 
| mocy. Wziąłem kilka garści tego ie- 
ćzmienia, a otarłfzy zości, ziadłem go 
fmaczno. /Zdało mi fie, że ieftem w 
owych czafach, kiedy manna fpądała z 
Nieba na ratunek ludu na pufzczy. 


| Nie dościgłam ia żadney wiadomości 
j w Arabach, z. ktoremi żyłem, fą oni o+ 
gołoceni ze wfzyftkiego dowcipu, „Dwoch 


ji tylko między fobą mieli, Rzemieślni- 
i kow, ktorych w wielkim pofzanowaniu 
| mieli, widząc że w,fwey robocie cu: 
dzoziemcow naśladowałi, bo fami nic ngs 
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wego nie potrafią wymyślić. Stalmach 


3 Kowal fkładali umieiętńości całega 
Kraiu. Pierwfzy robił mify wielkie 
drewńisne, rhożdzierże i pługi; ale tes 
mu oftatniemu narzędziu nie dał style 
kfztatta ; aby go mogi zręcznie i wjgoe 
dnie użyć rólnik. Drugi kuł żelazos 
ktorego ant złego ani dobrego gatunku 
nieznał. Częftokroć kładąc ie kilkakrotnie 
w ogień, i zepfuwfzy ie zupełnie; mufiał 
ie porzucać, na nic go nie mogąc u 
żyć; a ieśli mufię kiedy udało , zawfze 
jednak zoftawiał nieforemny kfztałt rze- 


rzemieślnik z tąż famą śmiałością Oko: 
io naydcożfzych metalow robił. Moy 
Pan przyniofł mu raz łańcufzek złaty; 


ktory miał odemnie, chcąc aby mu dla 
corki pierścionki porobił. Nieznaiący 
fię kowal przyirzawfzy mu fię dobrze, mios 
wił że nie był złoty, Potownywał go z 
tombakowym, ktory. miał od iediego z 


czy, ktorą chciał udać. Tenże fam ' 
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nafzych, i ktory utrzymywał za fzcze. 
ro-złoty. Na dowod tego, pokazywał 
że fię w moim wydawały rożne koloryz 
gdy tym czafem drugi był chropowaty 
nieco i bardziey gołty. Nakoniec po 
wiełu uwagach i rozmowach wydrążył 
wielki węgiel, włożył go w śrzodek i 
do poty dmuchał, poki ge nieftopił, i 
nie porabil pierścionkow rownie wiel. 
kich iak obwod tabakierki. Talent ie- 
go wfzyftkich zadziwiał, a wnadgrodę 
dano mu wielką mifę maślanki. 


Użyłem ia wiele mozołu, abym ich 
nauczył łatwieyfzego melenia i opała» 
nia jęczmienia. Pracowałem wiele i o: 
koło tego, aby umieli rownowagę za- 
chować w pakowaniu na wielbłądy cie- 
darow, aby tych zwierząt nie ranili, i 
aby fię naczynia fpadaiąc nie pfułyz 
chciałem ich nakłonić do uprawy ziemi 
i do porządnieyfzego około żniw cho- 
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dzenia, lecz daremnie; bo fa batdziey 
uptzedzeni, niżeli ich wiełbłądy, od 
ktorych wielem ucierpiał przez czter+ 
naście miefięcy. - Jakożkolwiek mało 
maig zdatności, niepodobna ieft iednak 
wyprowadzić ich z błędu i poprawić 
w nałogach. Widziałem fuzyą w ręku 
kowała, około ktorey piętnaście dni ro. 
bił, a gdyiuż fkończył, przeftrzegałem, 
iż ten komu fię ta. ftrzelba doftanie ; 
nie użyie iey bez iakiego niefzczęścia z 
tak iey mało dogodził. Przytomni na: 
glili mnie, ażabym iey doświadczył z 
oparłem fię ich woli, Kowal fam z niey 
wyftrzelił; i zaraz płowę twarzy i reki 
poftradał. Według tego, com widział, 
mogę zapewnić, iż niedofkonałość ote» 
ża ieft im przyczyną tylu ran, ile ich 
na woynie mogą odebrać. 


Pytsli fie nas częfto, czyli niema 
między nami pufzkarza, a kiedym im 
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względem %fpomnioney ftrzelby myśl 
moią otworzył; iozumieli, że. ia nim 
ieftem. Strzelby ich fą od mięfzkań* 
cow Trargea. ktore im za wielbłądy dar 
ią: niektorzy ich z tozbitych okrętow 
nabrali: przywożą ie także robione w 
Maroko. Te oftatnie fą prawda grun- 
townieyfze, ale tak nie zręczne, iż nad 
nie Furopeyfkie przenolzą, ofobliwie põ- 
dwoyne. Za iednę taką firzelbę che- 
tnieby dał, każdy /Chrześcianfkiego nie- 
wolnika, Kiedy zaś potrzeba ie naptae 
wić, uwżywaią;do tego z oktętow žela- 
za. .-Niewiedziałem, na co tłukli od 
gorzałki beczki. ale widziałem potym, 
że obtęczy używali do naprawy firżelby ; 
ani mogłem fig fpodziewać „ żeby 
tak podłe żelazo miało im użyć da 
tego. A iezeli ten metal i ftrzelby tak 
fa u nich fzacowne , wnieść latwo można 
w iakim ief poważaniu ółow , Kule i 


proch. Umieją zaś dofyć rozeznać 'zły 
od 


( 


od dobregó. W Gotuadnum dofyć go ro- 
biążale tak żefi gruby i podły, iż bar- 
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dzo poźno fkutek żwykł fprawiać, aczę- 
fioktoć żadaego; nadto brudzi dn bar- 
dźo oręż: w niedoftatku zaś oliwy, ma- 


fiem ftrzelby fmaruią. 


Procź zbrodni, ktorć w nocy popeł- 
fiiaćzwykii, z żadną fię {prawa ule kry- 
ig: Jeżeli ktofy chce przedfigwziąść 
długą podróż, wfzyftkim ozuaymuie 
fwöy żamyfł, ktorzy zfżedłfzy fie daią 
porady rńaiącemu poyść wpodtoż, Każ- 
dy fwoie zdanie otwiera, nawet i dzie- 
Gi Z taką ftatecżnością mówią, iakby 
iaki ftarzec ; radząc tżecz ważna. Te 
roztrżąfania, Ściągaiące fię do potwier- 
dzenia, albo do żganienia ptzedfięwzie- 
tego zamyfłu, trwaią czalem cały mie- 
figc. Toż famo fię dzieie, gdy maią 
odmienić fiedlifko, lub prowadzić wiel- 
błądy na brzegi morfkie. Tego oftatnie. 
Hyft: Bryfjona M 
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go punktu naydłużey przeciąga fię de- 
cyzya, a to dla niedoftatku mieka , kte- 
ry cierpieć trzeba do. powrotu tych by- 
diate Prawda że w tym razie niema- 
iacym inni go dofiarczaią, ale fobie 
wymawiaią oddanie. Nigdy fię nie ra- 
duią bardziey, iak za powrotem wielbłą- 
dow, ktore idą obciążone na iczyniami 
pełnemi wody, która w nich nabiera 
{maku i zapachu bardzo nieprzyiemne- 


go, że zaś o nią trudno piia ią mile, 


Wfzyfcy w Europie wierzą, że pieś 
wściekłby fig, gdyby mu pić nie dano: 
tym czalem w ftepach Arabfkich nigdy 
nie piią i famym gnoiem żyłą. Wiel- 
błądy pia cztery miefiące czafem wo- 
dy nie znaią, a dłużey iefzcze kozy i 
owce. Nigdyby Arab wody nie fzukał, 
gdyby wielbi lądow lub koni nie miał, 
aleby defzczu zapewne czekał, ktory za- 
zwyczay w Pazdzierniku zwykł bywać, 
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W ten czas powfzechna pannie radość i 
wfzyfcy fię wefelą. Nie zdoła fobie wy» 
obrazić pówfzechney radości, komu ten 
niedoftatek nie dokuczył. 


Mąż nie może rozwieść fię z żoną bez 
pozwolenia gromady, czego mu iednak 
nie odmawiaią. Niewiafty fa w oftas 
tniey ‘pogardzie. Nigdy one nie biorą 
nazwifka. męża, zoftaiąc przy tym, ktos 
ze im z młodu nadano. - Dzieci nawet 
nie nofzą nazwifka Oyca. Iuedwie o czte- 
zech lub piąciu odmiennych wiedziałem 
we wfzyftkich hordach, ktore mi były 
zmaiome;, rażnią fię tylko powiatem i 
jakimkolwiek przezwifkiem. Gdy Arab 
jedzie w podroź, iego żona z nim fię 
pożegnawfzy odprowadza go o dwadzie- 
ścia krokow, potym rzuca za nim ka- 
mieniem, ktorego używa: do wbłiania 
tyk do namiotu: gdzie padnie kamień., 
tam- go. zakopuie w piafku. aż do powro» 


M:'z 
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tu męża. Tym to fpofobem życzy mu 
fzczęśtiwey podroży. 


Chóciaż te niewiafty w zamyfłacht 
poftępkach fa niegodziwe, fą iednak 
wierne fwym meżom. Nie mogłem ią 
nigdy pogodzić miłości, ktorą maią ku 
dzieciom. z barbarzyńftwem, z kto: 
rym poprawuią ich błedy ofobliwie co% 
yek, ktore ku rodzicom wcale fą oboię- 
tne, Mimo tego iednak ną nie zlewaią 
wfzyftkie fwole doftatki; zdobiąc im 


<ufży, ręce i nogi złotem ifrebrem. Tyle 


zaś do tych krufzcow miefzaia innych; 
iż fię wydaią pobieloną miedzią, Nay- 
ubożfi tego oftatniego metalu używaia, 


Nic fie rowniać nie może z radością 
rodzicow , kiedy im fie fyn urodzi, M:e 
tka przy rodzeniu ani Doktora, ani baby 
nie potrzebwie, częftokroć nikogo przy 
niey niema; rozciągą fie na piafku, wy: 
daie na świat dziecię, piie mleko dlą 
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pokrzepienia Gł, i leży na ziemi w li- 
chym namiocie, ktory iey nie ochrania 
od przykrego powietrza. : 


Każda niewiafta gdy powiie fyna , 
z radości przez dui czterdzieści twarz 
fobie czerni; gdy zaś corkę, czerni tyl- 
ko połowę twarzy i to przez dni dwa: 
dzieścia. Gdyby te nędzne dzieci mo- 
gły widziec tę okropną twarz matki, 
niydyby fię do iey łona zbliżyć niechcia- 
ły. Mało wcałym życiu widziałem tak 
odrażaiącego widoku. 


Nie mogłem patrzyć bez w ftrętu , iak 
fię te niewiafty obchodzą z dziećmi ie- 
fzcze u pierfi. Zeby ie ufpić, pięścia- 
mi ie okrutnie biią za plecy, żeby zaś 
nie płakały fzcżypią bez miłofierdzia 
i kręcą fkorę palcami. Widziałem ia, 
że te matki zaraz tegoż dnia po połogu 
a piętnaście lub dwadzieścia mil odież- 


dzały, przenofząc fię w inne fiedlifka. 
Bez rożnicy fadzają ie w łożku niby 
na wierzchu iukow wielbłąda, Ponie- 
wafz w tym ftanie niby coś znaczą, 
zdobią wielbłąda wfłążkami rożowemi 
iinnemi kawałkami białemi. Cztery 
kiie ftoiące na cztery rogi zdobią kawał. 
ki miedzi pozłacane, lub frebrne. 


Niewiafty zazwycząy wyimuią tyki 
namiotu, gdy mężowie przedfięwzięli 
odmienić mieyfce, i łąduią na wielbłądy 
pod okiem męża. Gdy mąż wfiada na 
konia, żona pedąie mu firzęmie, upada 
i rani fię potym; męża to za$ nic nie 
obchodzi, byle tylko za powrotem zaftał 
dofyć maślanki, 


Obrufzyłem fie razu jednego , że Ara- 
howie niemogąc mieć dla uboftwa koaż 
wfiadłfzy na wyładowane na wielbłądy 
łuki, gdy te fpadły, kazały ie dźwigać 
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kobietom; fami za krzak na fpoczynek 
pofzedłfzy. Nigdzie więcey wyniofło- 
ści, iak w Arabii ku fwoiey żonie, ni- 
gdzie więcey podłości, iak.w teyże žo- 
nie ku fwemu mężowi. Niewolno iey 
nawet ieść z mężem. Gdy mu wyda 
jedzenie, fama odchodzi czekaiąc pokż 
iey nie zawoła, aby iey refztę oddał. 


Arab nie może wniść bez. grubiań- 
ftwa do-namiotu fąfada, chociażby miał 
potrzebe, wywołać go powinien: fą- 
fiadka zaś to flyfząc twarz fobie zafla- 
nia, rownie iak gdy koło kogo przecho- 
dzi. Mażby pobłądził, gdyby  wfzedł- 
fzy do namiotu, połażył fię namacie prze- 
zuaczoney dla żony, to fzczęście w ten 
czas ma tylko, ¡gdy ona iuż leży, Gdy 
fa brzemienne dość fię łagodnie z niemi 
obchodzą. « Każda naymniey ma fześcio- 
10 dzieci, a że wielożeńftwo ieft woł- 


ne, można z niego o ludności fądzić. Zá- 
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dna iednak zazdrość między rywalkami 
nie panuie. Zyią czafem pod ,iednym 
namiotem, owfzem świadkami f3, mał- 
žżeńíkiey miłości, 


Mieyfce do przyięcia nowożeńcow 
zdobi pawilon biały. Nowożeniec ma 
na czole wftęgę tegoż koloru. Czy pier- 
wfzy czy piąty raz fię żeni, w iakim. 
kolwiek ieft wieku, zawfze znak ma pa- 
pieńftwa, W dzień ceremonii małżonek 
biie dobrego wielbłąda, dla uczęftowa- 
nia wfpoł bankietnikow. Mężatki i Pan- 
ny ftawaią bez żadney rożnicy przy Czło- 
wieku będscym przy bębnie, ktory fie- 
dząc na ziemi, iedną ręką biie w narzę- 
dzie, drugą daiąc niby tony, łączy okro- 
pne wycie z kałafem narzędzia i łańcu- 
cha żelaznego, ktorym porufza. Jedna 
tylko ofoba tańcuje, a nierufzaiąc fię z 
mieyfca, rękami, głową i oczami odpa- 


wiada muzyce. Ciało iey w niepoię- 
J } 3 


£ 


tym ieft ruchu. Retami czyni przed 
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fobą rozmaite znaki przyftoynieyfze ie- 
dne od drugich. Spektątorowie pokla- 
fki iey daią, a wyciągnąwizy fzyię war- 
gami tui owdzie zwracając tyfiąc czynią 
grymafow, na ktore tanecznicz ka odpowia- 
da dowodnie, Kończy fchylaiac fię zwol- 
na do gracza, głes narzędzia uftalje, oczy 
aktorka na wpoł zamyka, ścifka fie wpol; 
wfzyftko w niey gwałtowną pokazuie na- 
miętność... Lecz niepodobna iet wy- 
razić oboiętności, z ktor} tę fcenę gra- 
faca kobietą wraca do innych. Potym 
Arabowie młodzi czynią koło, ieden we 
śrzodku ftaie na iedney nodze, drugą fie 
od pocifkow broni. Kto pierwfzy go 
trafi, odbiera mu mieyfce. Ten tylko 
gry rodzay ieft im znaiomy. 


Nazaiutrz po wefelu biorą oblubieni- 
ee od męża: przyiaciołki iey poftarz- 
wfzy fię o wodę od pafa aż do ftop ia my- 


ia- Czefzą i trefię iey włofy, malvig 
paznokcie i w nowe ubieraią odzienie. 
Jeżeli go' fama fobie fprawić nie może 
pożyczają iey aż do końca wefela. 


Nie chciałem nigdy wierzyć, co mi 


J J 
powiadano o pierfiac ch murzynek, alem 
fię przekonał, widząc że iedna z nich 
nie cierpliwością zdięta ku dziecku, u 
derzywfzy go iedną, naty chmiaft powa» 


Jiła go na ziemię, 


Skoro dziecię płci męfkiey chodzić 
może, matka też fame względy co mę- 
żowi czyni dla niego. - Sporządziwizy 
jeść nie idzie z nim razem do ftołu. Talb 
czytać i pifać uczy ich głośno, dzieci też 
tymże fpofobem fię uczą, choć częftokroć 
każde dziecię co innego fię uczy. Wzor 
ktory im daią ,. pifany ieft na defzczkach 
gładkich. Po lekcyi tę zmazawfzy inne 
pifzą; małe drewienka zamiaft piora fu- 
ży. Litery do. nafzych_ bardzo podobne- 
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Podług tego, com namienił o tych 
Barbarzyńcach, iakżem  niemiał pra- 
gnaąć doftać fie do mey Oyczyzny. Za- 
łuie nie ieden gdy opufzcza nałogi, pła- 
cze nie ieden, gdy i od przyiacioł od- 
dala, trapi fẹ ftratą i akiey rzeczy, al- 
bo przykrością AE czafu: a ia 
byłem niewolnikiem, gołym , gryzionym 
od robactwa, zdrapanym pocałym ciele, 
przymufzeny fypiać na piafku albo gorą- 
cym podczas opału, albo też mokrym, 
a to przez czternaście miefięcy. O Bo- 
fka Opatrzności! ktoraś mnie doświad- 
czaiąc nie opuściła; poświęcam ci mo+ 
ie przykrości i A twey nadgrodye 
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